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„C!za*“ wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztą w państwie Austryackiem.......................................
n , n Niemieckiem..................................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

innych paustw należących do związku pocztowego . .    „ (
■■renuinrratr przyjm uje ulę tylko od 1 ko do ontatnieKo dnia w miesiącu. — l.iuty 
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprjisza się nadsyłać franco 
do Administracji Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie'podlegają opłacie 

pocztowej. — lnstów mefrankowanych nie przyjmuje się.
Kęhoplimńw nadsyłanych nie zwraca s ię .'

I na cały rok na kwartał na 1 miesiąc
| 24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 c.
I 28 złr. 7 złr. 3 złr.

1 32 złr. 8 złr. 3 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU* w Krakowie i urzędy pocztowo, niejaeową prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego' w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina w hotelu Saskim, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłata od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy nas'tepny po 5 cent. — Madesłane (na 3 stronie dziennika) od 
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia 1 prenumeratę 
przyjmują: we Iw o n ie  Ajencjo* „CZASU* w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunał 
skiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clement 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg 
Poissouióre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber­
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Ham­
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gold­

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C.
W  Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Przegląd Polityczny. -

K r a k ó w  11 m aja
Kampania wyborcza w Wiedniu zaczyna przy 

bierać formę skandalu. Dowodzi tego ostatnie zgro­
madzenie na Landstrasse, gdzie demokraci z je 
dnej, a niemiecko-liberalni z drugiej strony ob 
rzucali się wzajemnie komplementami nieprzyzwoi- 
temi, gdzie przyszło do hałaśliwych zaburz* ń, a 
nawet do b ijatyk i, a gorączkową namiętnością 
podniecane umysły stronnictw zaczęły się tak roz­
ogniać, że przewodniczący widział się zmuszonym 
zamknąć zgromadzenie. Zapowiadano, iż na tem 
zgromadzenia wypowie wielką mowę p. Plener, 
jako repraztntant prezydyum zjednoczonej lewicy 
i że oratorskim swoim talentem porwie wyborców 
i zdoła uchronić niemie.ko-liberalną paityę przed 
kompromitacyą wobec stolicy państwa. Tymcza­
sem p. Plener, zrażony zapewne tak burzliwym 
przebiegiem obrad, wcale głosu nie zabrał.

W Izbie deputowanych Sejmu węgierskiego do­
prowadzono szczegółową dyskusyę nad ustawą wo 
dną aż do § 35. Dziś zostanie zapewne załatwio 
ną reszta paragrafów.

Ciekawsze atoli rozwinęły się rozprawy nad pe- 
tycyami, a mianowicie nad petycyą mieszkańców 
Szegedyna, domagających się znacznych ulg w pła­
ceniu ra t amortyzacyjnych. Petycya motywowana 
tem, iż stosunki Szegedynu znacznie się pogor­
szyły, wiele mieszkań stoi pustką, domy są obcią­
żone hipotekami, a niektórzy zaczynają już mówić 
o katastrofie, która ściągnęłaby na miasto większe 
nieszczęście, aniżeli niszczące wylewy. Wobec tego 
jeden z pęslów Szegedynu Herman zażądał, aby 
Izba wybrała zpośród siebie parlamentarną korni 
syę z 9 członków, któraby stosunki w Szegedynie 
zbadała i odpowiednie wnioski dla ochrony mia­
sta przed katastrefą przedstawiła. Sprzeciwił się 
temu stanowczo hr. Ludwik Tisza, który, jak  wia 
domo, był powołany w swoim czasie do przepro 
wadzenia rekonstrukcyi miasta. Wystąpienie pe­
tentów może tylko podkopać kredyt szegedyńskiej 
ludności. W razie pomyślniejszej sytuacyi finanso­
wej uważałby on także za rzecz właściwą kon- 
wersyę pożyczki miejskiej, dziś atoli należy tylko 
dostarczyć ludności nowych źródeł zarobka, gdyż 
kdność Szegedynu nie potizebuje jałmużny. Mowę 
Tiszy przyjęto hucznemi oklaskami, a  większość 
Izby pójdzie niewątpliwie za jego zdaniem i od 
stąpi petycyę ministrowi skarbu.

Wybrana przez Izbę magnatów komisya z 21 
członków, ukonstytuowała się już pod przewodni­
ctwem Józda  Szlat'ego i ułożyła listę tych rodzin 
magnackich, które w Izbie wyższej mogą mieć 
głos i krzesło, tudzież listę członków tych rodzin, 
które rocznie płacą najmniej 3000 złr. bezpośre­
dniego podatku gruntowego. Na listę pierwszą 
wpisano ogółem 275 rodzin magnackich, na listę 
drugą 199 magnatów, z których około 37 odpada, 
jako należących do Izby deputowanych, lub nie- 
mieszkających w Węgrzech. Prawdopodobnie we

środę, przyjmie ostatecznie Izba magnatów te li­
sty, a na piątkowem posiedzeniu nastąpi wybór 
50 dożywotnich członków Izby magnatów z grona 
tych, którzy w myśl nowej ustawy w zreformo­
wanej Izbie stracą głos i krzesło.

Sejm krocki zatwierdził zamknięcie rachunkowe 
i przystąpił do sprawozdania komisyi weryfikacyj 
nej. Akt wyborczy, dotyczący wyboru posła Ku 
nicsicza został zwrócony komisyi dla ponownego 
zbadania, gdyż wniesione zostały dalsze doku- 
menta, do tego wyboru się odnoszące.

Sejm pruski zamkniętym już został w sobotę 
Przed rozejściem się przyjęła jeszcze Izba wyższa 
wniosek Haenego o przekazanie nadwyżki z ceł 
zbożowych i ceł od wprowadzanego do kraju by­
dła gminom. Ponieważ parlament ma także już 
być zamkniętym 16 b. m., kartel z Kosyą (które­
mu już w Radzie związkowej opierała się Bawa- 
rya) zapewne wcale nie przyjdzie na porządek 
dzienny. Na wtorek zrana zaprosił ks. Bismark 
członków parlamentu do siebie na Fruehschoppen.

Kreuz Ztg  zwraca w alarmujący sposób uwagę 
na translokacyę wojsk francuskich, z której wyni­
ka, że we Francyi wzmacniają znacznie załogi 
miast nadgranicznych i koncentrują znaczniejsze 
siły tak nad granicą niemiecką, jak  i w okolicy 
Marsylii. Jeżeli koncentracya większych sił nad 
granicą niemiecką nie zawiera w sobie, zdaniem 
Kreuz Ztg  aktualnej groźby, jest jednak zawsze 
znaczącą na przyszłość, i nie można spuszczać jej 
z uwagi; koncentracya wojsk w bliskości Marsylii 
i portu tulońskiego nasuwa myśl, że Francya na 
możliwe zajścia w Egipcie lub w Tripolis pragnie 
być przygotowaną.

W telegramie prywatnym przesłanym do N . f r .  
Prisse donoszą z Paryża, że król duński przyjął 
już urzędownie rolę rozjemcy w sprawie interpre- 
tacyi układu z dnia 17 marca r. b.

Pall Mall Gazette pisze w sprawie afgańskiej: 
„Pogłoski o świeżo powstałych trudnościach w ro­
kowaniach z Rosyą są bezpodstawne. Niektóre 
punkta sporne pozostają jeszcze do załatwienia, 
niema jednak takich, którymby zwyczajna wymia­
na zdań dyplomatycznych sprostać nie zdołała.

Wiadt mo już, że kiedy Gladstone w najgroźniej­
szej chwili zatargu anglo-rosyjskiego zażądał je- 
denasto-milionowego kredytu, wszystkie stronnictwa 
zaniechały z patryotyzmu wszelkiej opozycyi, i 
Izba niższa parlamentu angielskiego przyjęła za­
żądany kredyt w pierwszem czytaniu bez rozpraw 
i jednomyślnie. Była to deraonstracya znacząca i 
przyczyniła się może, obok innych wpływów, nie­
mało do pokojowego zwrotu w tej sprawie.

D ugie czj tanie wniosku o udzielenie tak zna­
cznego kredytu (11 milionów funt. szt. — 140 mi- 
ionów złr. w. a.), przychodzi teraz na porządek 

dzienny i zastaje sytnacyę znacznie zmienioną. 
Skutkiem tego zapowiedział Northcote w Izbie 
niższej wniosek następującej treści: „Izba getowa 
była uchwalić kredyt ten bezwględnie, w chwili, 
kiedy bezpieczeństwo państwa tego wymagało, 
dziś odmawia udzielenia go rządowi, dopóki mini­

sterstwo nie oświadczy wyraźnie, na co go użyć 
zamierza.u

Lord Salisbury przemawiał we wtorek wieczO' 
rem z powodu otwarcia nowego klubu konserwa 
tywnego w Hackney. — Krytykował on ostro po­
litykę finansową Gladstona, która ąpaczny deficyt 
budżetu angielskiego sprowadziła i jego zachowa 
nie się w zatargu angielskim. — Pod pierwszym 
względem wykazywał, że Gladstone ciężary po­
krycia niedoboru chce zwalić teraz na przemysł 
angielski i posiadłości większe, pod ostatnim zaś 
opisywał nagłe zwroty’ w polityce Gladstona i za 
kończył słowy: „lekkiem sercem rozbudził burzę, 
jeszcze lżejszą nogą wycofał się z pod jej gro­
mów. “ Mówi potem o łatwości, z jaką Rosya ła­
mie dane przyrzeczenia, zastawiając się zawsze 
jakąś koniecznością, która ją  do tego zmusza i 
piętnował to postępowanie dosadnemi słowy.

Anglicy starają się teraz o dobre zorganizowa­
nie i staranne wyćwiczenie zaniedbanej dotąd zu­
pełnie armii egipskiej, aby jej w jesiennej kampa 
nii przeciw zastępom Mahdiegc z korzyścią użyć 
mogli, z czego wynikać się zdaje, że na żaduą 
już obcą pomoc — ani włoską, ani turecką nie 
liczą.

Do Przeglądu Lwowskiego donoszą z Petersbur 
ga, że zbrojenie floty w Kronsztadzie nie ustaje, 
a na wezwanie rządu, aby się zgłosili oficerowie 
marynarki, pragnący dowodzić statkami torpedo 
wemi, zgłosiła się tak wielka ilość oficerów, że 
ledwo połowę ich będzie można uwzględnić.

Burza, jaka się zbierała nad włoskim ministrem 
spraw zagranicznych, przeminęła i zakończyła się 
prostem przejściem do porządku dziennego nad 
mterpelacyami, głównie dlatego, że Depretis oświad­
czył, iż się cały gabinet solidaryzuje z działalno 
ścią Manciniego. Poparła go też część prawicy 
skutkiem oświadczenia Minghettego, że Mancini 
popełnił wprawdzie dużo błędów, ałe w tej chwili 
nie uważa w interesie Włoch za stosowne zmie­
rzać do zmiany ministerstwa. Odpowiedzialności 
za wywołanie ogólnego przesilenia nie chciał więc 
ostatecznie nikt wziąść na siebie, oprócz Pentar- 
chistów (stronników koalicyi pięciu przywódzców), 
przyjęto więc wniesiony na korzyść ministerstwa 
porządek dzienny Taglianiego: „Izba przyjmuje do 
wiadomości oświadczenia ministrów i przechodzi 
do porządku dziennego* przyjętym został 188 gło­
sami przeciw 97.

Z Brukseli donoszą do Pol. Corr., że zamiano 
wanie Stanleya gubernatorem państwa Kongo jest 
już stanowczo postano wionem; zamianowano też 
już i innych dygnitarzy, tak, że rząd nowego pań 
stwa jest już prawie ukonstytuowanym.

Do Pol. Corr. piszą z Belgradu:
„Opinia publiczna tutejsza objawia zdziwienie 

swe, że synowie ks. Aleksandra Karadżordżewicza 
chcą wystąpić z pretensyami do tronu serbskiego, 
kiedy do tego najmniejszego nie mają prawa. 
Skupczyna serbska, jedyny prawny reprezeutant 
narodu, nie uchwaliła nigdy ustawy postanawia­
jącej dziedziczność dynastyi Karadżordżewiczów,

kiedy przeciwnie po kilka razy stwierdzała uro­
czyście prawa dynastyi Obrenowiczów do tronu 
serbskiego. Uchwały te zatwierdzała też, w czasie 
zależności Serbii od Turcyi, Wysoka P orta , gdy 
tymczasem Karadżordżewicza uznała raz tylko „re­
gentem* kraju. Synowie ks. Aleksandra nie zdo­
łają wii,c ani cienia jakiego prawa na swą ko 
rzyść przytoczyć, bo wszystkie prawa ich ojca 
były czysto osobistemi i wygasły ze śmiercią jego.

Z powoda niedawnego zajęcia portu Arafali na 
morzu Czerwonem przez wojska włoskie, Porta 
przesłała okólnik do mocarstw europejgkich, w któ­
rym protestuje przeciw samowolnemu zajmowaniu 
posiadłości egipskich nad pomienionem morzem 
przez Włochy.

W obec nowych wyborów do reprezentacyj 
państwa, a zatem wobec za każdym razem 
ważnego dla kraju aktu politycznego, złączo­
nego ściśle i organicznie z całem jego życiem  
pnblicznem, nie przychodzi nam dziś w ni- 
czem zmienić naszego stanowiska i kierunku, 
nie zaszło bowiem nic takiego, coby jakikol­
wiek zwrot spowodować mogło. Przeciwnie, 
nietylko zasadnicze powody, ale także do­
świadczenia przeszłości, obecne położenie i 
przewidywania dotyczaee przyszłości, nakazuja 
naszej polityce narodowej dla dobra kraju i 
społeczeństwa polskiego wytrwać rozumnie, 
stale, po męsku na raz obranej drodze bez 
względu na zawody w szczegółach. W iado- 
mem jest, iż ściśle byliśm y złączeni z postę­
powaniem poprzedniej D elegacyi, co się ty 
czy zw łaszcza głównych linij politycznych. 
Było ono roztropnem, politycznie dojrzałem, 
prawdziwie narodowem; odpowiadało najzu­
pełniej naszym obowiązkom względem Mo­
narchy i nietylko najlepiej, ale jedynie na 
szym żywotnym interesom.

Życzymy so b ie , aby przyszła Delegacya 
w tym poprzednim wytrwała kierunku, a za­
tem, żeby odpowiednio do tego była złożoną.

Z głębokiem poczuciem obowiązków i po­
trzeb narodowych, bez złudzeń i zwątpienia 
oczekiwać będziemy skutku wyborów i  sta­
niemy wobec niego. Ocenimy go też trzeźwo, 
ocenimy, czy istotnie, a nie pozornie odpo­
wiadać będzie naszym przekonaniom co do 
zadań i obowiązków naszych politycznych, 
oraz poczuciu co do koniecznych rękojmi, ja ­
kie dać musi pod względem obrania i w y­
trwania w kierunku, który nam jedynie ja ­
ko właściwy i zbawienny się wydaje.

Wyborów do reprezentacyi państwa w W ie­

dniu stawiać wyłącznie na gruncie stronnictw  
krajowych nie będziem y; sprzeciwiałoby się 
to tradycyom naszego dziennika, naturze rze­
czy i interesowi narodowemu.

Pragniemy w K ole polskiem przewagi i 
silnego stanowiska ludzi politycznie pewnych  
co do głównych linij i stosunków naszego ży­
cia publicznego, oraz co do zachowania się  
i taktyki nieraz ściśle z tamtemi złączonych. 
Obecność ludzi niepewnych poczytywać bę­
dziemy jedynie, jako z łe  nieuniknione; ich  
przewagę uważalibyśmy, jako szkodę narodo­
wą i krajową i obawialibyśmy się, aby nie 
wyrosła w klęskę, a stosownie do tego za­
patrywalibyśm y się  na podobny wynik wy­
borów.

Przy zachowaniu kierunku politycznego da­
wnej Delegacyi tak w kwestyach ogólnych i 
zasadniczych, jak też odnośnie do obecnej 
sytuacyi wewnętrznej i system u rządzącego, 
K oło Polskie będzie miało bezpośrednio do 
załatwienia dwie ważne sprawy, które uwa­
żamy —  zwłaszcza drugą —  jako dojrzałe, in- 
demnizacyę i regulacyę rzek.

W  sprawie przykrej a ciążącej nad kra­
jem, w sprawie ruskiej, nie zmienimy wobec 
nadchodzących wyborów, przekonań i stano­
wiska, które zajęliśmy po pamiętnym proce­
sie. Tem mniej oprzeć możemy w tej mierze 
nasz program wyborczy na fikcyach, choćby 
przedstawiały się ponętnie, na złudzeniach  
lub co gorsza chorobliwych kombinacyach, 
które przeistoczyć by się mogły w nie małe 
dla naszej Delegacyi przeszkody, może i 
w  szkodę dla kraju, a które w naszóm prze­
konaniu i dla państwa nie pom yślne po­
ciągnąłby m ogły za sobą następstwa.

Pozostajemy w tej mierze przy tem, przy 
czem staliśm y podczas ostatnich do Sejmu 
wyborów. N ie zgodzilibyśm y się w tej spra­
wie na dwojakie zapatrywanie i postępowanie 
inne przy wyborach do Sejmu, a inne przy 
wyborach do Rady państwa.

Od kraju żądamy po dwudziestu kilku la­
tach życia publicznego dojrzałości politycznej 
przy wyborach i dlatego żądamy ludzi poli­
tycznie pewnych.

Skutku wyborów oczekiwać będziemy po­
ważnie, zachowując sobie po ich dokonaniu, 
sumienne ocenienie położenia we wszelkich  
kierunkach i odnośnie do wszelkich czynni­
ków, które je stworzą, oraz zastosowanie do 
niego naszego postępowania.

POTOP
(77) POWIEŚĆ

przez

H e n r y k a  S i enk i ewi cz a .

Tom  <1 r u K i.

(Ciąg dalszy.)

Pan Andrzej wszedł i zatrzymał się w progu 
Książę siedział przed łastrem , ustawionem w rogu 
komnaty i tak uważnie wpatrywał się w twarz 
aw oję, świeżo widocznie powleczoną różem i bie- 
lidłem, że nie zwrócił uwagi na wchodzącego. — 
Dwóch pokojowych, klęcząc przed nim, dopinało 
mu sprzączki na przegubach nóg u wysokich po 
dróżnych butów, on zaś rozczesywał zwolna pal 
cami bujną, równo uciętą nad czołem grzywkę 
jasnozłotej peruki, lub też może własnych, obfi 
tych włosów.

Był to młody jeszcze człowiek, lat trzydziestu 
pięciu, a wyglądają Cy najwyżej na dwadzieścia 
pięć. Kmicic znał go, ale zawsze spoglądał nań 
z ciekawością, raz dla wielkiej sławy rycerskiej, 
jaka  otaczała księcia Bogusława, a jaką zjednały 
mu głównie pojedynki z rozmaitymi zagranicznymi 
magnatami odbyte, powtóre dla jego szczególnej 
postawy, którą gdy raz ktoś ujrzał, nazawsze mu­
siał zapamiętać. Książę bowiem wysoki był i sil­
nie zbudowany, ale nad szerokiemi jego ramiona­
mi wznosiła się głowa tak m ała, jak gdyby z in­
nego ciała zdjęta. Twarz miał również niezwykle 
drobną, prawie młodzieńczą, ale i w niej nic było 
proporcyi, nos miał bowiem duży rzymski i ogro­
mne oczy niewypowiedzianej piękności i blasku, 
z orlą prawie śmiałością spojrzenia. Wobec tych 
oczu i nosa, reszta twarzy, okolonej w dodatku 
długiemi obfitemi puklami włosów, nikła prawie 
zupełnie; usta miał niemal dziecinne, nad niemi 
n i L  w^8’k ledwie pokrywający górną wargę. — 
Delikatność cery, podniesiona różem i bielidłem, 
czyniła go podobnym do panny, a jednocześnie 
zuchwałość, duma i pewność siebie, malujące się 
w obliczu, nie pozwalały zapominać, iż jestto ów 
sy n n y  chercheur de noises, jak  go przezywano na 

worze francuskim, człowiek, u którego ostre sło 
wo łatwo wychodziło z ust ale szpada jeszcze ła­
twiej z pochwy.

W Niemczech, ŵ  Holandyi i we Francyi opo­
wiadano dziwy o jego czynach wojennych, kłó­
tniach, zajściach i pojedynkach. On to w Holan­
dyi, rzucał się w największy war bitwy między 
niezrównane pułki piechoty hiszpańskiej i własną

książęcą ręką zdobywał chorągwie i działa; on na 
czele regimentów księcia Oranii zdobywał baterye 
przez starych wodzów uznane za niepodobne do 
zdobycia; on nad Renem na czele muszkieterów 
francuskich rozbijał ciężkie chorągwie niemieckie, 
w trzydziestoletniej wojnie wyćwiczone; on rani 
w pojedynku we Francyi najsłynniejszego między 
kawalerami francuskiemi fechmistrza, księcia de 
Fremouille; drugi słynny zabijaka, baron von Goetz, 
prosił go na klęczkach o darowanie życia; on ra ­
nił barona Grota, za co musiał od brata Janusza 
słuchać gorzkich wymówek, iż pospolituje godność 
swą książęcą, stawając do walki z nierównego 
stanu ludźmi; on wreszcie wobec całego dworu 
francuskiego, na balu w Luwrze, uderzył w twarz 
margrabiego de Rieux, za to, iż mu „szpetnie* 
przymówił. — Pojedynki, odbywane incognito po 
mniejszych m iastach, oberżach i zajazdach — nie 
wchodziły oczywiście w rachubę.

Była to mieszanina zniewieściałości i nieokieł­
zanej odwagi. — W czasie odwiedzin rzadkich i 
krótkich ojczystego k ra ju , zabawiał się zatargami 
z rodziDą Sapiehów i łowami. Ale wówczas leśni 
czowie musieli mu wyszukiwać niedźwiedzice z ma- 
łemi, jako bardziej niebezpieczne i zaciekłe, na 
które szedł zbrojny tylko oszczepem. Zresztą nu 
dził się w kraju, i jako się rzekło, zjeżdżał nie 
chętnie, najczęściej czasu wojny; wielkiem zwycię­
stwem odznaczył się pod Beresteczkiem, Mohilo- 
wem, Smoleńskiem. Wojna była jego żywiołem, 
chociaż umysł bystry i giętki zarówno się do in­
tryg i do dyplomatycznych wybiegów nadawał.

W tych umiał być cierpliwy i wytrwały, daleko 
wytrwalszy, niż w „amorach*, których długi sze­
reg dopełniał historyi jego życia. Książę, na dwo­
rach, na których przebywał, był postrachem mę­
żów, mających piękne żony. Zapewne dlatego sam 
uie był dotąd żonaty, chociaż zarówno wysokie 
urodzenie, jak  nieprzebrana niemal fortuna czy­
niły z niego jednę z najbardziej pożądanych par- 
tyj w Europie. Swatali go sami królestwo francu­
scy, Marya Ludwika polska, książę Oranii i wuj 
elektor Brandeburski, ale on wolał dotąd swoją 
swobodę. „W iana nie potrzebuję — mawiał cyni­
cznie — a innych uciech i tak mi nie brak.* — 
W ten sposób doszedł trzydziestu pięciu lat wieku.

Kmicic stojąc w progu, przypatrywał się tedy 
z ciekawością jego twarzy, którą odbijało zwier 
ciadło, a on rozczesywał w zamyśleniu włosy grzy­
wki nad czołem, nakoniec gdy pan Andrzej krzą- 
cnął raz i drugi — rzekł, nie odwracając głowy:

— A kto tam ? czy nie posłaniec od księcia wo­
jewody?

— Nie posłaniec, ale od księcia wojewody — 
odrzekł pan Andrzej.

Wówczas książę odwrócił głowę, a spostrzegł­

szy świetnego młodzieńca, poznał, że nie ze zwy 
kłym sługą ma do czynienia.

— Wybaczaj w acpan, panie kawalerze — rzekł 
uprzejmie — bo widzę, żem się co do szarży o 
soby omylił. Ale wszakże twarz wacpana mi zna 
na, choć sobie nazwiska nie mogę przypomnieć? 
Waść jesteś dworzaninem księcia hetmana?

— Nazywam się Kmicic — odpowiedział pan 
Andrzej — a dworzaninem nie jestem , jeno puł­
kownikiem, od czasu, jakem księciu hetmanowi 
własną chorągiew przyprowadził.

— Kmicic! — zawołał książę — ten sam Kmi 
cic sławny z ostatniej wojny, który Chowańskiego 
podchodził, a później na własną rękę niezgorzej 
sobie radził?... Toż ja  siła o wacpanu słyszałem

To rzekłszy książę, począł uważniej i z pewnem 
upodobaniem spoglądać na pana Andrzeja, bo z te­
go, co o nim słyszał, miał go za człeka własnego 
pokroju.

— Siadaj panie kawalerze — rzekł. — Rad cię 
bliżej poznam. A co tam słychać w Kiejdanach ?

— Oto jest list księcia hetmana — odrzekł 
Kmicic.

Pokojowi, skończywszy zapinać książęce buty, 
wyszli, a książę złamał pieczęć i począł czytać. 
Po chwili na twarzy jego odbiła się nuda i znie­
chęcenie. Rzucił list pod lustro i rzekł:

—  Nic nowego! Radzi mi książę wojewoda, 
abym się do Prus do T jlcy  albo Taurogrów prze 
niósł, co, jak  waść widzisz, czynię właśnie. Ma fo il  
nie rozumiem pana brata... donosi m i, że elektor 
w margrabstwie i że się do Prus przez Szwedów 
przebrać nie może, a pisze jednocześnie, że aż mu 
włosy na głowie powstają, iż się z nim de sue
cursu, ani de receptu nie znoszę’. A jakże to ja  
mam czynić? Jeśli się kurfirszt przez Szwedów 
nie może przebrać, to jakże się mój posłaniec prze­
bierze. Na Podlasiu siedziałem, bom nie miał nic 
innego do roboty. Powiem ci, mój kawalerze, żem 
się nudził, jak  djabeł na pokucie. Niedźwiedzie, 
co były blisko Tykocina, wykłułem; białogłowy 
tamtejsze kożuchami cuchną, którego zapachu noz 
drza moje znieść nie mogą... Ale!... rozumieszże 
ty, panie kawalerze, po francusku, albo po nie­
miecku ?

— Rozumiem po niemiecku —  rzekł Kmicic.
— To chwała Bogu!... będę mówił po niemie­

cku, bo mi od waszej mowy wargi pierzchną.
To rzekłszy książę, wysunął dolną wargę i po­

czął dotykać jej zlekka palcami, jakby chcąc prze­
konać się, czy nie opierzchła lub nie popękała; 

następnie spojrzał w lustro i mówił dalej:
— Doszły mnie posłuchy, że koło Łukowa jakiś 

szlachcic Skrzetuski ma żonę cudnej urody. Da- 
eko to!... ale jednak posłałem ludzi, żeby mi ją  
jorwali i przywieźli... tymczasem, czy uwierzysz, 

panie Kmicic, nie znaleziono jej w domu.

— Szczęście to — rzekł pan Andrzej — bo to 
żona zacnego kaw alera, sławnego zbarażczyka, 
który ze Zbaraża przez wszystką potęgę Chmiel­
nickiego się przedarł.

— Męża oblegano w Zbarażu, a jabym żonę ob­
legał w Tykocinie... Czy myślisz wacpan, żeby się 
tak samo zacięcie broniła?

— Wasza Książęca Mość, rady wojennej nie 
potrzebowałbyś przy takiem oblężeniu, niechże się 
i bez mojej opinii obejdzie — odrzekł szorstko pan 
Andrzej.

— Prawda! szkoda o tem mówić — odrzek 
książę. — Wracam do sp raw y: czy wacpan masz 
jeszcze jakie listy?

— Do Waszej Książęcej Mości co miałem, to 
oddałem, a oprócz tego mam do króla szwedzkie 
go. Czy Waszej Ks. Mości nie wiadomo, gdzie go 
mam szukać?

— Nic nie wiem. Co ja  mam wiedzieć? W Ty­
kocinie go niema, mogę ci za to zaręczyć; bo 
gdyby tam raz zajrzał, toby się panowania nat 
całą Rzecząpospolitą wyrzekł. Warszawa już w rę­
kach szwedzkich, jak  to wam pisałem, ale tam 
też Jego królewskiej Mości nie znajdziesz. Musi 
być pod Krakowem, albo w samym Krakowie, 
jeśli się dotąd do Prus królewskich nie wybrał. 
W Warszawie dowiesz się o wszystkiem. Wedle 
mojego zdania, musi Karol Gustaw o miastach 
pruskich pomyśleć, bo ich za sobą nie może zo 
stawiać. Ktoby się spodziewał, że gdy cała Rzecz 
pospolita odstępaje pana, gdy wszystka szlachta 
łączy się ze Szwedem, gdy województwa poddają 
się jedne za drugiemi — wówczas właśnie miasta 
pruskie, Niemcy i protestanci nie chcą o Szwe­
dach słyszeć i do oporu się gotują. Oni chcą wy­
trwać, oni Rzeczpospolitę ratować i Jana Kazimie 
rza utrzymać! Zaczynając tę robotę, myśleliśmy, 
że będzie inaczej, że właśnie przedewszystkiem 
oni pomogą nam i Szwedom do pokrajania tego 
bochenka, który waszą Rzeczpospolitę nazywacie

tu ani rusz! Całe szczęście, że książę elektor 
ma tam na nich oko. Ofiarował już im pomoc 
irzeciw Szwedom, ale Gdańszczanie mu nie ufają 

: mówią, że sami dość sił mają...
— Wiemy już o tem w Kiejdanach — rzekł 

Kmicic.
— Jeżeli nie mają dość sił, to w każdym razie 

mają dobry węch — mówił d a le j, śmiejąc się 
książę — bo wujowi elektorowi tyle, mniemam, 
chodzi o Rzeczpospolitę, ile i mnie, albo księciu 
wojewodzie wileńskiemu.

— Wasza Książęca Mość pozwoli, te  zaneguję— 
rzekł porywczo Kmicic.— Księciu wojewodzie wi­
leńskiemu tylko o Rzeczpospolitę chodzi, dla któ­
rej w każdej chwili gotów wydać ostatnie tchnie­
nie i ostatnią krew wylać.

Książę Bogusław począł się śmiać.

— Młody jesteś, kawalerze, młody! Ale mniej­
sza z tem. Owoż wujowi elektorowi chodzi o to, 
by mógł Prusy królewskie zacapić, i dlatego tylko 
ofiaruje im swoją pomoc. Gdy je  raz będzie miał 
w ręku, gdy do miast swoje załogi powprowadza, 
gotów nazajutrz zgodzić się ze Szwedami, ba, na­
wet z Turczynem i z djabłami. Niechby mu je ­
szcze Szwedzi kawał Wielkopolski dodali, gotów 
im pomagać ze wszystkich sił do zebrania reszty. 
W tem tylko bieda, że i Szwedzi ostrzą zęby na 
Prusy, i ztąd dyfideneye pomiędzy nimi i elek­
torem.

— Ze zdumieniem słucham słów Waszej Ks. 
Mości — rzekł Kmicic.

— Djabłi mnie brali na Podlasiu — odpowie­
dział książę — że musiałem tyle czasu bezczyn­
nie siedzieć... ale cóż miałem robić. Stanął układ 
między mną a księciem wojewodą, że póki w Pru­
sach rzeczy się nie w yklarują, ja  nie przejdę o- 
twarcie na stronę szwedzką. I  to słuszna! bo w ten 
sposób furtka zostaje otwarta. Posłałem nawet se­
kretnych gońców do Jana Kazimierza, oznajmia­
jąc, że gotówem zwołać pospolite ruszenie na Pod­
lasiu, byle mi manifest przysłano. Król, jak  król, 
dałby się może wywieść w pole, ale królowa wi­
docznie mi nie ufa i musiała odradzić. Żeby nie 
baby, to dziś stałbym na czele wszystkiej szlachty 
podlaskiej, a co większa, konfederaci owi, którzy 
teraz pustoszą dobra księcia Janusza, nie mieliby 
innej rady, jak  pójść pod moją komendę. Głosił­
bym się stronnikiem Jana Kazimierza, a w rze­
czy, mając w ręku siłę, targowałbym się ze Szwe­
dami. Ale ta baba wie, jak  trawa rośnie i najtaj­
niejszą myśl odgadnie. Król to prawdziwy, nie 
królowa! więcej ona ma dowcipu w jednym palcu, 
niż Jan  Kazimierz w całej głowie.

- Książę wojewoda... — zaczął Kmicic.
- Książę wojewoda — przerwał z niecierpli­

wością Bogusław — wiecznie spóźnia się ze swemi 
radam i; pisze mi w każdym liście : „zrób to a to“,

ja  właśnie już to dawno zrobiłem. Książę wo­
jewoda głowę prócz tego traci... bo, słuchaj ka­
walerze, czego jeszcze odemnie wymaga...

Tu książę chwycił list i począł czytać głośno: 
„Sam WXMć w drodze bydż ostrożnym, a o tych 

frantach konfederatach, którzy się przeciw mnie 
zbuntowali i na Podlasiu grasują dla Boga, po­
myśl WXMć, żeby ich rozprószyć, żeby do króla 
nie szli. Gotują się na Zabłudów, a tam piwa mo­
cne; jako się popiją, żeby ich wyrżnęli, każdy 
gospodarz swego. Bo nie godzi się nic lepszego: 
ale capita uprzątnąwszy, poszłoby to w rozdrób.*

(Ciąg dalszy nastąpi).



CZAS i  Wtorku 12 Maja 1885.

KORESPONDENCYA „CZASU.11
L w ó w  10 maja.

Sporaa od długiego czasu między rządem a Wy­
działem krajowym sprawa budowy dojazdów do 
stacyi kolei transwersalnej, weszła w stadyum roz­
strzygających postanowień. Chodzi o budowę dzie­
więciu dróg dojazdowych do stacyi: Wasylkowce, 
Husiatyn, Tyśmienica, Tłumacz, Oleszów, Kali- 
nowszczyzna, Skołyszyn, Dobra i Tymbark. Spór 
rozwinął się na tle § 9 ustawy krajowej o do­
jazdach kolejowych (15 kwietnia 1881 r.), który 
takie zawiera postanowienia: O potrzebie budowy 
nowego dojazdu do dworca lub stacyi kolejowej, 
równie jak o potrzebie przełożenia lub rekon- 
strukcyi dojazdów istniejących, jakoteż o kierun 
ku tych dojazdów, orzeka na wniosek Rady po­
wiatowej c. k. Namiestnictwo w porozumieniu z Wy­
działem krajowym, a w braku takiego porozumie 
nia, ministerstwo spraw wewnętrznych wspólnie 
z ministerstwem handlu.

Co do czterech wymienionych powyżej dróg do­
jazdowych (do stacyi: Husiatyn, Wasylkowce, Do­
bra i Tymbark), zapadły w odnośnych Radach po­
wiatowych uchwały odmawiające budowy przez 
konknrencyę w ustawie 'wskazaną (przedsiębior­
stwa kolejowe, powiaty, gminy i obszary dwor­
skie, właściciele kopalń, kamieniołomów i innych 
przedsiębiorstw fabrycznych, w miarę korzyści od­
noszonych z dojazdów kolejowych, wreszcie fun­
dusz krajowy). Co do reszty dojazdów nie zapa­
dły jeszcze uchwały w odnośnych Radach powia­
towych. Ponieważ wskutek tego nie mogło nastą­
pić porozumienie między Wydziałem krajowym a 
Namiestnictwem, przeto rzecz oprzeć się musiała 
o ministerstwo, jak to postanawia powyżej zacy­
towany paragraf ustawy. Celem unormowania je ­
dnolitego postępowania nietylko w bieżących spor­
nych sprawach, lecz także na przyszłość, minister 
stwo spraw wewnętrznych porozumiało się z mi­
nisterstwem handlu w kwostyi, jak tłumaczyć na­
leży słowa zacytowanego paragrafu: „na wniosek 
Rad powiatowych" — o co głównie spór się toczy. 
Zgodzono się na to, że wyraz „wniosek" ma być 
brany w znaczeniu enuncyacyi.

Wystarczy zatem wszelka enuncyacya, dodatnia 
czy ujemna, aby przystąpić można do wydania 
stanowczego orzeczenia. Odmienne tłumaczenie wy­
razów „na wniosek Rad powiatowych" np. w ten 
sposób, że ma to być dodatnia propozycya budo­
wy, byłoby, zdaniem ministerstwa, niewłaściwem, 
gdyż w takim razie w pewnych wypadkach stało­
by się illuzorycznem zastosowanie całej ustawy, 
a ustawodawcy nie można podsuwać takich ten 
dencyj. Wobec tego orzeczenia zasadniczego dal­
szy tok sprawy spornej będzie następujący: Wła­
dze polityczne mają przeprowadzić dodatkowe per- 
traktacye ze stronami, do konkurencyi powołanemi, 
oraz zasięgnąć enuncyacyi Rad powiatowych, które 
się jeszcze dotąd w tej mierze nie oświadczyły. 
Po uzupełnieniu sprawy w ten sposób tentowane 
będzie ponownie porozumienie z Wydziałem kra 
jowym stosownie do § 5 powołanej powyżej usta­
wy, a gdy to okaże się bezskutecznem, przystąpi 
ministerstwo spraw wewnętrznych z ministerstwem 
handlu do wydania stanowczego, merytorycznego 
orzeczenia.

P. minister Ziemiałkowski zapowiedział swój 
przyjazd do Białej i Żywca na dzień 13go i 14go 
b. ni.

Minister rolnictwa już przed 5 dniami zapowie­
dział, że do dwóch tygodni nadejdzie ostateczne 
załatwienie sprawy ustaw melioracyjnych na ze­
szłorocznej sesyi Sejmu uchwalonych. Ustawy te 
przedłożone już zostały Cesarzowi, którego decy- 
zya w takich razach zawsze rychło zapada.

Do Dra Czerkawskiego Euzebiusza wystosował 
p. Namiestnik następujące pismo: „Wskutek ustą­
pienia WPana z grona członków krajowej Rady 
szkolnej, do którego w charakterze delegata Rady 
miasta Lwowa dziewięć lat bez przerwy należałeś, 
widzę się spowodowanym jako Przewodniczący 
tej władzy krajowej wyrazić WPanu moje naj­
wyższe uznanie i wdzięczność za te liczne a ważne 
prace, jakie w tym czasie podejmowałeś i speł­
niałeś na polu szkolnictwa krajowego, a które tem 
znakomitsze rezultaty odniosły, gdy składały się 
na nie niepospolita wiedza fachowa, głęboka zna­
jomość stosunków i potrzeb szkolnych, oraz szla­
chetne przejęcie się doniosłością podjętej pracy. 
Niech mi wolno będzie wyrazić oczekiwanie, że 
dobru szkolnictwa krajowego, około którego WPan 
położyłeś tyle pięknych a trwałych zasług, po­
święcać będziesz i nadal swoją niezmordowaną 
troskliwość i głęboką wiedzę."

L w ó w  10 maja.

□  Jak słychać, decyzya co do udzielenia sank­
c ji kraj. ustawom melioracyjnym nastąpić ma 
w krótkim przeciągu czasu. Również na żądanie 
Wydziału krajowego zarządziło już ministerstwo 
rolnictwa ekspedycye operatów technicznych od­
noszących się do krajowych przedsiębiorstw meli­
oracyjnych na ręce namiestnictwa lwowskiego. Ope­
raty te potrzebne są nie tylko Wydziałowi kra­
jowemu do przeprowadzenia rewizyi projektów, 
lecz także interesowanym powiatom, jak n. p. 
tarnobrzeskiemu, które w obecnej porze muszą 
przeprowadzić rekonstrukcye zniszczonych zeszło­
rocznym wylewem objektów przed spodziewanym 
w miesiącu czerwcu wysokim stanem wody na 
Wiśle.

Ze względu na zwołaną na dzień 15 maja rb. 
do Lwowa ankietę rybacką wniosło krakowskie 
stowarzyszenie rybaków podanie do Wydziału kra­
jowego o zmianę rozporządzenia wykonawczego 
wydanego do ustawy kraj. z dnia 19 listopada 
1882 (o środkach ku podniesieniu rybactwa na 
wodach śródkrajowych), mianowicie o skrócenie 
czasu ochrony, tudzież dozwolenie łowienia ryb 
nocą i używanie sieci pławaczki na rzece Wiśle. 
Gdy zapytany o objawienie opinii profesor Dr 
Nowicki uznał żądanie stowarzyszenia za uzasa- 
sadnione z wyjątkiem skrócenia czasu ochrony dla 
ryb letnich, postanowił Wydział krajowy poddać 
te życzenia pod rozwagę ankiety rybackiej mają­
cej się zebrać na dniu 15 b. m. w gmachu sej­
mowym we Lwowie.

W poruszonej przez krakowskie Towarzystwo 
rolnicze sprawie utworzenia krajowego inspekto 
ratu rybackiego, oświadczył się Wydział krajowy 
na zapytanie ministerstwa rolnictwa, w zasadzie 
za wprowadzeniem w życie podobnej instytucji i 
postanowił udać się do Sejmu z wnioskiem wy­
znaczenia na ten cel stałej dotacyi rocznej w kwo­
cie 300 złr. przed udzieleniem jednak ostatecznej

odpowiedzi Rządowi, zażądał Wydział krajowy 
opinii i wyjaśnień od komitetu rzeczonego towa­
rzystwa.

Zarząd towarzystwa kółek rolniczych zwrócił 
uwagę Wydziału krajowego na szeroko rozgałę­
ziony domowy przemysł tkacki w górskiej okolicy 
Czorsztyna w powiecie nowotarskim. Ze względu 
że przemysłem tym, zajmuje się około 800 domów 
a 450 warstatów, a wyroby tamtejsze z lnu i weł 
ny znajdują nawet drogi zbytu do sąsiednich Wę­
gier, postanowił Wydział krajowy dążyć do za­
wiązania w okolicy tamtejszej, spółki tkackiej, a 
następnie przyjść w pomoc spółce udzieleniem od­
powiedniej nisko oprocentowanej pożyczki, — 
ewentualnie urządzeniem wzorowego warsztatu tka­
ckiego.

W ie d e ń  7 maja.

©  Trzy powody po stronie angielskiej, a jeden 
po stronie rosyjskiej sprawiły, że pokojowe na te­
raz załatwienie sporu stało się koniecznem.

O trzech powodach angielskich już pisałem, mia­
nowicie : zupełne nieprzygotowanie do wojny, ulti­
matum rosyjskie, oraz uznanie, że utrata korzyści 
położenia wyspiarskiego, wskutek już stałego są­
siedztwa Rosyi z Indyami, zmusza Anglię do innej 
polityki, a tem samem i tymczasem nie pozwala 
jej na żadne hazardy.

Powodem pokojowego zwrotu po stronie rosyj­
skiej była refłeksya na stosunki europejskie, a 
zwłaszcza na zachowanie się Niemiec. Rs. Bismark 
poufnie, a cała bez wyjątku oficyalna prasa nie­
miecka tak wyraźuie parła Rosyę do wojny z An­
glią, że ostatecznie nadzwyczajna życzliwość mu­
siała się wydać w Petersburgu podejrzaną i skłonić 
do ostrożności; nie do odwrotu, ale do zatrzyma­
nia się. Stara to maksyma: duobus litigantibus 
tertius gaudet. Czem i gdzie życzliwość Niemiec 
ma być okupioną? Czy cena, którąby Niemcy za 
żądać mogły za zezwolenie na zupełnie wolną rę 
kę Rosyi w Azyi, nie byłaby za wielką, za dotk­
liwą, za ryzykowną? Lub też, czy cena owa, 
może lewy brzeg Wisły z Warszawą? ma być 
zarezerwowaną za usługi jeszcze większe? Może 
bezpieczniej będzie, osiąguąwszy już w Azyi bez 
wojny ogromne korzyści, gdy już Rosya bezpośre­
dnio nad Anglią zaciążyła, wyzyskać dalej bez 
wojny tę sytuacyę? Może uda się już nie przeciw 
Anglii, ale w porozumieniu z nią, na podstawie 
definitywnego zarządzenia w Azyi, podjąć wielkie, 
nigdy niezarzucone plany w Europie ? Może ogólne 
położenie i zmiany zaszłe pozwolą na przyspie­
szenie kwestyi Konstantynopola, w zamian za 
przywrócenie i ubezpieczenie panowania sułtana 
w Sudanie, w Yemen, a podniesienie znaczenia 
zwierzchnictwa sułtana nad Egiptem ? Może wtedy 
dopiero opłaci się okupić życzliwość i przyzwole­
nie Niemiec, choćby oddaniem lewego brzegu Wi­
sły? Te i pokrewne im refleksye, zajmują fakty­
cznie rząd rosyjski. Więc zanim co do tych spraw 
i kombinacyj nie zostanie osiągnięte porozumienie, 
potrzeba było koniecznie na razie z Anglią poko­
jowo się załatwić, nic przytem nie tracąc, niczego 
się nie wyrzekając. Do porozumienia zaś potrzeba 
osobistego spotkania się pp. Giersa z ks. Bismar- 
kiem. Sposobność do tego jak naraz się nastrę­
cza, gdy car rosyjski bezwarunkowo cesarza au- 
stryackiego rewizytować musi. Tym sposobem 
r e w i z y t a  z a m i e n i a  s i ę  z n o wn  n a  z j a z d  
t r z e c h  c e s a r z ó w,  którym towarzyszyć będą ks. 
Bismark, hr. Kalnoky, p. Giers; z j a z d  t e n  za­
t e m ni e  b ę d z i e  f o r m a l n y m  a k t e m  e t y ­
k i e t y ,  a l e  w a ż n y m  w y p a d k i e m  p o l i t y ­
c z nym,  b ę d z i e  m i a ł  d o n i o s ł o ś ć  b e z  po­
r ó w n a n i a  w i ę k s z ą  n i ż  z j a z d  w S k i e r ­
n i e w i c a c h .  Tam szło o przełamanie pierwszych 
lodów, oraz specyalnie o anarchistów; na mocy 
zaś pokoju, albo raczej zawieszenia broni w Euro­
pie, otwarł zjazd ów dla Rosyi możność skutecznej 
akcyi w Azyi. Dotąd zaszły już ważne zmiany na 
skutek pierwszego zjazdu; obecnie idzie o wycią­
ganie następstw z pierwszego zjazdu. Mocarstwa 
wielkie mogą trzymać się polityki pokojowej, ale 
nie mogą skazywać się na politykę nieczynną; 
pokój musi być pod względem politycznym, pro­
dukcyjnym. Z j a z d  t e n  d r u g i  n i e r ó w n i e  b l i ­
żej ,  b e z p o ś r e d n i e j ,  w y r a ź n i e j  o b c h o d z i ć  
b ę d z i e  A u s t r o  W ę g r y ,  o b r a c a ć  s i ę  o k o ł o  
i ch  i n t e r e s ó w .  Nadchodzi dla Austryi czas nie­
słychanych trudności, a że i nasze losy z wielu 
względów w grę wchodzą, to leży na dłoni. Przy­
słowie nasze: djabeł nie śpi, będzie miało zdaje 
się niebawem zastosowanie.

W londyńskiej Daily Chronicie znajduję dzi­
siaj obszerny telegram z Wiednia, który ze sta 
nowiska angielskiego zawiera informacye zgodne 
z temi, które Czas otrzymał. Zasługują one na po­
wtórzenie:

„Wobec pomyślnego zwrotu w konflikcie z Ro- 
syą, nie będzie od rzeczy przytoczyć uwagi, któ­
re wyniosłem z rozmowy z jednym wybitniejszych 
dyplomatów na recepcyi dworskiej w Peszcie — 
z okazyi otwarcia wystawy. Uwagi te nabierają 
w tej chwili szczególniejszego znaczenia. Rosya, 
mówił mój informator, byłaby niezawodnie już 
teraz poszła na Herat, gdyby nie zachodziły pe­
wne wstrzymujące ją  stosunki. Nakazują one Ro­
syi największą ostrożność i rozwagę. Trzeba mieć 
na względzie, że jeżeli Rosya przyjmie na teraz 
linie graniczne nakreślone przez Lessara, to już 
ogromny osiągnie sukces. Granice te wprowadzają 
ją bądź w pośredni, bądź w bezpośredni kontakt 
z Anglią, a fakt ten ma wielkie historyczne i po 
lityczne znaczenie. Anglia bowiem tem samem 
przestaje być wyspą i musi odtąd na zawsze roz 
stać się z swoją insularną polityką. Będzie ona 
mogła być atakowaną odtąd taksamo, jak każde 
inne państwo kontynentalne. A skoro tylko Rosya 
na dobre usadowi się nad Paropamissem, to nie 
potrwa długo, a różne szczepy afgańskie na sku 
tek propagandy rosyjskiej nałożą się niebawem 
do tej samej roli, jaką odgrywały dotąd dla po­
lityki rosyjskiej względem Konstantynopola różne 
ludy nadoałkańskie. Nadto jeszcze i inna przy­
czyna wstrzymała na teraz Rosyą. Nie nszło to 
uwagi mężów stanu w Petersburgu, że życzliwość 
i usłużność dla Rosyi ze strony ks. Bismarka pod­
czas całego przebiegu sporu była nieco nacecho­
waną niezwykłą miarą.

Spostrzeżono dosyć wcześnie w Petersburgu, 
że Niemcy pragną wojny i widocznie do niej prą. 
Przypuszczenie to i podejrzenie miało za skutek 
opamiętanie się gabinetu rosyjskiego. Więc zde­
cydowano się poprzestać na razie na tem, co bez 
wojny i bez nadzwyczajnych wysileń osiągnąć się 
da. Oczywiście na tem akcya się nie zakończy; 
lecz co do wszelkich dalszych kroków, zamierza 
Rosya przedewszystkiem zabezpieczyć się wzglę­
dem Niemiec, chce mieć z niemi i z Austryą cla-

ra pacta. Dlatego też spotkanie się trzech monar- 
hów niewątpliwie w lecie b. r. przyjdzie do skutku. 
A będzie ono miało nadzwyczajne znaczenie, zwła­
szcza dla Anglii. Od tego bowiem, co tam sta­
nie, zależeć będzie dalsza akcya Rosyi względem 
Afganistanu! Zdaje nam się, że zjazd ten będzie 
miał jeszcze większe znaczenie dla Austryi.

W ie d e ń  9 maja.

(?) Cechą charakterystyczną obecnego ruchu wy­
borczego jest to, że z wyjątkiem niektórych, walką 
narodowościową przedewszystkiem zajętych pro- 
wincyj, we wszystkich innych, nie teorye polity­
czne, ale interes poszczególnych stanów, interes 
zawodowy, na pierwszym staje planie.

I tak stan wieśniaczy, reprezentowany przez 
związek Mitłelstrasse, odbył przed kilkunastu dnia­
mi posiedzenie, na którem ułożono postulata dla 
podniesienia włościaństwa i postanowiono za za­
sadę: Chłop winien oddać swój głos tylko na 
chłopa, a w razie braku kandydata włościańskiego, 
na kandydata konserwatywnego, który przyrze­
knie działać w duchu postulatów związku.

W tych dniach tworzy się w Wiedniu stowa­
rzyszenie urzędników ( Verband der Wiener Beam- 
ten), mające na celu bronić przy wyborach inte­
resów stanu urzędniczego i tylko na tego kandy­
data głosować, który albo sam będzie urzędnikiem, 
albo też w interesie tego stanu wystąpi. Do sto­
warzyszenia tego przystąpiło już 970 urzędników.

Do kategoryi podobnych usiłowań pewnych sta­
nów, liczę także list pasterski arcybiskupa wie­
deńskiego i jego sufraganów, biskupa w Lincn i 
w St. Polten. Od niepamiętych czasów dzieje się 
to po raz pierwszy, że duchowieństwo jako takie 
występuje czynnie w akcyi wyborczej. — S. p. 
biskup Rndigier miał zwyczaj ogłaszać przed wy­
borami listy pasterskie, ale te były objawem in­
dywidualnym i nie w imieniu stanu duchownego 
wydawanym. Celem zaś obecnego listu paster­
skiego jest, zapewnić duchowieństwu wpływ na 
akcyę wyborczą i podnieść przez to powagę jego 
w państwie.

I w mniejszem mieszczaństwie, szczególniej 
w gronie kupców i rzemieślników, daje się czuć 
ów prąd, zrywający z formułkami politycznemi, a 
stawiający interes zawodu na pierwszem miejscu. 
Czyż cały antysemityzm, ów obłęd wspólny tych 
klas, jest czem innem niż wyrazem tego prądu ?

Dodajmy wreszcie do tego robotników, dążą­
cych do Izb robotniczych (Arbeiterkammem); wło­
ścian, dążących do Izb włościańskich (Ackerbau- 
lcammern), a otrzymamy obraz obecnego ruchu 
umysłów w większej części Austryi. Nie rozsze 
rżenie praw politycznych jest celem zajmującym 
klasy ludności, ale kwestye bytu, kwestye stanu.

Przytem występuje to zjawisko, że tak wieśnia 
cy jak i mieszczaństwo drobne, tak rzemieślnicy 
jak i robotnicy mają niechęć do liberalizmu. Jemu 
przypisują oni swój upadek materyalny, a poszcze­
gólne fakta nadużyć partyi liberalnej zostają ge­
neralizowane, a skutkiem tego jest odraza do tej 
partyi i do tych, którzy w niej głównie rej wo­
dzili, a więc do adwokatów, do prawników wogóle.

Że prąd ten ku reprezentacyi stanów, na wynik 
wyborów — szczególniej w Wiedniu — nie pozo 
stanie bez skutku, nie ulega wątpliwości, a choćby 
on obecnie nie potrafił się jeszcze w całości wybić 
na jaw, to zasługuje on mimo to na uwagę tak 
rządu, jak i delegowanych przyszłych.

S. p. złączona lewica czuje, że grunt usuwa jej 
się coraz więcej pod nogami. Oprócz włościan i 
mieszczaństwa drobnego traci także coraz więcej 
mandatów w kuryi wielkich posiadłości, gdzie 
nadeszła pora kompromisów.

We własnem jej łonie powstają ciągłe scysye. 
W Gracu oświadczyło przed paru dniami tamtej­
sze zgromadzenie niemiecfcie Deutscher Verein, że 
zjednoczona lewica nie jest w stanie zastępować 
odpowiednio interesów narodowych i liberalnych 
narodu niemieckiego w Austryi. W Czechach 
oświadczyło kilku kandydatów zwolenników par­
tyi der scharferen Tonart, że zrzekają się wszel 
kich zasad liberalnych i łączą się z partyą kon 
serwatywną.

Cóż dziwnego, że w tych stosunkach lewica 
rzuca się na inne drogi i szuka pomocy za grani 
cą? I tak w ostatnich czasach zaczęto wydawać 
w Berlinie broszury, mające na celu zwrócić uwa­
gę Niemców nieanstryackich na stcsunki ausiry- 
ackie.

Dotąd wydano 3 broszury. Pierwsze dwie pod 
tytułem Das Deutschtum in Oiterreich einst, Das 
Deutschtum in Osterreich jetzt.

Ostatnia broszura wydana w tym celu nosi ty- 
tył: Anklagen wider das System Tąaffe  i zawie 
ra wyciągi z mów deputowanych lewicy z osta­
tnich czasów.

R z y m  6 maja.

Imponująca liczbą, znakomita swym składem 
irzybyła tutaj od paru dni deputacya z wszyst- 
Lich krajów niemieckich, aby dopełnić aktu piel­

grzymki u grobu pierwszych Apostołów a Następcy 
św. Piotra złożyć głośny i świetny dowód rozbu­
dzonego życia katolickiego w Niemczech, które 
się manifestuje w parlamencie, w ruchu politycz­
no społecznym, na kongresach katolickich, w świę­
cie nauki, literatury, sztuki, w mnożących się 
ustawicznie instytucyach o celach miłosierdzia 
chrześciańskiego i chrześciańskiego porządku spo­
łecznego.

Posłuchanie pontyfikalne odbyło się wczoraj 
z wielką uroczystością. Tysiąc dwieście osób na­
rodowości niemieckiej wzięło w niej udział; byli 
tam przedstawiciele wszystkich części Niemiec; 
niebrakło nawet pielgrzymów katolickich w pro- 
wincyi o ludności przeważnie protestanckiej. 
Wszystkie większe miasta od Berlina zacząwszy 
miały tu swych przedstawicieli, przeważna atoli 
liczba pochodziła z katolickich krajów południo­
wych Niemiec, z nad Renu. Poddani pruscy a więc 
bezpośrednio interesowani w niezakończonej dotąd 
walce rozpoczętej ustawami majowemi, większą 
stanowili połowę. Druga połowa przypada na Ba- 
waryą, Badeńskie, Saksonią i katolickich Niem­
ców z Austryi, którzy lubo z pielgrzymką nie przy­
byli razem, ale się do niej w Rzymie przyłączyli 
Jak wszystkie dzielnice germańskiego szczepu, tak 
wszystkie stany i zawody znalazły tu przedsta­
wicieli. Na czele pielgrzymki stoi książę Karol 
Loewenstein, jej dyrektorem jest bar. Bodmann. 
Z bardziej wybitnych osobistości wymienić należy 
bar. Racbowa, hr. Patenegal, hr. Droste Vischeringa, 
hr. Waldendorffa, bar. Brencken, hr. Schonborna, 
hr. Schonberga, hr. Lóchra, p. Lingensa, kilku pro­
fesorów, adwokatów — wielu duchownych. W skład

pielgrzymki wchodzą osobne deputacye różnych 
stowarzyszeń: młodzieży uniwersyteckiej, kółek 
katolickich, stowarzyszeń przemysłowców katoli­
ckich i rękodzielników — są i włościanie. Zgoła 
pielgrzymka ta odznacza się wyborną organizacyą, 
a znać w niej tego ducha gruntowności i systemu, 
który cechuje wszystko, co robią Niemcy, w do­
brym czy w złym kierunku. Deputacya młodzieży, 
która w ostatnim dniu przed audyencyą przybyła 
przywiozła z sobą adres korporacyi katolickich 
na uniwersytetach niemieckich. Dobrze się dowie­
dzieć, że wśród burschenschaftu niemieckiego, do 
niedawna niemal wyłącznie służącego za pole wer­
bunku dla masoneryi, istnieje obecnie 54 stowa­
rzyszeń katolickich, a w nich 2500 członków. 
Adres młodzieży odznacza się ciepłem uczuć wier­
ności i afirmacyą zasad katolickich, jest w nim 
silny ’"stęp, odnoszący się do encykliki Leona 
XIII przeciw masoneryi.

Wszyscy pielgrzymi zgromadzili się wczoraj 
w bazylice św. Piotra, a po uroczystem nabożeń­
stwie celebrowanem przez kardynała Monaca La 
Yaletta, udali się in corpore do Watykanu. W sali 
„Ducale," jednej z największych, oczekiwali Ojca 
św., a gdy wszedł Leon XIII w otoczeniu kardy­
nałów Sacconiego, Ledóchowskiego, Mertelsa, Ja- 
cobiniego, Peecego, Ilohenlohego, Oregli, Franze- 
lina, Hergenraethera i kilku innych; wszyscy ze­
brani padli na kolana. Następnie odśpiewano pieśń 
Tu es Petrus, po czem nastąpiło przedstawienie.

Bar. Bodmann odczytał adres, wyrażający sta­
nowcze i podniosłe uczucia wierności. Leon XHI 
wypowiedział z widocznem głębokiem wzrusze­
niem mowę, w której dał wyraz uznania dla zna­
komitych dzieł i prac, jakimi katolicy niemieccy 
w ostatnich zwłaszcza odznaczają się czasach, 
mówił o ich męstwie, wytrwałości i jedności, któ­
ra się tak świetnie objawia na różnych polach a 
streszcza w naradach kongresów katolickich. Na­
stępnie mówił Ojciec św. o swem pragnieniu jak 
najspieszniejszego przywrócenia pokoju religijnego 
w Niemczech i przypomniał jak usilne czyni za­
chody, jaką okazał gotowość do wszelkich możli­
wych ofiar, aby ten pokój prędzej osiągnąć. Ustęp 
ten mowy, mający wielką doniosłość polityczną 
był wycieniowany dyplomatycznie. Niebyło tam 
jednego słowa skargi, lub zarzutu, któreby mogło 
wywołać jakiekolwiek rozdrażnienie w Berlinie; 
nie było4i optymizmu, jakoby układy były na drodze 
zapowiadającej bliskie rozwikłanie sporu, ale tylko 
stwierdzenie potrzeby zgody dla Kościoła i dla 
interesów samego cesarstwa niemieckiego. *

Mowa Leona XIII wybornie naznacza stano­
wisko Stolicy jej, wypływa z niej bowiem, że 
wszystko co z jej strony przyspieszyć zgodę mogło, 
zostało już dokonane, a że dziś trzeba oczekiwać 
wzajemności ustępstw.

Obok pielgrzymów niemieckich z gości waty­
kańskich znaczącem jest zebranie biskupów irlandz­
kich, którzy odbywają tu narady w jaki sposób 
najskuteczniej działać mają, aby najskuteczniej 
uśmierzyć burzę społeczną nie zrzekając się atoli 
zadania pomocy i pocieszenia dla uciśnionej ludno­
ści. Przed dwoma dniami biskupów irlandzkich 
podejmował oficjalnym obiadem kardynał sekre­
tarz stanu.

Oto najważniejsze fakta w świecie watykańskim. 
Czem się zajmują w sferach Kwirynału, na Monte 
Cittorio i w pałacu Madama?

Parlament świeżo się zgromadził po feryach 
świątecznych, ale w bardzo zmienionym humorze. 
Przed paru miesiącami pąnował tam zapał dla 
polityki kolonialnej, wypraw afrykańskich i przy­
mierza angielskiego. Teraz sypią się interpelacye 
do ministerstwa w bardzo zmienionym tonie. Ów 
zapał zgasł jak  ogień słomiany. Pierwszą inter- 
pelacyę wniósł Cairoli a za nim kilka innych po­
ruszyła radykalna opozycya. Pytania brzmią: „czy 
rząd nie przewiduje położenia bardzo trudnego 
nad czerwonem morzem w razie wybuchu wojny 
angielsko-rosyjskiej ?“ „jaki jest cel zajęcia Mas- 
sawy?" „jakie są szczegóły o poniesionej po­
rażce?" „o ile przymierze angielskie zmienia sto­
sunek Włoch do trój cesarskiego przymierza?"

W motywach i w mowach interpelantów, dają 
się słyszeć wyrażenia bardzo pesymistyczne i dra­
żliwe: „awantura afrykańska" „rujnowanie kraju 
dla celów angielskich" i t. p.

Odpowiedź p. Manciniego także w zmienionym to­
nie. Afirmuje on przez negacye: „Wyprawa nie 
jest niekorzystną, nie jest niebezpieczną, nie jest 
niepotrzebną". Widocznie minister spraw zagrani 
cznych chce tylko łagodzić obawy i niezadowole­
nie, a nieśmie już podsycać owych marzeń, które 
tu niedawno wszystkich ogarniały.

A jednak cofaąć się za późno — więc dla po 
budzenia zagasłego zapału używa rząd angielski 
i wspomnień historycznych. W tym celu rozlepio­
no na rogach ulic odezwę podpisaną przez kory 
feuszów konsorteryi, jak syndyk Rzymu ks. Torlo- 
nia, senator hr. Cadorna, z wezwaniem do skła­
dek na pomnik na pamiątkę udziału Włochów 
w kampanii krymskiej. Jest to reminiscency a pier­
wszej entrepryzy zagranicznej Piemontu, która się 
mu tak hojnie nagrodziła, a zarazem przypomnie­
nie korzyści z przymierza angielskiego. — Ale ta 
demonstracya pomnikowa naruszyć może dobre 
stosunki Włoch z Rosyą — a pośrednio wzbudzić 
niezadowolenie w Berlinie przypomnieniem przy­
mierza zachodniego,

Drugą sprawą bardziej jeszcze drażliwą, bo do 
tykającą ran wewnętrznych jest kwestya agraryj- 
na. Rozprawy w tym przedmiocie trwające w pa­
łacu Madama od trzech dni, dają najsmutniejszy 
obraz stanu ekonomicznego a pośrednio społeczne­
go Włoch. Ruch agraryjny, zmowy robotników 
wiejskich nie ustają pomimo licznych aresztowań 
agitatorów i menerów. Mówcy: Jacini, Grifini, i 
Deriniani dowodzą, że represalią tu nie pomogą, 
bo są one zamykaniem ust, temu, który woła o ra­
tunek, bo go duszą i czuje kurcze konania. — 
„Nasze rolnictwo — mówił jeden z mówców — 
nie jest tylko chore, ono umiera". — Wyliczono 
mnogie fakta z różnych prowincyi, gdzie przed 
nadmiarem ciężarów podatków ludność wiejska 
opuszcza swe posiadłości, a ziemia przechodzi na 
skarb państwa za zaległości podatkowe.

Podatki gruntowe są największe we Włoszech 
z całej Europy. Powiększa je w dwójnasób po­
datek od miewa. Od dwudziestu lat, a więc od 
unifikacyi Włoch po względnym dobrobycie przy 
szła ogólna ruina. Niema przesady w tem — co 
pisała świeżo Revue britanique, że położenie lu­
dności rolniczej we Włoszech jest gorsze, — niż 
w Irlandyi. Więksi posiadacze nie mieszkają na 
wsiach — cała arystokracya włoska od wieków 
ma charakter patrycyatu mieszczańskiego, muni­
cypalny, — dobra ziemskie o ile posiada oddaje 
pod zarząd swych rządców, zwanych tu fattori 
którzy rujnują swych panów, ale zarazem pomna­
żają niedolę włościan. Czy rząd przystąpi do środ­

ków zaradczych — a w pierwszym rzędzie do 
zmniejszenia podatków? trudno tego przypuszczać 
zwłaszcza wobec wyczerpniętego skarbu i rosną­
cych długów państwowych. Natomiast gabinet jest 
skłonnym do podniesienia cła od cerealiów. Jak 
wszędzie obecnie tak i we Włoszech panuje prąd 
reakcyi przeciw zasadom wolnohandlowym, a za 
systemem protekcyjnym. — Ale cła zbożowe do­
tkną ludność miasta a mało przyniosą ulgi ludności 
rolniczej.

Połączenie dwóch tak pięknych kwestyi jak 
afrykańska i agraryjna, może posłużyć opozycyi 
do zachwiania gabinetu. Ministeryum Manciniego 
na chwiejnych obecnie stoi nogach.

Przed paru tygodniami przybyła tu wdowa po 
Garybaldim wraz z swymi pasierbami, zdawało 
się, że w celu wywołania demonstracyi w duchu 
republikańskim. Tymczasem król Humbert i kró­
lowa Małgorzata zaprosili do swego stołu wdowę 
bohatera, która nigdy nie była jego legalną żoną. 
Pani Garibaldi uległa czarom monarchicznej uprzej­
mości — co jednak całą rodzinę przejednać miało 
jeszcze silniej, to wszczęte układy z rządem o 
sprzedaż Caprery. Interes ten jest w toku, chodzi 
tylko o wysokość sumy. — Kontraktem przed no- 
taryuszem zakończą się republikańskie tradycje 
Garybaldiego.

Wybory.
W dniu wczorajszym przybyli do Krakowa na 

zjazd delegaci z wszystkich 26 komitetów powia­
towych przedwyborczych utworzonych w zaehodniej 
części Galicyi. Oprócz 22 delegatów wymienionych 
w piśmie komitetu centralnego z 9 t. m., przyby­
li na ten zjazd delegaci: z komitetu powiatu1 kro­
śnieńskiego p. Augast Gorayski, z komitetu tarno­
wskiego hr. Potulicki, z komitetu niżańskiego, p. 
Władysław Komorowaki, z komitetu nowosande- 

ckiego p. Gustaw Romer.
Posiedzenie delegatów i cżłonków komitetu cen­

tralnego przadwyborczego zgromadzonych o godz. 
5 popołudniu w sali Towarzystwa Ubezpieczeń, 
zagaił prezes tegoż komitetu, Leon Chrzanowski, 
przedstawiając iż utworzenie się w krótkim prze­
ciągu czasu komitetów powiatowych przedwybor­
czych i zjazd delegatów z wszystkich bez wyją­
tku powiatów zachodniej części kraju, jest nowym 
dowodem gorliwości obywateli w spełnianiu obo­
wiązków publicznych, i zaprosił delegatów do wy­
konania zadania porucZonego im przez uchwałę 
Koła Sejmowego, która nadała im prawo i obo­
wiązek uzupełnienia Komitetu centralnego, wybra­
nego przez Koło Sejmowe, pięciu jeszcze człon­
kami. Dla ukonstytuowania bióra zgromadzenia, 
zaprosił przewodniczący na sekretarzy pp. Wła­
dysława Komorowskiego i Tadeusza Romera.

Zgromadzenie wybrało większością głosów do 
Komitetu centralnego pp. Brzozowskiego Walere­
go, Horocba Tadeusza, Kluckiego Stanisława, Mi­
chałowskiego Józefa i Romera Gustawa. Po ukoń­
czeniu tej czynności odbyła się narada poufna 
delegatów i członków Komitetu centralnego wzglę­
dem dalszego działania komitetów powiatowych, 
a delegaci przedstawili stan rzeczy w powiatach.

Następnie odbył posiedzenie Komitet centralny 
przedwyborczy i na mocy instrukcyi uchwalonej 
dla niego przez Koło Sejmowe, upoważniającej go 
do zawezwania w skład komitetu pięciu jeszcze 
osób, których obecność w komitecie za użyteczne 
uważa, zaprosił do swego grona: 1) reprezentanta 
duchowieństwa wyznaczonego przez Biskupa kra­
kowskiego, upoważniając przewodniczącego komi­
tetu, aby w tym względzie udał się do Biskupa; 
2) Prezydenta miasta Krakowa; 3) naczelnika zbo­
ru izraelickiego p. Mendelsburga; 4) pp. Stani­
sława Smolkę i Adama Asnyka, jako reprezentan­
tów obu dzienników codziennych politycznych miej­
scowych Czasu i Reformy.

Poczem Komitet naradzał się o dalszych swych 
czynnościach: postanowił wydać odezwę do komi­
tetów powiatowych przedwyborczych, przypomina­
jąc im ważne zadanie, aby czuwały nad należy- 
tem przeprowadzeniem w okręgach wyborczych 
wiejskich wyboru wyborców przez prawyborców, 
a następnie, aby zbadały, których z kandydatów 
na posłów odpowiednich dobru kraju, można z pe­
wnością przeprowadzić w tychże okręgach wybor­
czych, i aby przed 23 maja raczyły zdać o tem 
sprawę Komitetowi centralnemu.

Wreszcie Komitet centraloy na wniosek prze­
wodniczącego p. Chrzanowskiego wyznaczy ł z swe­
go grona, jak zwykle, komisyę wykonawczą zło­
żoną z tegoż przewodniczącego i członków pp. 
Kieszkowskiego Henryka, hr. Męcińskiego Jó­
zefa, hr. Potockiego Artura, hr. Tarnowskiego Sta­
nisława i p. Zolla Fryderyka. Następne plenarne 
posiedzenie Komitetu centralnego ma się odbyć 
23 maja o godzinie 5 po południu.

Jak się dowiadojemy, poseł na sejm krajowy 
i b. deputowany do Rady państwa z okręgu miast 
Przemyśl-Gródek, p. Władysław Łoziński oświad­
czył w pismach wystosowanych do Dra A. Dwor­
skiego, burmistrza miasta Przemyśla, i do p. A. 
Henzego, burmistrza miasta Gródka, że stosunki 
jego osobiste a przedewszystkiem stan zdrowia 
nie pozwalają mu ubiegać się ponownie o mandat 
do Rady państwa, i wyraził zarazem ubolewanie, 
że znajdując się dopiero w pierwszem stadyum 
rekonwalescencyi po dłuższej chorobie, nie może 
pożegnać się osobiście z swoimi wyborcami i u- 
znpełnić relacyi swej poselskiej, złożonej w je ­
sieni zeszłego roku w Przemyślu, sprawozdaniem 
z ostatniego okresu Rady państwa. Na zapytanie 
z okręgu gmin wiejskich Sambor-Staremiasto-Turka, 
czy nie zechciałby tamże kandydować, odpowie­
dział p. Łoziński z tychże samych przyczyn od­
mownie.

We Lwowie zebrał się w piątek obszerniejszy 
komitet przedwyborczy miejski, celem nkonstytu 
owania się. Komitet wybrał przewodniczącym Dra 
Piotra Grossa, a następnie wybrał ściślejszy ko­
mitet z 30 wyborców złożony. Delegatami do ko­
mitetu centralnego krajowego mianowano pp.: Dra 
Czyżewicza i Jana Dobrzańskiego.

Z powodu wyboru dwóch delegatów do komi­
tetu centralnego, pisze Przegląd:

„Komitet centralny nie zastosuje się zapewne 
do życzenia wyrażonego na przedwyborczem zgro­
madzeniu obywateli miasta Lwowa, i nie przyzna 
temu miastu prawa wysłania dwóch delegatów na 
zjazd. Albowiem okoliczność ta, że Lwów wybiera 
dwóch posłów, nie ma tu żadnego znaczenia, bo 
nie według liczby posłów, ale według liczby ko­
mitetów normuje się liczba delegatów. Koło sej­
mowe, uchwalając regulamin dla komitatu central • 
nego, przyznało każdemu komitetowi powiatowemu
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iJkażdemu miastu prawo wysłania po jednym de- polskie nawoływały, wzywając do zgody obn wy
legacie. Od tej uchwały komitet centralny odstą- znań i łączności ich w sprawie narodowej. Szko-
pić nie jest w mocy.u da, że dopiero dziś, w ostatniej chwili, odzywa się

Na odbytem w piątek zebraniu, celem wyboru w tak pojednawczy sposób Gwiazdka. Z przy-
Komitetu przedwyborczego dla powiatu Lwów- jemnością też zaznaczamy, że prawdziwi patryoci 
Szczerzec-Winni k i , dla wyboru posła do Rady z obozu ewangielickiego i „Towarzystwo politycz- 
państwa z gmin wiejskich w okręgu Lwów-Gró-1ne ludowe* postawiło sobie za hasło: poprzeć X. 
dek Jaworów, postawioną i przyjętą została j e d n o -  Świeżego, a poprzeć dlatego, że to narodowiec i 
myślnie kandydatura dotychczasowego posła d o  kontrkandydat tyle sławnego centralisty O b r a -

S p r a w y  m i e j s k i e .

Posiedzenie Rady miejskiej dnia 7 maja. 
Budowa Z ak ładu  gazowego miejskiego.

(Dokończenie).

zachodniej Europie dowodzi, że istnieją pewne dzy kosztorysem a wydatkami, ale przecież i to 
przedsiębiorstwa, któremi zwyczajnie same gminy do pewnego stopnia przewidzieć i obliczyć można, 
się zajmują i mają z tego znaczne korzyści. Do Zaś chcąc ruderę restaurować, to już doświadcze- 
takich przedsiębiorstw należy właśnie produkcya nie szczególnie nas w Krakowie domy mających, 

PP °L lCle S*2"* • j  • . I dostatecznie nauczyło, że to jest najgorszy inte-
nr*7ori nie wszędzie gminy mogą się Ires. Odnosi się to w Wysokiem stopniu do istnie-
przedsiębiorstwami zajmować. Któż n. p. mógłby jącego Zakładu gazowego, o którym wiadomo, że

ujjo.u.v r^auKiyuttium uoiyuuozasowego posia oianucgu oeuuan#iy o u r a - i  D j .  . . . , , In r lL a jtk ; 7  n‘• P‘. w b8jr| trudniły się całe urządzenie gazowni jest liche, i że rury są
Rady państwa Dawida Abrabamowicza. Na zebra- t s c h a j a ,  który przy końcu kadencyi Rady pań- . 0 Pr ,emu wniosku, podanego już w o s ta - |p , 9  0 ? wami, tam naten przykład gmina jużI przegniłe i rdzą zniszczone, tak, że nawet w przy-
niu tem , liczącem około 40 osób, znajdowali się stwa głosował wprawdzie z prawicą, by sobie I ?lm 26 C0* pudowy Zakładu gazowego miej-1p 7 ow,e poniosłaby zapewne znaczne straty, I bliżeniu trudno by o bliczyć, ile odrestaurowanie te-
przeważnie włościanie. Wzięli w niem ndział ró-1skaptować lud wiejski z Cieszyńskiego, niestety I ^  Ieg™' Przez referenta komisyi gazowej, r. m .| P ^  wy onywamu przedsiębiorstwa ustawi-Igo zakładu kosztowaćby mogło,
wnież prócz obywatelstwa wiejskiego i duchowni P° nowym wyborze wstąpiłby na dawne tory , i | i ; ra ^ • . J a k u b o w s k i e g o ,  otwartą została dys-l opłacała, ale to nie pochodziłoby ani l  Skoro więc rachunek wskazuje, że własna ga-
obu obrządków. stanąłby pod sztandarem lewicy, na szkodę i wstyd I 1 Plerw8zJ  zabrał głos: I P u, że samo przedsiębiorstwo jest nieko I zownia gminy powinna mieć powodzenie, skoro

Czytamy w M irze: „Jesteśmy upoważnieni do wyhorców. I czują to prawdziwi patryoci ewangelie- E. m. Dr  W a r s c h a u e r :  Po tem świetnem spra- ^®.’ . a '? .z r o z p o w 8 z e c h n i o n e j niemo- przeciwnicy tej myśli żadnego ważnego argumentu
oświadczenia, że wieść kolportowana przez pewne l ? y - a  szczególniej pastor z Nawsia Franciszek I wozdamu i po wrażeniu, jakie ono sprawiło; po Mv takich o h aw ^ ie  , I Przytoczyć me byli w stanie, dlatego sądzę, że nie
dzienniki o rzekomej konferencyi X. metropolity Michej da 1 om postanowili działać bezwzględnie I roztrząsaniu tej sprawy w Kole większości i oświad-1. 7 .  ® at7w?i 1 - ą T?* zwlek* W  sprawy, należy natychmiast głosować
° — - przewodniczącym nolskieeo cen na rzecz Świeżego. czemu się za m ą, właściwie powinienbym brońL** . owlę postawiliśmy, i chociaż tu i owdzie za wnioskami komisyi gazowej.

wyborczego, br. Alfredem Po- Staną więc naprzeciw siebie jako kandydaci: X. z h ^ L  J1™ ? ,to P002^ ?  niektóre uw agi, ja k ie L  , s k u t k i e m i S  e S z p a k °,w 8 k > P o m a w i a  z a  budową Za-

opaitych, jak  sprawozdawcy, nieopracowanych, ale I k°8ztorysu, a |® lnne; przyczyny praktykowane n. p. biorstwa
I T l in7fl n r 7 V U 7 ł n W  n , . ł r n ^ A  A/v «... ~ __________ 1 _______I ^  l v 0 8 y i .  88> t o t a l  d z i ę k i  B O C U  m e  Z nJH lA .  I n P 7 A / 1 a i a K i r

Sembratowicza, z przewodniczącym polskiego* cen-1na rzecz K. Świeżego, 
tralnego Komitetu
to c k im , w  s p r a w ie  a a n a y a a tu r  r u sa ic n , p o zD a w io n a  | 1 '- 'o ra iscn a j. n e r w s z e g o  p o p rą  K a to lic y ,!  y , - ,  -  - T - v r - v  ^ u u b u i  0j » « -  i c z v d  a lb o  t e ł  nm atn  I * . . . . . . .  . . .
jest wszelkich podstaw realnych.* zwolennicy praw narodowych, ewangielicy naro-\ m e  } d,oda“ kllka nowych uw ag, me na liczbach |k * » ^ I me  pomnno P o w a d z ić  przedsię-

M ir  donosi n . _  . . Idowcy, również prawdziwi patrvoci d r u e ie z o  D r u so -1 pa ^  »Jak 8Prawozdawcy, meopracowanych, alei „  orysu, ale inne przyczyny praktykowane n. p. I biorstwa na swój rachunek
mniejszych posiadłości okrfgu Husiatyn C zortkó^  I file 1.wrogowie praw narodowych. Łatw o więc |  ™ * ! Z ? y8_£0ŚĆ pokaż<P co tu ̂ sprawozdawca | I prywatnym." K m .  Szpakowski
postawiono kandydaturę Dra Szaraniewicza.

Z Kolbuszowy odbiera Kuryer Rzeszowski na­
stępujący list:

rachunek, pozostawiając to

ocen"ićr"który z kmdVdatów“"pOTioien “‘̂ j t ó " 1 e |wska2“je> albo.*'« zUcii alb° “'«• Kfedym p i e r w - 1 P ™ *  p Dra W»r; jest adania praeeiwneeo , Je gdsie miasto widsi
Szląska i którego eatemi silami popierad n a le t j . . « « * •  C S f r ^ S K S l f ^ .......................“  “ -------------- - '
Dlatego też wobec tej zasadniczej walki powinni I $  . ?  znałe

w  . . . ^  .usunąć się wszyscy inni kandydaci, którzyby mo - | me . w e, obie?
W ostatnim numerze Kuryera Rzeszowskiego po -|g ii przyczynić się do rozbicia głosów — - i - s i J m o ż e  rachować
inA  m  T iln n  n r i o  łl o m  n i ó  i n l r n k n  V  I ____.'1. l i _______I____I . 1 ®

popierać należy. 1“?^ lił.Ł wy uorze nowego ^rezydenta spotkał | : XT“.y ” . — V— ’ r~ e.k.ta0.vuluI0ln a u ii. Hwoj interes i jego mieszkańców, powinno podjąć
Dlatego też wobec tej zasadniczej walki powinni si.ę z n.i? 1 2n.ałe™ j nż jego program stanowczy, choć ™ ? Pow m na» Je8t mylna szczególnie to przedsiębiorstwo w interesie dobra publicznego.
 j .................   lnie wiele obiecujący, powiedziałem mu wtedy, ż e | ® . , |Niefortunnie Dr Warschauer wskazywał za przy-mnłfl rartb/ttkro/. ' „ L  »• . 1 _____ I W POParCIU - ““" 'ł -   ‘---» rk- UT-_ I .................... - ............................................... J  J„ . i e .. w ,„.V o.v HM 1V(UIU,  , 1UD„ „  na szkodę I muz,c Iitcuuvv.au na m°je poparcie, ale p o w i e d z i a - 1 "  P°Parcm da° eJ za8ady» przytoczył Dr W ar-|k ład  miasto Paryż, ponieważ miasto Paryż zmu- 

dano mylną wiadomość, jakoby X. kanonik Ruczka ludu Cieszyńskiego, a wszyscy wyborcy z lu d u r eIn, ie  Pomieszczona w programie budowa wł a - l . .  yTa P^zy ala(1y- ^ aJPrzod przytoczył przy-1szone było zerwać umowy z wielu przedsiębior-
kandydował na posła w okręgu Mielec-Ropczyce- Uzląskiego dążyć powinni do urny z nazw iskiem l8neg0 zak,adu gazowego nie jest chyba braną n a l hn^ n7*aryza. ’ 1 W8aaza‘ > ze tam gmina zamiast cami, jak  wodociągi itp ., i objąć zarząd we wła- 
Tarnobrzeg. Aby tym wieściom zadać k łam , o -1X. Świeżego. y azw s iem I seryo. Mimo to przyszło do tego. I budować własny zakład, zawarła nowy układ I sną administracyę. Dr W arschauer, wspominając

5* v  w ;u D L ------------------ -  1 1 Kiedy przed 3 laty na jednem z publicznych z Jednem z istniejących zakładów gazowych. 0 akcyzie, tem więcej dodaje nam otuchy do bu-
posiedzeń Rady wypowiedziałem uwagi moje prze I ze ten przykład niema związku z pyta Idowy Zakładu gazowego, ponieważ te same były

y •/ 1 o I ciw budowie zakładu, że wogóle nie sądzę, aby I aienV .C?T la g mi“y j  e«t korzystnem trudnić się obawy, a może i większe, a jednak miasto nasze
Przem ow a łac iń sk a  prof. l) ra  Tzydora S z a - |gmina podejmowała podobnego rodzaju przedsię^rzedsiębiorstw em , lub nie? Jeżeli bowiem istnieje wyszło na Um przedsiębiorstwie dość dobrze. Dr

biorstwa, to mię zarzucono rozmaitemi zarzutami. I w m,e wlSceJ zakładów gazowych, to nie jest I Warschauer przypuszcza, że Towarzystwo Dessau-raniew icza, m iana w W ied n iu  d. 30  kw ietn ia
b r. do N unevus7 a aonstolskiee-o arcvhisV nm  l Sprawozdawca wy ja8“d, że Wrocław buduje trzeci I P” 7 2Woits rzecz* dla g» iny  wzbudzać dalszą skie może proces z gminą wygrać i stać się nie- 

’ . . . .  . I zakład gazowy, ale co w jednem miejscu sie po-1 . urencyą i przez to wyrządzać szkodę swoim I bezpiecznym konkurentem dla gminy. R. m. Szpa-
YfliTUltAMP.Pn imiAniflm npmirap.vi rnclrini  Iwnrl?!  -I__• , _  -I ‘ ,?r  IGDVwatelom Drzedaiebiorftom. p’nv i mainr* mninnAA llrrjTTToW;  .• i.__ X-:*: r7_t_i_ j  _______

świadczam, iż X. kanonik Ruczka naprzeciw p, 
hrabiego Jana Tarnowskiego, który w powyższym 
okręgu kandyduje na posła do Rady państwa, 
n i g d y b y  nje wystąpił, co mi jest wiadomem z ust 
samego X. Ruczki. Proszę zatem pomyłkę tę spro 
stować. KoUański.

Wskutek wezwania komitetu centralnego, bur­
mistrz miasta p. Kalinowski 
wyborców miasta Rzesz 
nie, które się odbędzie 

Z Czortkowa piszą do D- ierinika Polskiego.
„Celem przeprowadzenia wyboru posła do Rady

państw a z okręgu Czortków Buczacz, zaw iązał się I wysoaim reprezentantem  je g o  owiątoDiiwosci I ••‘ 7 ’'  r*Y *'Y',,y'*",,~,“ lu‘v lnow ei cazowni aln i  inrłnom i  Z 7— •  J ------------------7”. “‘Y “ •'V* 1— -------
*_ . przedwy borCBy> który na odbjtem pana naszego, Ojca św. Leona X III z w s z e lk ą 1116 PrzekonuJe- W Paryżu istnieje kilka Towa- J  ga*ow n,» ale Jedne“  z istniejących się Sukiennice, to stary monumentalny gmach narodowy,

’ ' ali tutei- czcią (należną) a mianowicie: ja jako przewodni- rzystw gaz°wych — i tam nie zbudowuło mmsto • _____ . . a P « y  przebudowaniu i dobudowaniu trudnem było

I r i i t a o i u  j u  x ia o  i t <\o U U lC tV "  I • * • . . , . . , ■' . « ■ F  ‘  j J i  a ł u u o a u u j i a i  u y

Ekscclencyo! Stajemy przed Wasza Ekscelen- w?no to P op ro w ad z ić  i nie doszło do tego. Ten |  w S d w ie " 'd m u S i^ J L  P iX * War 8chaner ’ porównywując Sukiennice

v n  & A •  i ----- m  ŁUB/łia loj uuuuwj  uuiiczyc mogą co uo ceyuL
łaja Wolańskiego. Delegatem na *7jazd lwowski I ckiego narodu ruskiego, i obecni tu moi rodacy, I runkJ  produltcyi gazu przedstawiały się jako k o - |a£a° ‘ . nar'wvTvTkfwaln1102̂  ° ’ Ż° Towarz78two I Dr arschauer twierdził, że chcąc coś podjąć,

" w Z e k  ^ z w S akom°MW8kT i “ S i a ^ T Ł y ^ t e t i f ™  Dalej twierdzi Dr Warschauer,. że przykład, i ż L t f d ,  i ^ ” “1  7 8 ^ 1 ° , ^
sił burmistrz miasta P rzem yśk^L ^D w orśkT w y- madzenie narodu ruskiego dnia 4 maja 1884 wy- ?iano budować. zakład, skoro jest Towarzystwo, g“ ^ a z 1 “ ^ S o w n V ' i  toT latego” 6*eP ak I™ ™ *  tem^.*e j eiel,ib7 każdy przedsiębiorca chciał 
borców na zgromadzenie d J a  6 maja. Na zgro- brani j delegowani w tym celu, ażebyśmy wyra- da P° ai8k>eJ cenie oświetlenie. I c T z ^ i  i t K A 10 dUte8° ’ 46 I T ™ ! ™  J °  ^am acąln^ch^ korzyści, toby

nic przedsiębrać nie można było,

ceprezesem Dra Ziemiańskiego, a sekretarze 
Dobrzańskiego. Delegatem na zjazd ceLtr 
Lwowa został wybrany Dr D a orski.

powodzenia własnej ga-

. o b a w y  ___________ ____ _____________ ___
a mylnem jest, że akcyza I płonne, a przeciwnie widzi wielkie korzyści dla 

, - - skoro przecież sama gmina I miasta, dlatego z czystem sumieniem głosować

Czerniowiecka Gazeta p o l s k a , ^ '  „Z Rado Towarzystwa Je.usowcgo n a | d r « t s z y mj e s t u  n ^  niż w Wiedniu i przy a ^ c y - |który Zp0sk ty T 5p.tesprawozda wcy8zrp o d s ta w ^ Zd o |b5RZiemZaRenh m a \ ^ aN ^d%fem0T f8tn ien iu  kół i
wiec, z Seretu i z Suczawy donoszą nam równo- P0( 8tałV' e konstytucyi apostolskiej z dnia 12go ZI« konkurencyi me mamy, tu zaś pokaże się pó-1ob]iczenia przy8iłości : ----------------------------------- 1 K e D m a n - ^ ie w,em 0 »«a 'eniu kół i
cześnie o niesłychanej agdacyT jaką c”  t r a k ty  I ma' ;l 1882 r‘ n,C. obawia?. si?. k H z o w n i .
czni agenci   _ —
maszczuka 
falanga agitatorów

 ^ ..........’  c i ,e le J .  S ,  nic nie n b C  A,„

kółek w Radzie, ale po wysłuchaniu sprawozdania, 
muszę przyklasnąć myśli budowania Zakładu miej-

• . .  - | , 1 0     nie ma zaś gmina środka bv ich zmusić 7  L UV ,uo , 18fa.ow’ l 8,ę clSg‘e narzekania, że się nic nie robi.
u owni8kim, a co rzecz wielce smutna, pracuje — | E k scclen cyo . S am o, jakkolw iek  tylko czasow e l (j0 pobierania gazu od siebie Decydować tu be | f  zle nic nie 8*7cba^  aby na własnych gazowniach I gdy dziś, stanowcze mamy wnioski, to znów na-

odjęcie dobromilskiego klasztoru zakonnikom ś w . |  ........ .._ . , ę 'Itracono. Irzekamy (brawo'.). Wstydem jest dla nas światłojak nas zapewniają korespondenci 
myślnego wyniku.*

nie bez po-

Piszą nam z Bochni d. 8 m aja:

i Bazylego i oddanie go pod władzę i zarząd °j-1 j e*eli Towarzystwo gazowe o b j z y ^ L y g a z u .^ 'p  I Drn8S .ważaS kwestyą którą poruszył Dr W ar-1 naftowe, ale w danych “warunkach wolę to światło, 
|cow lovyarzystwa Jc/msowego; dalej przeznaczę-1Hawcłka, podobno sprowadził iuż lanme Ti»f'fowa ł f f b.a°ei)»_JL? j0 Wa_ konkurency! z lstm e-jniz gazowe. Nie traćmy więc czasu, ale jednogło-
nie tegoż Towarzystwa Jezusowego do reformy za-

. (A. L. S.) Z inieyatywy centralnego komitetu k?nu ŚW‘ Baz^ g0 -7 .
krakowskiego, zawiązał się u nas powiatowy ko- ] S | k“a8zemU obrzadkowi

śnie przyjmijmy wnioski. (Brawo.) 
ważnych argumentówI Zabiera głos r. m. prof. Dr B o c h e n e k :  
których Dr Warscbau I w  projekcie, nam przodłożonym, odróżnić nale 

pozwolę sobie doj ży myśl zasadniczą i warunki wprowadzenia tako-mitet przedwyborczy dla* k ,erow ^a~ w yboram i | W “ * łvlk , - , - - 4 - v ..................... -
posła do Rady państwa z gmin wiejskich i mniej-1”ad? b®gaf9 / a  - t £  - f D' yfcyplmy kosciel-1 w tedy pokaża się skutki konkurencyi. I K* y  , ę jedoę J.esz“ e nwag? uezynić, że me wej w wykonanie
szych posiadłości w powiecie bocheńskim, który, "y . ' 7 . ^  wschodnich wcale me znającego! j  ditwniei noszono sie i  ułanami hndowv -/a I [“ożaa s()b‘e wyobrazić aby przedsiębiorstwo wtedy I Myślą zasadniczą projektu je s t, iż w przedsię-
zlożony z wszystkich członków bocheńskiej R a d y 1 ~  lll8t«‘T a . «czy -  narodowi ruskienu nic- ™  W  n o ™ n o  7 ryzykownem, jeżeli producent jest sam kon- biorstwie przemysłowem stworzyć należy źródło
powiatowej, z'przybraniem  kilku mężów zaufania (tmmici właściwie - -  wrogiego) ; -  ówczesr J J  J ia ś ta  .n J / 1  p J v j !  1  ^  8UmeB*em większej połowy produktu, jaki pozbyć nowego dochodu dla gminy. Ze stanowiska finan-
z poza tejże, odbył dziś, pod przewodnictwem p. w ko”cn i)1rzetwrot całeff° starożytnego organizmu I nna-lm a. aby zapewnić sobie powodzenie. sowego myśl ta jest dobrą i zdrową. Przedsif-
Anastazego Meyznera, prezesa Rady powiatowej 11 l,rastarych konstytucyj tego zakonu, r°zpoczętyl ^ ‘ , f , pro81 ™"w«ę o l Wykazano, że gmina konsumowała 260,000 stóp |biorstw a przemysłowe, wymagające znacznego ka-
bocheńskiej, p ie r» . je ’p L ied “ Uie " !P ' ‘  « V * . t ó “ ‘ “ ' " " r *  5“ “-i 5  - W . - - t a . j Z a W ,  » •  pitóla i ja j  a tógo piwoda p r S b j l . j , e e  l i ,  ka

a ir * * « i x 1 biskupów dyecezyalnych i zrobienie ffo za-1 ! 9 v  , niem mowa o nim, więc Ur War-lpewuo pomnoży ilość lamp i niewątpliwie zapro-1 mononolowi ieżeli tvlko ich Htrona techniczna lnh
Konstanfpfr 1 i J , ,  ni°m f Ce,ntraluegR’ V - raw»AP‘ I wisłym od św. kongregacyi propagandae ficlei na-18cka.ae'  n,ówi dalej): Już dawniej noszono się z pla-1 wadzi na przedmieściach oświetlenie gazowe, co I handlowa m e'jest zbyt skomplikowaną wówczas
iuż nr?v h  i, ’ .m ,arj U8zaw 3ochui, który j wet co do nominacyi protoliegumena, czyli prze- naan b“dowy zakładu gazowego, ale ponieważ | się przedmieściom ju t od dawna należy, to już I Daiwiększa korzyść nrzynosza ogółowi skoro zło
t a  S &  y l o t a c w J .k o .» , wszystko tp5 sprawiło U  „a- ™ e lck trjczao ic i,, w i,c pręca tó podaicjć i o t a  do 400,0 & .

w  a \ • •’ .w  I er wie,ką boleść i napełniło nas obawą tem wie-1 lecbano budowy. I Z tego wypływa, iż skoro konsumeya 70O,COO| gmina Dowstrzvmać sie może od wyzyskiwania
braneg,r(leUlegaU 1coą(| eJ “  Cd Ph° ,ufl.'r,B0'J ać ’ ks?% ż.e z ‘^go wszystkiego, jak  również z n i e - 1 Żmń w^ ad bf  ko' | 8tóP 8Zfśc- zapewnia powodzenie gazowni, a gmina do którego łatwą sposobność nastręcza monopol;’ 
nim  1»ta co do opinii zebrania pod wzglę- wysłuchania dotyczących naszych zażaleń i da- ?ztowal z,r-  ,ale ąc J»ż o Su sama konsumuje 400,000, to można na podstawie nowtóre dlatego że ztsk  osiągnietv Drzez emine
kręgów w ybornych BiTchnit F U 7  z o wPleJ. przedłożonych próśb, jesteśmy aż do oczy- y JJ .T J8'EJV ktJ™. złr > ko8zto,Tały I doświadczenia na pewno przyjąć, iż gmina wcale zwrócony zostaje mieszkańcom pod postacią dróg!

*g . , 7  r/ 7  i ' $0£!,Dla 1 Brzesko, podniósł I wistosci przekonani, że Jego Świątobliwość do nas, I wspomnieć o przekroczeniach I żadnego ryzyka nie przyjmuje, nawet gdyby drugi I bruków gmachów Dnbliczuvch i t d. Tymczasem
p. Stanisław Żelechowski, wł. dóbr z Niepneśni, narodu ruskiego, jakkolwiek ściśle z św Kościo-1Przy budowie strażnicy pożarnej, rzeźni itd., w ięcjzakład bez zysku dawał gaz konsumentom. | na8j n0czciwi Dessauczvcv lak óoucza doświad- 
potrze »ę wybrania posłem rolnika, dla popierania hem  rzymskim złączonego, mało zaufania posiada.l1 lu 8Potkamy się z przekroczeniem. Gdyby zaśj  Następnie ostrzegał Dr Warschauer, aby zbytnio I ozenie nrzez lata długie wyzyskiwali skrupulatnie 
p o t n y c h  interesów rolniczych kraju w parła Jak  ^  Jllż czę8to doświadczaliśmy, tak też i ^  ^  Ha^ m P ^ ^ c b  awój m S p o l t ^ * o b t f e ^ ^  ^  n i i i S d e

encie. Idziś narodowi nasi przeciwnicy snrawe bazvlian-1 j  przednneściami, które dzis są bardzo upo i konsumentów gazu, który ich zniewoli, aby z ga |«kórv- z ich zysków nie nozostalo w krain nic
H spjumwy p. Władysław btruszkiewicis, wl. j j wyzyskali i z jedynego wybryku niektórych I .'ed.zone>. dokon“j ił 8a,ne wywóiski i mają  złe oświc |  zowni miejskiej, z powodu, że jest m iejską, gaz I bo wszystko skrzętnie posyłali do Dessan Nie 
n?.b rJ „ N. ,' WT W“ ’ ”r adr '  °kre4' e'  U 1a y T Jw«“ i|,ica ,tó ,liw  V p e w S  m l f  . f  S " 3 ^ *  “  M bJ  brali. S ^ . , ,  i .  a ik t aię tón, n i .  l a d . i ,' ab ,’ Ł y  I c ,y c i f  f ‘  (  f o 3 y . , w o
być winna kw estyaw yboruposla a ^ r  T r T b S  iInlliczkach i pr/.ypisek Red.) skorzystali i tenże * A .  __________ . _  Ł1 . I S l .* ®  J®8-t e“ ow1_nIa1.m“ j 8k»»_wy- (prywatne mniej więcej tak samoby postępowało.
hnrniiatr, ?  ’ , iryouiec, /.genaralizowab w celu zniszczenia praw naszych!. Wodociągi, kanały, wymagają rychlejszego za-1 starczy, aby konsumenci ztąd brali gaz i wcale I Specyalnością Dessanczyków była tylko ta  buta

in te r e sa m i n ie is tn ie ją c y c h  p r a w n ie  s ta n ó w . .rantowane. W ynika to z własnych słów prowin-1 W8zelkie środki porozumienia z Towarzystwem g a - |fnem przedsiębiorstwem dessauskiem. W miejskiej! Zwracam uwagę jeszcze na jeden szczegół. Gaz, 
Nareszcie, obok zgłoszonej przez Dra Trybulca cyała Jezuitów galicyjskich, drukowanych w cza- zowe“ , czyby więc nie lepiej było kupić od nich gazowni zapłacą za to, co zamówią i nie zapłacą jak przedstawił szan. sprawozdawca, jest nietylko 

an j  datury zasp onego posła dotychczasowego I sopiśmie Przegląd powszechny z roku 1884, tom |°.ma Jaz S°fowy> niż dopiero stawiać i narażać |  więcej aniżeli się należy, a doświadczenie ich na- Jmateryą do oświetlania, ale jest zarazem i moto-
H r o  Q t a n i a l n m n  I A „a CXC\ • r r  .  r \  7 I CIA tlQ  o l r u n o r v m n n f  n i a k n n n i A A n n . .  ~  J  « i  ' 1  «„  I 1107 Ó Ck n i ą  m i n / l n l n l i  n n  Z _i _   : _ I .  '  .  .  . .  .Z okręgów Bochnia i Brzesko, p. Dra Stanisława 16 str. 22 i tom '7 str. 2

któ?vchk!ef \ Wymi! ^ nr0,  P7 ufuie kandydatury» W podaniu naszem (które równocześnie nuncy- K tórych j e d n a k  n a  r a z ie  za s ta n o w c z o  D o s ta w io n e !  « \ - n  • ,•» *

uważać nie można, gdyż komitet n c L a h ł ,  poro |u8Z° wręcz0nem zostało- P™ m  Ked.> spisaliśmy

się na eksperyment niebezpieczny, a dość koszto-1 aczyło > że nie wiedzieli za co płacili i nie wie-1 rem ruchu, ważnym mianowicie dla drobnego prze-
Iwny. I dzieli co im za zapłatę dawano. Ztąd wynika, iżlm ysłu, bo niewymagającym znacznego nakładu.

i.) spisalisuQvl Stawia więc mówca wniosek przejścia do po-1aie Pa r̂X )̂ zra > a|® własny interes im podyktuje, I Tylko gmina, której ożywienie drobnego przemy-
... Ii-^oriirii riat.nnorm na a „7n!noi..».{ ----- ■ 8I® rozstaną z Towarzvstwem dessanskipm. 18łu leży na sercu, w dobrze zrozumianym intere-

żel sie własnym może mu dostarczyć gazu pod naj- 
Uniwersy-1 dogodniejszemi warunkami, bo gmina wie dobrze,

atenne nn.; a ■ l  “ , -  | Tegoż łaskawie przyjętym. | mu s,§ Kaaa stanowczo sprzeciwia. I *. ,uuc P“«‘»«*ue uuuowie oęuą brały gazl że gdyby nawet zrzekła się wszelkiej korzyści
l8go b m.e ZeDle wyznaczono na dzień pro ^ najwyŻ8zą czcią Wasz Ekscelencyę J  P r te ^ w  h d • I • L T J  Jigąc^w ykonyw ać d o ! te to c » d '  k o n S  * ^  Prze,myslowi dostarczonego, to ściągnie

I imieniem narodu ruskietro w Galicvi \ ź e b v  niniei I Mme 8ię zdaje, że wybudowanie własnej g a - | z„ , „ gąc wykonywać dostatecznej kontroli zyski swoje drogą pośrednią z zasilanej zdolności
I—  podanie Jejro Świątobliwości Ojcu św Lenno Z0WD1 b§dzie dobrym interesem dla gminy. Natu | n? dostarczonym produktem, dla własnego bez konsumcyjnej mieszkańców. T aką rachubą oczy- pouame jego  owiąiODiiwosu ujcu sw. E e o n o - 1 +A ^  „1_____ I męczeństwa. że beda uczciwie obsłnżeni ndai»l^;z»:„   Z _____ J-^biorstw o

 j -  - . r - ( -------   o - ___ v _____ j — _____j od niego
przez p. sprawozdawcę, polega na tra-1 war> bo mają tam tę pewność, że to, za co płacą, I nie może się spodziewać takiego poparcia.

otrzymają stosownie do ceny w tej samej ilości | Na zakończenie kilka dat statystycznych. Po-

Z C i e s z y ń s k i e g o .  X. Ignacy Świeży, profe- j wi X in ^ a sz e m u  N aUaskaw szem u^aniT ni^ed1}!! I ra*n’e» że na)ważniejszym w tej sprawie argumen-1 P.ieczeń8tw a, że będą uczciwie obsłużeni, udają I wiście powodować się nie może przedsiębiorstwo
ŚW r S t o S  Z t v t “ y / S » n a  tem j “ l t a l t " l»cJ'a . * «b” » k a ltu l .a y . przed- "S  do .m ty ta m  pablicjajeh  po to Iprywatne i dlatego teś praetnyal drobny ‘ '

” ‘ nrzez p. sprawozdawcę, polega na t r a - |war’ ho mają tam tę pewność, że to, za co płacą, I aie może się spodziewać takiego poparć
iacb i przedstawia rezultat korzystny. I pffzymaJĄ stosownie do ceny w tej samej ilości I Na zakończenie kilka dat statystyczn 

„ ----- --------------- - — . nr7vezvnił " I 1'’L'Jlulc najważniejsza kwestya przez to rozwią-1 \  J.a k o śc i. Dlatego też kalkulacya już dzisiaj bę I dług urzędowej statystyki gospodarstwa gminnego
wyborców w  Gwiazdce. Odezwa ta przyrzeka ro i-1 § P * ‘    ’  s . k, .  - u  u   I „  - - --

stawiona
sor gimnazyalny, poseł do Sejmu, prezes' „Żwią-1 żył j prośby nasze o całkowitą restytucye

d o | r i £ F ; ^ “ ^̂  ̂ " S o  też kalkulacya już dzisiaj bę

Zku śląskich katohków" stanął wreszcie otwarcie I r  V T 7  nasze o całkowitą restj
jako kandydat do Rady państwa^ITmiTwTeTsk.cb ^ ' 7  ' ? °przeć zechciał' . a ^  
księstwa Cieszyńskieę-o i ogłosił już odezwę ^ o k o ie n ia  umvsłu Rnsinńw.katnbkr

n*kom zajęcie s;ę ich sprawami i obronę 
narodowych, aż do wejścia ich w życie, bo 
to nie nastąpi, póki nie będzie nasza narodowość 
słowiańska miała równych praw w szkołach 
dach i urzęJaeh, dopóty n sz naród 
gnie się ze swego biednego stanu.” 
o wieży, że w razie wyboru będzie 
wicy. Odezwa ta, aczkolwiek blada
cisk wielki na łączność Szląska z , . . , . -
a z tego względu mówiąca tylko o „słowiańsko- sPon-. 'vac się należytej opieki zarówno nad na­
ści* Szląska, robi dobre wrażenie swojem nmiarko- 8zeni1 Prawaaii narodowemi jak  i kościelnemi 
waniem, które tu wobec tylu wrogich żywiołów 
jest niezbędnie potrzebnem.

Kandydatura X. Świeżego znajdzie poparcie 
w katolickich kołach i zaleca ją  też G w iazdka . 
w ten sposób, jak  do tego Czas i inne dzienniki I

(ll

zana. została zie dobrą, jeżeli do własnej konsumcyi gazu do-1 w Prusach, gminy grupy I I ,  do której zaliczają

kład, raczej wrócić do kupna istniejącego za cinie 279,000 m., w Poznaniu 182,(XX) m., w BydP. L>r Warschauer zestawił je  systematycznie i | t ł ndn  . . .
dlatego uważam to za nasz obowiązek starannie o  j  . . , . , . goszczy 54,000 m ., we Wrocławiu 497,000 m.,

| je  zbadać. starannie c 0 do mnie) to ze wszystkich projektów, ten w Brzegu 63,000 m!, w Lignicy 75,000 m., w Ra-
Najprzód nostawił Dr Warschauer za«ade * J ! ! 7 ? aj® .8,? byó “ « g!>r» y “ » SdYż kto tylko ciborzu 28,000 m., w Nissie 43,000 m.

gminy nie powinny zajmować się Drzedsiebior w fł t ^  8 t ”  ^Dpl  1 potem g0 re8tanro' . Po d  względem finansowym stanowi zatem przed- 
stwami. Dla mnie ta zasada nrzedstawia sie nieenlłA - . 8I? przekonał, że naprawa starych gra-1siębiorstwo gazowe ważne źródło dochodu, a po- 
przedawnioną gdyż administracva miast w ca ł f i i - h^ • najgorszym interesem, bo chociaż przy I zbawiając się dobrowolnie takiego źródła, wysta- 

1 1 budowaniu nowych domów może byc różnica mię-1 wilibyśmy sobie sami świadectwo nieudolności.
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Przechodzę do kweatyi drugiej w projekcie po­
ruszonej, do warunków wprowadzenia w wykona­
nie tego zdrowego pomysłu finansowega. Położe­
nie przedsiębiorstwa gminnego będzie trudne nie- 
zaprzeczenie, bo musi wytrzymać konkurencyę 
z przedsiębiorstwem, które kapitał swój zakłado­
wy umorzyło już dawno, i które jest dość boga- 
tem, aby przez czas jakiś utrzymywać Zakład 
w ruchu nawet ze stratą. Ale ostatecznie i ono 
czułe jest na stratę. Jeżeli mieszkańcy tego mia 
sta skupią się koło Zakładu gminnego, to prędzej 
lub prędzej Zakład współzawodniczący musi spa­
kować manatki i wywieść się do Dessau. Taką 
zaś drogę postępowania wskazuje mieszkańcom 
naszego miasta nie już poczucie obywatelskiego 
obowiązku, które może w sprawach tego rodzaju 
w rachubę wciągać nie należy, ale przedewszyst- 
kiem dobrze zrozumiany interes własny. Bo przed­
siębiorstwo prywatne, choćby narazie pod naci­
skiem konkurencyi z Zakładem gminnym przy­
znało konsumentom gazu warunki najkorzystniej­
sze, to wróci ono do starej praktyki wyzyskiwa­
nia, skoro tylko uporawszy się z niedogodnem 
współzawodnictwem gminy, poczuje pod nogami 
twardy grunt monopolu. Stojąc w tej sprawie 
wytrwale po stronie gminy, konsumenci gazu naj­
lepiej przysłużą się interesowi własnemu.

W konkluzyi polecam zatem gorąco wnioski 
komisyi gazowej. ►

R. m. E p s t e i n :  Wszyscy mówcy, prócz pana 
Warschauera, dowiedli, iż powinniśmy budować 
Zakład gazowy miejski, ja  powiem: my musimy! 
{brawo). Dzisiejsze oświetlenie naftowe nadal ist­
nieć nie może, kontraktu z Towarzystwem Des 
sauskiem odnawiać nie można, bo przypomnijcie 
sobie Panowie tylko ów sławny § 4 kontraktu; 
kupna Zakładu Dessauskiego przeprowadzić nie 
można, nie pozostaje nam więc, jak  budować Za 
kład i to najrychlej, a na pośpiechu tylko zyskać 
możemy. {Bratco).

R. m. M i r t e n b a u m  podnosząc świetność i ja ­
sność sprawozdania, sądzi, że należało dać możność 
i mniejszości do zastanowienia się nad sprawoz­
daniem, bo w nie wchodzą cyfry. Były mniejsze 
sprawy, a przecież litografowano sprawozdanie, tem 
więcej należało to dziś uczynić. Jestem przekona 
ny, że wszyscy oświadczymy się za budową, ale 
należy sprawę odroczyć na dni 14, do przyszłego 
posiedzenia, a tymczasem litografować sprawozda­
nie. (Wniosek ten został poparty 5 głosami).

R. m. Dr W e i g e l  oświadcza, że przewiduje 
z góry wynik głosowania naa wnioskiem komisyi 
gazowej po myśli sprawozdania. Mimo to nie mo­
że się zwolnić od obowiązku wypowiedzenia zda 
nia swego w sprawie tak ważnej, powołując się na 
stanowisko, jakie zajmował w tym przedmiocie za 
urzędowania swego i obecnie. Byłem od początku — 
powiada mówca — zwolennikiem nowej umowy 
z Towarzystwem Dessauskiem w najkorzystniej­
szych warunkach, jakieby się tylko uzyskać dały. 
Gdy bowiem już w 12 latach stać mieliśmy się 
bez kosztu właścicielami całego Zakładu gazowe­
go, nie mógłem się przekonać do ogromnych ko­
sztów kilknkroć tysięcy złr., na budowę nowego 
Zakładu gazowego m i e j s k i e g o ;  w chwili prze­
silania się systematów oświetlenia, zapowiadają­
cych — po olbrzymich postępach — elektrotechniki, 
że gaz ustąpi oświetleniu elektrycznemu; że prze­
to budowę osobnego Zakładu gazowego kosztem 
miasta, wobec konkurencyi i koncesyi Towarzy­
stwa Dessauskiego w miejscu niełatwo nsprawie 
dliwić można. Wszakże nie zamyślam panów by­
najmniej straszyć konkurencyą Towarzystwa Des 
sauskiego; owszem, będę się cieszył, jeżeli się 
ziszczą świetne przepowiednie, jakie nam spra­
wozdanie komisyi tak wymownie przedstawia; s 
z drugiej strony nie będę się radował wcale w ra 
zie niepowodzenia, z zaw odu, jakiego doznamy, 
bo zapewne intencye komisyi są jak  najlepsze 
Pragnęliśmy dawniej po wypowiedzeniu starego 
kontraktu Towarzystwu Dessauskiemu, wymódz 
na temże najkorzystniejsze dla miasta warunki 
nowej umowy. Przedłożyła je  ówczesna komisya 
byłej Radzie miejskiej po największych wysile- 
niach i żmudnych rokowaniach i były niezgorsze 
atoli nie zostały przyjęte Towarzystwo Dessau 
skie dalej idących ustępstw uczynić wtedy nie 
chciało, zawarto z niem przeto tylko tymczasową 
umowę dalszego oświetlenia na lat 2, a w tym 
czasie oczekiwaliśmy wyników elektrycznej wy 
stawy wiedeńskiej, wstrzymując budowę własnego 
Zakładu gazowego. Wystawa ta olśniła, jak  po 
wiedział szanowny sprawozdawca; ludzie fachowi 
orzekli zaś, że niejaki czas jeszcze pewne trudno 
ści nastręcza, nie sądząc zaś sprawy oświetlenia 
elektrycznego, przez to bynajmniej za przepadłą 
Już od tego czasu prześcigają się wynalazcy 
w coraz to większych poprawkach, jak  np. udo 
skonaleniu regulatora prądu elektrycznego lub tak 
zwanego akum ulatora, iżby wielki ubytek siły 
elektrycznej tegoż do najmniejszych, ile się da, 
sprowadzić rozmiarów. Dziś lub jutro elektrote 
chnika rozwiązać może i rozwiąże stanowczo kwe 
styę oświetlenia elektrycznego, a gaz zejdzie 
w użyteczności swojej do właściwego znaczenia 
li tylko jako motor i środek ogrzewania; prze 
żywszy się jako środek oświetlenia.

Gdy nadto dyrektor Zakładu gazowego w Ja- 
gerndoif na Szląsku, p. S i n z i g ,  którego zdania 
zasiągaliśmy w sprawie odnowy kontraktu i bu 
dowy nowego Zakładu kosztem miasta (a na któ­
rego powagę powoływał się w świetnym wywo 
dzie swoim p. Sprawozdawca komisyi), w piśmie 
do Prezydenta miasta z dnia 10 kwietnia 1884 r, 
o d r a d z a  s t a n o w c z o  budowania Zakładu miej 
skiego tak znacznym kosztem, j a k o  do wi e  
k i c h  s t r a t  p r o w a d z ą c e g o ,  pojmiecie, pano 
wie, że nie mogę się zagrzać do kosztów przeć 
stawionych nam w kwocie 400,000 z łr.! — kiedy 
Zakład, wytwarzając gaz z odpadków naftowych 
nie zaś z węgla (jak w Stanisławowie i Tam o 
wie) nie kosztowałby nas —  przy mniejszej śre 
dnicy rur może więcej, niż 150,000 złr., przeto 
mniejsze wobec konkurencyi Towarzystwa Dessau 
skiego przedstawiałby ryzyko, a wobec wydatków 
na wodociągi, kanalizacye, bruki, nowy teatr itd 
które miliony wyniosą, zalecałby się jako oszczę 
dniej szy.

Z tem wszystkiem wyzpaję się raczej zawsze 
zwolennikiem oświetlenia elektrycznego, bo sza 
lone popędy elektrotechniki pokonają niedługo 
resztę trudności lub braków, usuną przeszkody 
dziś jeszcze się nastręczające; a zaprzeczyć nie 
możemy, że coraz żywsze jest zainteresowanie się 
miast oświetleniem elektrycznem. Municypalność 
londyńska uchwaliła 2 maja b. r. oświetlenie ca 
łej dzielnicy te m  światłem, inne miasta oświetla 
ją  już pojedyncze place lub budynki elektrycznie: 
Temeszwar, jak  wiadomo, mający tyleż lam p, co

oświetla miasto swe 
nie itd...

od zeszłego roku elektrycz-

Zarzuci mi może kto z panów : „wszakże chcie-
iśmy oświetlenio Sukiennic przeprowadzić na pró- 
ję światłem elektrycznem, według planu p. Ry- 
nńskiego, ale rzecz sią dotychczas nie powiodła." 
ak, p. Rybiński za konstrukcyę modelu swego 

jomysłu dostał wprawdzie medal srebrny na wy- 
itawie elektrycznej w Steier, ale nie posiadał dość 
rapitału, aby się okupił fabrykom, mającym mu 
ostarczyć przyrządów do zaprowadzenia potrze- 

mych. Usiłowania przeto jego na tej przeszkodzie 
utknęły. Ale niezaprzeczoną jest rzeczą, że sy­
stem elektrotechnika pana Roberta G t i l c h e r a  

Białej coraz liczniejszych zyskuje sobie zwolenni- 
l ó w ; wystarcza powiedzieć, że w Belgii zakupio­
no jego patent kosztem 70,000 franków, że Ant­
werpia ułożyła się z nim właśnie co do elektry­
cznego oświetlenia miasta, że inny rząd nabywa 
znowu patent jego za 120,000 franków; a w ła­
śnie ten to elektrotechnik, którego zachęciłem był

0 podania planów i kosztorysów oświetlenia K ra­
towa według swego systemu, jak  się dziś dowie- 
ziałem, plany te całkowicie wykończył i lada

dzień je nadeszle. Nie przesądzając przeto osta­
tecznej uchwały szan. Rady, mniemam, że godzi 
się wstrzymać z decyzyą, przynajmniej póki tych 
lianów nie zbadamy. Koszt 400,000 złr. na oso- 
my Zakład gazowy przedstawia mi się za ryzy- 
towny wobec wszystkiego, co tu powiedziano, 

wobec szkodliwości wyziewów gazowych dla zdro­
wia ludzkiego, wobec niebezpieczeństwa eksplozyi, 
rtórego się unika oświetleniem elektrycznem, wo- 
iec niedogodności, jaką wywołamy, jeśli po ka­
żdej stronie ulicy, obok siebie przyjdzie umieścić 
irocz rur dessauskich, nasze rury gazowe i wo 
ociągowe (razem rur 6 ), zatruwając gazem pod- 
iemie ca łe ; dlatego będę głosował przeciw uchwa- 
eniu już teraz kredytu 400,000 złr. na budowę 

Zakładu gazowego i stawiam raczej wniosek 
wstrzymania się z uchwałą wobec planów goto­
wych elektrotechnika p. GUlchera, które lada 
chwilę otrzymamy.

R. m. Z i e l e n i e w s k i :  Podjęcie budowy Za- 
iładu miejskiego przedstawia niebezpieczeństwo 
la funduszu miejskiego, a to dlatego, iż sprawo 

zdawca, acz znakomicie bronił wniosku, oparł swoje 
wywody na przypuszczalnych cyfrach, więc dokąd 
te cyfry nie będą sprostowane, nie mógłbym gło­
sować za wnioskami komisyi. Sprawozdawca po 
wiedział, że zysk Towarzystwa Dessauskiego wy­
nosił w r. 1884 złr. 59,000 tymczasem ja  mam 
ł e r i c h t y  (pokazuje je  w ręce) i Tow. Dessau- 

skie miało w r. 1882 zysku tylko 28,887 złr. 83 
cent., w 1883 r. 37,219 złr., w 1884 r. 35,220 złr. 
ilylne też są cyfry co do cen gazu. Zresztą Tow. 
Jessauskie zrobiło ofertę miastu, ta oferta, ja  wiem, 
est w aktach, według której ofiaruje gminie metr 

sześć, gazu po 5%  centa, a konsumentem po 9 */*, 
nie licząc nic gminie za lampiony, brennery itd 
Sprawozdawcza oblicza także mylnie, iż przy 
700,000 metr. sześć gazu, prodnkeya jednego me 
tra kosztuje 4 centy, najtaniej kosztuje produkeya 
metra 5 cent. Zysk może mieć gmina, jeżeli wy 
produkuje 1 500,000 metr. sześć, gazu po 9 1/* centa, 
tfie dosyć wszakże wyprodukować, trzeba mieć 

na ten gaz konsumenta, a tu już przy produko­
wania 700,000 metrów sześciennych czekają nas 
straty. Ale czy znajdziemy konsumentów, bo gmi­
na potrzebuje tylko 200,000 metr. sześć. Możnaby 
jeszcze lepiej wykazać mylność cyfr sprawozdaw- 
cy, gdyby był odpowiedni czas przygotować się 
po temu, bo sprawozdawca pracował przynajmniej 

miesiące w tej mierze. Przychodzimy nieprzygo­
towani na posiedzenie, więc by rozpatrzeć się na 
eżycie w cyfrach, dlatego należy sprawę odroczyć.

R. m. C h ę c i ń s k i :  Dzisiaj przedstawia Rada 
m. taki sam obraz, jak  wówczas gdy rozchodziło się 
o objęeie akcyzy. Wówczas Prezydent Dietl wobec 
argumentów gotów był raczej zdecydować się, by 
gmina wzięła 3,000 złr. odstępnego, niż wdawała 
się w interesa. Jeżeli tyle miast zaprowadziło za- 
dady gazowe i wszystkie zysk osięgają, to wsty­
dem jest zaiste, byśmy na cudzej pozostawali łas 
ce. Dziwi się mówca p. Zieleniewskiemu, który 
tyle wyrzutów słyszał za podpisanie ugody, awt e  
dy bronił się jedynie argumentem, że inaczej nie 
mógł postąpić, gdyż nie było drugiego Zakładu 

dziś znowu występuje w obronie Zakładu Des 
sauskiego, a przeciw budowie miejskiego.

Zabiera wreszcie głos sprawozdawca Dr Fau 
styn J a k u b o w s k i :  Najpierw odpowiem Drowi 
Warschauerowi. Co do pytania, czy gmina może 
się zajmować podobnem przedsiębiorstwem, odpo 
wiedział już r. m. prof. Dr Bochenek. Co do Pa 
ryża, to żałuję, że p. Dr Warschauer dowiedział się 
tylko, iż miasto to zawarło z Tow. gazowem umowę 
na dalsze lata, pod warunkiem, że cena gazu ma 
być zniżoną, jeżeli koszta produkcyi się zniżą. — 
Jednak szan. radca tej sprawy dalej nie docho 
dził. Ja  ją  jednak znam dokładniej. Otóż prefekt 
depart. Sekwany zażądał obniżenia ceny gazu, 
z powodu, że koszta produkcyi się zniżyły. To 
warzystwo się temu oparło, i rzecz poszła na dro 
gę procesu, a niedawno zapadł wyrok trybunału 
ostatniej instancyi, orzekający, iż Tow. nie może 
być zobowiązane do obniżenia ceny, bo koszta pro 
dukcyi nie wiele się zniżyły, jak to stwierdzi' 
eksperci. Zawierając więc taką umowę, można być 
tylko pewnym wielu a bezskutecznych procesów, 
jednak obniżenia cen gazu spodziewać się nie 
można.

Co do konkurencyi i patryotyzmu, to cóż wam 
Panowie to miasto zawiniło, iż je  tak odsądzacie 
od poczucia obywatelskiego, bo przecież tyle po 
czucia obywatele nasi m ają, iż Zakładowi gazo 
wemu licytować się nie pozwolą {brawo!). Jeże 
zważą własny interes, to pójdą z gminą.

Zarzucono komisyi, że nie wyczerpała wsze 
kich środków i że powinna była o nabycie starego 
Zakładu traktować. Tak też było, p. Prezydent 
traktow ał, lecz chciano, żeby miasto zapłaciło 
800,000 złr. {zdziwienie) za stary Zakład! Kiedy 
p. Prezydent odpowiedział, że Zakład tyle nie 
w art, odpowiedziano: dajcie nam odkup, bo ina 
czej będziemy was niszczyć! My Panowie, nie da 
my się niszczyć, a Kraków nie będzie już służy: 
za odkup Towarzystwu, które jakie miało zyski 
przez lat ty le , najlepiej to dowodzi, iż metr. sześć 
gazu liczyło prywatnym 18 cent., a gminie 14 
przez lat 25. Liczy Towarzystwo Dessauskie, że 
miasto nic nie zrobi i dlatego stawia cenę 800,000 
złr. My jedno tylko potrzebujemy zrobić, bo otwo­
rzyć zak ład , a obywatele staną przy nas wszyscy,
1 wtedy Zakład Dessauski będzie bez wartości!

P. Oechelbauser przedłożył p. Prezydentowi pot
czas rokowania papiery dotyczące, a p. Prezydent 
ze zwykłą sobie gorliwością odpisał takowe. Li 
czył p. Oechelhauser, że zapłaciwszy 800,000 złr, 
a 100,000 złr. wyłożywszy na rozszerzenie rur

my, bo 500 w całem mieście, kosztem 24,500 złr. rozprowadzenie ich po przedmieściach (bo trzeba

wiedzieć, iż już obecne rury nie wystarczają, i 
dlatego niedawno gmach Towarzystwa wzaj. ubezp.

luminowanym być nie mógł), to jeszcze znajdzie­
my amortyzacyę po 7 1/a°/0 — a Panowie twier­
dzicie, że 400,000 złr. nie zamortyzujemy! My 
możemy tylko to dać, co ta rudera rzeczywiście 
warta, a nie tę sumę, jaką zamortyzować potra- 
limy, bo niema potrzeby okupywać się Towarzy­
stwu, ale ten rachunek p. Oechelhausera wskazuje 
'brawo), co znaczy konkurencyą, i że to tylko 
strachy na Lachy! {brawo).

P. Zieleniewskiemu oświadczam, że cyfry jego 
iezgodne z prawdą. Szukałem cyfr parę miesięcy 
mam cyfry, a tu pokazuję p. Zieleniewskiemu 

rachunek p. Oechelhausera, którego pismo zna za­
pewne p. Zieleniewski — rachunek za rok 1884 

z niego widać, że miał Zakład gazowy zysku
59.000 złr. w tym roku. Cyfry więc p. Zieleniew­
skiego są podyktowane. Wspomniał p. Zieleniew­
ski o ofercie nowej Towarzystwa Dessauskiego, 
jakoby ofiarującej gminie po 5V2 centa metr sześć, 
gazu. Tej oferty ja  w aktach me widziałem, za­
pytałem więc teraz p. Prezydenta, czy przypad- 
liem dziś nie nadeszła taka oferta, ale tak się 
nie stało. Zkądże więc dowiedział się p. Ziele­
niewski, że taka oferta ma być w aktach, gdy 
jej tu faktycznie niema. Niema jej dziś Panowie, 
ale będzie — jutro! {śmiech i  brawo).

Dziś Rada powinna zdecydować budowę Zakła 
du gazowego miejskiego. Zysk z niego powinien 
zostać tu ta j, dochody obracane być winny na rzecz 
gminy. W ten sposób możemy rok, dwa, sprzeda­
wać gaz po koszcie produkcyi, a potem gmina 
zyski mieć będzie z pewnością. Wszystkie więc 
uwagi p. Zieleniewskiego odpadają.

W czasie zaś odroczenia, co chcecie Panowie 
badać, czy ile stóp kubicznych gazu wydaje pe­
wna ilość węgla, czy cyfry, które już komisya 
jadała dokładnie? Cztery lata wisi ta sprawa, a 
sto przez ten czas nie wyrobił sobie o niej zda­
nia , ten go z pewnością nie będzie w stanie wy­
robić sobie za dni kilka. Zresztą odroczenie jest 
niebezpiecznem, bo gdybyśmy odroczyli, to wnet 
zaczną się radcy rozjeżdżać, w jesieni nawał in­
nych spraw, w zimie budować nie można, i tak 
doczekalibyśmy przyszłego roku! Dziś nie mamy 
decydować nowej sprawy, ale tylko wykonać to, 
co przed czterema laty już było uchwalonem przez 

ladę, kiedy p. Zieleniewski dziś dopiero nad tą 
sprawą chce się zacząć zastanawiać!

Jednę wszakże cyfrę muszę sprostować. P. W ar- 
sebauer powołał się na Sukiennice, jakoby zamiast
200.000 miały 700,000 złr. kosztować. I to powta­
rza się ustawicznie a fałszyw ie, a jeżeli powta 
rzają takie zdanie radcy, jakżeż dopiero niewta 
jemniczeni błądzić mogą. Więc nie 700,000 złr. 
kosztowały Sukiennice, ale 406,000 i tę cyfrę 
irzyjąć trzeba {brawo).

Co do elektryczności, jak  długo na jej zastoso­
wanie czekać, o tem nikt zawyrokować nie jest 
w stanie. Coż że nam p. Glilcher plan przedłoży, 

my go zaczniemy badać i to badanie potrwa 
długo ? Niech sobie Londyn elektrycznie świeci, to 
bogacz! Niech będzie elektryczność wypróbowana 
ir/.ez jaki dziesiątek lat gdzieindziej, nim do nas 
irzyjdzie, jak  gaz świecił się gdzieindziej 27 lat, 
nim do nas go wprowadzono. Nas na kosztowne 
próby nie stać, i dla nas dosyć, jeżeli będziemy 
mieli czyste światło gazowe o sile 18 świec. My 
odpowiedzialni jesteśmy za to, co zrobić możemy; 
możemy budować Zakład gazowy, więc budujmy, 
Chcę także zwrócić uwagę na jedno wyrażenie p 
)ra  Weigla: mianowicie, że nie chce straszyć, a 

powołuje się na list Sinzyka, który ostrzega przed 
niebezpieczeństwem z powodu nowej konkurencyi 
ze starym Zakładem.

Wartość tego ostrzeżenia przez Sinzyka łatwo 
można ocenić: wszakże to on na trzy lata przeć 
swem ostrzeżeniem układał dla gminy krakow­
skiej plany i kosztorysy nowego zakładu gazowe­
go, a będąc niegdyś dyrektorem tutejszego zakła­
du , wiedział przecież dobrze, że stary Zakłac 
istnieje i że konkurencyę robić może, a nietylko 
nie odradzał budowy nowego Zakładu, ale opar 
kosztorys rocznego obrotu z uwzględnieniem tej 
konkurencyi i złożył deklaracyę, iż mimo konku­
rencyi będzie prowadził nowy Zakład w ten spo­
sób, że gmina kapitał zamortyzuje, a dla siebie 
gaz po tańszej mieć będzie cenie. Dopiero w trzy 
lata później, kiedy już zobaczył, że gmina posady 
dyrektora mu nie da, napisał ów list ostrzegający, 
a co było przyczyną tego listu , domyślić się nie 
trudno. Do listu więc tego żadnej wagi nie przy 
więzuję.

Nie należy nam przyjąć odroczenia, bo to by 
łoby odroczenie na lato.

W końcu muszę Panom zrobić następujące o 
świadczenie imieniem komisyi gazowej: Przypu 
szczam, że poza Radą znajdą się osoby, których 
żadne argumenta, żadne cyfry o potrzebie budowy 
nowego Zakładu nie przekonają, bo one bez zna 
jomości rzeczy, prawie mechanicznie powtarzać 
będą, że Towarzystwo tak obniży ceny, iż gmina 
straty ponosić będzie przez konkurencyę. Otóż ko 
misya gazowa na ten wypadek, gdyby straty były, 
jest za budową nowego Zakładu na koszt gminy 
bo ta strata jest fikcyą i tylko czas krótki trwać 
może. Przez obniżenie cen zysk pozostaje w kie 
szeni obywateli, a więc ten zysk mogą oddać gmi 
nie, aby zwyciężyć Tow. gazowe dessauskie i po 
zbyć się onego. Nadto jakże to długo mamy do 
placać owe straty i jak  wielkie? Więc miałaby 
gmina dopłacać cztery, sześć, dziesięć tysięcy 
przez lat parę, a może 10 lat, bo przecież nikt 
nie wyobrazi sobie Tow. akcyonaryuszów niemie 
ckich tak nierozsądnego, by ono z własnej kie 
szeni straty miało płacić dla dokuczenia gminie 
krakowskiej. A więc ta  gmina dopłaciłaby przez 
te lata 20,000, 30,000, 50,000, a jeden rok zysku 
jak  powyżej wykazałem, wystarcza, by owe uro 
jone straty powetować.

Dlatego jestem zdania, że należy Zakład nowy 
budować i że należy wszelką ofertę o przedłużę 
nie umowy odrzucić, chociażby Tow. bardzo małe 
zyski sobie zastrzegało, bo ono te małe zyski bę 
dzie wywozić za granicę, a my ten cel mamy, 
by ten zysk pozostał tutaj, aby był użyty na cele 
gminy i uwalniał obywateli od ponoszenia cięża­
rów (brawo).

Po tem przemówieniu sprawozdawcy nastąpiło 
głosowanie imienne, którego rezultat już poda 
liśmy.

- -  M arszałek  Zyblikiewicz przybył wczoraj rano 
do Krakowa kuryerskim  pociągiem, wracając z W ie­
dnia , a dzisiaj rano takim samym pociągiem odje­
chał do Lwowa.

-  Henryk S i e n k i e w i c z  przybył do Krakowa 
w przejeździć z Meranu do W arszawy.

— Nadzwyczajne posiedzenie pełnej Rady miej- 
kiej odbędzie się we środę d. 13 b. ni. o godzinie

5ej po południu. Na porządku dziennym : Sprawy nie- 
załatwione na ostatniem posiedzeniu Rady, odbytem 
w d. 7 m aja r. b.

—  Miasto nasze  ożywione było wczoraj bardzo 
licznymi gośćmi z kraju, mianowicie delegatami z 24 
komitetów powiatowych, którzy tu  przybyli wczoraj, 
wezwani przez komitet centralny wyborczy, i dokonali 
zakreślonych programem czynności. Za to prawdziwi 
Krakowianie wybrali się w bardzo wielkiej ilości 
w dniu wczorajszym po za m iasto, i roiła się nimi 
Wola i Panieńskie Skały. Również na Skałce przez 
dzień wczorajszy snuły się szczególniej tłum y wło­
ścian z okolic Krakowa.

-  Wczorajszy koncert w Ogrodzie Strzeleckim 
zgromadził prawdziwe tłumy publiczności, nietylko bo­
wiem, że sprzyjała przechadzce najpiękniejsza pogoda 
wiosenna, ale nadto wabiła do ogrodu chęć posłu­
chania najlepszej w Krakowie orkiestry, gdyż g rała 
muzyka 13 pułku, pod kierownictwem znanego za­
szczytnie kapelm istrza p. Ilocka. Z utworów, tak  za­
wsze znakomicie przez tą  orkiestrę wykonanych, na j­
bardziej się podobały wczoraj: Fantazya  z „H alk i1

m
Kronika m iejscowa i zagraniczna.

K r a k ó w  11 maja.
P. Namiestnik opuścił miasto nasze w sobotę 

i odjechał wieczornym pociągiem pośpiesznym do 
Lwowa.

niem cesarskiem z d. 13 kwietnia r. b. pozwolenie 
do noszenia orderu serbskiego „Takow a," klasy pier­
wszej , a  tajny radca i podkomorzy W ilhelm hr. Sie- 
mieński-Lewicki do noszenia wielkiego orderu Grobu 
świętego.

— Przyszły  stan pogody. W edług ostatnich de­
pesz nadeszłych do biura centralnego w Wiedniu, 
podniósł się barometr przy niskiem ciśnieniu powie­
trza nad morzem pólnocnem, spodziewać się więc 
można w najbliższych dniach jeszcze przemiennego 
zachm urzenia, przy miejscowych opadach, bardzo 
chłodnych nocach, a w miejscowościach eksponowa­
nych nawet lekkiego szronu.

Wiadomości policyjne. W  skutku otrzy­
manego telegramu z Rzeszowa, polieya przytrzym ała 
wczoraj w dworcu kolejowym Leona G ard ło , ucznia 
kow alskiego, który dopuściwszy się tam kradzieży 
pieniędzy, uciekł.
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Moniuszki, Perle de V Ocean solo na trąbkę p. Hocka 
i Mazury Lewandowskiego. Zwrócił też powszechną 
uwagę piękny walc Stimmen aus dem Siiden, kom- 
pozyi Arcyksięcia Jana Salwatora, instrumentowany 
przez Straussa.

—  Z Izby rękodzielniczej. Dowiadujemy s ię , że Izba 
rękodzielniczo - przemysłowa nareszcie na legalnej pod­
stawie wejdzie w życie. Dnia 3 bm. odbyło się zwo­
łane przez p. Bogackiego ogólne walne zgromadzenie 
wszystkich cechów krakowskich rękodzielniczo - p rze­
mysłowych, —  na którem w ybrany został wydział czyli 
komisya statutowa z dziesięciu starszych cechów. N a­
stępnie d. 9 bm. zebrana komisya z dziesięciu, wy­
brała zpomiędzy siebie podkomitet z 5-ciu dla opra­
cowania Statutu zawiązać się mającej Izby rękodziel- 
niczo-przemysłowej, mianowicie z pp. r. m. Armółowi- 
cza Stanisława, r. m. Chęcińskiego Tomasza, Głowac­
kiego W acław a, Korneckiego Wincentego, i W italisa 
Szpakowskiego.

—  Towarzystwo kolonij wakacyjnych dla dzieci 
w Krakowie, odbyło w d. 9 b. m. przy licznym sto­
sunkowo udziale członków, pierwsze ogólne zgroma­
dzenie, na którem prof. D r Domański zdał sprawę 
z czynności grona założycieli, a  mianowicie uwiado­
mił, iż wypracowano sta tu t i wystarano się o jego 
zatwierdzenie i na podstawie tego statutu wpisano 
dotychczas na członków Towarzystwa stałych 22 osób, 
na czasowych zaś 115 osób i zebrano 812 złr., tak, 
iż otwarcie kolonij wakacyjnych, choć na mały roz­
miar, w roku bieżącym nie ulega trudnościom. Po 
przyjęciu tego zdania sprawy do wiadomości, przy­
stąpiono do wyborów statutem  przepisanych: na pro­
tektorkę Tow arzystwa zaproszono, na wniosek prof. 
D ra Jakubowskiego, jednom yślnie i przez aklamacyę 
hr. Adamową P o t o c k ą ,  członkami zaś Komitetu 
obrano: D ra Leona Cyfrowicza, prof. D ra Stanisława 
Domańskiego, dyr. Antoniego Gettlicha, doc. Dra K a­
zimierza Grabowskiego, dyr. Wincentego Jabłońskiego, 
Dra Augusta Kwaśnickiego, H enryka MUldnera adm i­
nistratora Czasu, D ra Karola P ieniążka, r. m. H en­
ryka Schwarza, prof. D ra Stanisława S todolaka; na 
kontrolerów powołano Jana Geislera urzędu. Tow. 
wz. ubezp. i K arola Kadlewicza urzędn. K asy Oszczę­
dności. W ybrany Komitet ukonstytuuje się niezwło­
cznie i przystąpi zaraz do czynności statutem sobie 
wskazanych, tak, iżby pierwsza kolonia wakacyjna 
dla dzieci krakowskich mogła być w lipcu otwartą. 
Od życzliwego poparcia ogółu zależeć będzie liczba 
dzieci, które będą mogły korzystać z tak  wielkiego 
dobrodziejstwa, jakiem  je st swobedny pobyt kilko- 
tygodniowy na świeżem powietrzu.

—  P. Merelli, prestidigitator, magik i odgadywacz 
myśli & la Cum berland, o którego zamierzonem do 
miasta naszego przybyciu donieśliśmy przed parą dnia­
mi, wystąpi po raz pierwszy w tutejszym teatrze we 
środę (13 b. m.). P . Merelli daw ał przedstawienia 
w wielu miastach niemieckich i wszędzie zyskiwał 
pochwały, ja k  świadczą liczne sprawozdania dzienni­
karskie.

—  Biust Ś. p. Szalaya . w  pracowni kam ieniar 
skiej p. Kuleszy przy ulicy Rakowickiej można oglą­
dać biust ś. p. Szalaya, wykonany przez p. Dauna, 
artystę-rzeźbiarza, a odlany z brązu w W iedniu. Pod­
staw a biustu je s t z czerwonego marmuru tyrolskiego 
wykonana w pracowni Kuleszy podług rysunku pana 
Barabasza. Napis pod biustem je s t następujący: „Jó­
zefowi Szalayowi, założycielowi zdrojów szczawni­
ckich, wzniesiono ten pomnik za spraw ą Akademii 
umiejętnoś i w Krakowie, na teraz zakładu tego w ła­
ścicielki, ze składek gości znajdujących tu  pomoc i 
wytchnienie. 18 8 5 “. Znawcy oddają należne pochwa 
ły  wykonaniu biustu.

—  Medale bronzowe i s rebrn8  na pam iątkę piel 
grzymki polskiej do W elehradu wykonane już  zostały 
staraniem p. W acława Głowackiego i są  do nabycia 
w jego magazynie wyrobów złotniczych. Tam że są 
także do nabycia medale na uczczenie pamięci śp. X. 
Zygmunta Goliana.

—  Walery Bodakowski, radca Namiestnictwa, zmarł 
w sobotę rano we Lwowie. Mąż sumiennej i gorliwej 
pracy, w ciągu trzydziestokilkoletniej swojej służby, 
położył niemałe zasługi rozumnem przeprowadzeniem 
wielu spraw  ważnych dla kraju. Już jako sekretarz 
Namiestnictwa zajmował się z całą gorliwością i ener­
gią uregulowaniem spraw  serwitutowych w Galicyi, 
a w r. 1873 mianowany radcą N am iestnictw a, po­
wołany został do kierownictwa departamentem szkół 
ludowych w krajowej Radzie szkolnej, gdzie z niestru 
dzoną gorliwością pracował nad przeprowadzeniem reor- 
ganizacyi szkół ludowych, na podstawie nowych ustaw. 
Przed trzem a niespełna laty  powierzony mu został 
departam ent kultury i przemysłu krajowego w N a­
miestnictwie, a i na tem polu z wytrwałością i za­
miłowaniem pracował niemal aż do ostatniej chwili 
życia.

—  Zarządy kąpielowe W  Szczawnicy, Rabce 
Iwoniczu nadesłały tutejszemu Towarzystwu Dobro 
czynności jak  corocznie, bezpłatnie wodę własnych 
zdrojów dla użytku starców i kalek zostających pod 
opieką tegoż Towarzystwa. Tylko zarząd zdrojowy 
w  K rynicy o d m ó w i ł  tej prośbie jakkolw iek w po­
przednich latach chętnie udzielał swej wedy n a  ten 
C61#

—  Henryk W achte l ,  C. k. emerytowany st- .•szy 
radca górniczy, zm arł d. 8 b. m. w S I  roku życia 
swego. Pogrzeb odbył się wczoraj we Lwowie.

  Ruch kąpielowy, w  Marienbadzie było do 5
b. m. na kuracyi 279 osób; w Cieplicach czeskich 
do 1 b. m. 181 osób.

  Ordery. T ajny  radca i gubernator Banku dla
krajów, Ludw ik hr. W odzicki, otrzym ał postanowie-

Kepertuar teatru krakowskiego.
W e w t o r e k  12go: Fedora, w 4 aktach, W. Sar- 

dou, przekład J. Arwina. N a dochód Maryi Pospiszi- 
lównej (ostatni gościnny występ).

W e c z w a r t e k  14go: Budząca sif Wenus, ko- 
medya w 3 aktach pp. Burani, Ordonneau i Cermoise, 
przełożył J. Arwin.

W  T a r n o w i e :
W s o b o t ę  16go: Dyoniza {Denise), sztuka w 4 

aktach, A. Dumas*, przełożył J . Arwin.
W  n i e d z i e l ę  17go: Friebe, komedya w 5 aktach, 

K. Zalewskiego.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię­
knych w Sukiennicaeh otwarta codziennie od godziny l le j  
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów.

Salon artystyczny Biasiona w Rynku gł. Nr. 14 groma­
dzący dzieła sztuki malarskiej i rzeźbiarskiej' otwarty co­
dziennie od godziny 9ej rano do 6ej popołud.

bezpłatnie.
Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien 

nie od godziny l le j  do 3ej popołudniu z wyjątkiem po 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny 10ej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta.

Groby królewskie, Groby zasłużonych (w krypcie na Skał 
ce), Grób Skargi (u św. Piotra), eraz Skarbce katedralny 
i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach wol­
nych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi.

—  D. 9go i lOgo maja dość pogodno, chłodnawo; 
term. d. 9go od 7*2 doszedł do 15’2, d. lOgo od 5 6 
do 16‘2 C. Barometr zwolna opada; o godzinie 7«j 
rano d. l i g o  stan jego był 742 ‘8 millim., teraom . 
9-2 O. —  W iatr południowy.

— W e wtorek d. 12go maja: Krzyż., ś. N ereuszam .

W iadom ości a r tys tyczn e , literackie  
i naukow e.

P. Franciszek Bylicki g ra ł we Lwowie w ubiegły 
poniedziałek z wielkiem powodzeniem i dodać musiał 
na żądanie, k ilka nadprogramowych utworów.

N a W ystawę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych nadeszły: 
Abramowicza „Rozwódka", Taczyńskiego „Polowanie 
na słonki", Kossaka W ojciecha „Cześć poświęceniu , 
W odzińskiego „W esoła pieśń".

Książka o iw. Cyrylu i Metodym p ió ra  X. prof. 
C hotkow skiego , s ta ran iem  kom ite tu  k rak o w sk ieg o  
p ie lg rzym ki w elehrodzk ie j, je s t  ju ż  od dw óch ty ­
godni w  hand lu  k sięg arsk im . N iezm iern ie p rz y s tę ­
p n a  cen a  (20  centów ), w innaby  u ła tw ić  ja k  n a j­
szersze  rozpow szechnien ie te j pub likacy i m iędzy  
udem . Jo s tto  w zór ja sn eg o  w y k ład u , ja k  d la  ludu  

p rzed staw iać  h isto ryą , ja k  ją  w iązać z kw estyam i 
do dziś żyw otnem i. R ozpow szechnienie b roszury  
je s t obow iązkiem  d u ch o w ień stw a , ob y w ate ls tw a i 
ty ch  w sz y s tk ic h , co z ludem  naszym  m ają  s ty ­
czność, a  k tó rym  leży  n a  se rc u , aby  pow iódł się  
ten  a k t  w spólności kato lick ich  narodów  sło w ia ń ­
sk ich  w  W e le h ra d z ie , a  P o lacy  za ję li tam  od p o ­
w iedn ie  stanow isko . Z zadziw ien iem  naznaczam y, 
że do tąd  sk ła d k i n a  rzecz p ie lg rzy m k i, m im o 
odezw y kom itetu  i zb liża jącego  s ię  te rm inu  pie l­
g rzy m k i n ie  rozpoczęły  w pływ ać. P rzypom inam y 
gw ałtow ną po trzebę zasilen ia  kom ite tu  p ie lg rzym ki 
niezbędnym  funduszem  n a  n ieun ikn ione kosz ta , 
ja k ie  o rg an iz ac y a  za  sobą pociągnąć m usi.

M i e r z w i ń s k i e m u  uczyniono oryginalną owacyą 
w llannowerze. A rtysta po skończonym koncercie, 
rozm awiał na estradzie w paltocie i w kaloszach, 
z hr. G... przez pewien czas; gdy się odwrócił, pe­
wien, że sala już pusta, spostrzegł ze zdziwieniem 
znaczną ilość dam, które nietylko, że nie opuściły 
miejsc swoich, ale obsypały, jakby  na dane hasło, 
artystę rzęsistemi oklaskami. Mierzwiński zrzucił pa l­
to i kalosze, zasiadł do fortepianu i zaśpiewał kilka 
pieśni polskich. —  Poczem wśród orszaku stukilku- 
dziesięciu dam odprowadzony do powozu i obsypany 
kwiatami, udał się do swego mieszkania.

X. Jpzef Sowiński, kandydat filozofii, niegdyś pro­
boszcz i dziekan w Radziwiłłowie na W ołyniu, wydał 
w Poznaniu nakładem  księgarni katolickiej dzieło 
pt.: N a chwałę M aryi. Nauki i przykłady na każdy 
dzień miesiąca maja z dodaniem litanii i pieśni do 
N. Maryi Panny (12° 310 str.) W tejże księgarni wy­
szło świeżo dziełko Koniec iwiatu, napisał X. Wł. 
Enn (12° 68 str.) ___

O. G a r r u c c i  S. J., jeden z najznakomitszych a r ­
cheologów tegoczesnych, zmarł w Rzymie 7go maja. 
O. Garrucci był uznaną powszechnie w świecie nau­
kowym pow agą, zarówno na polu archeologii chrze- 
ściańskiej, jak  niemniej hebrajsk ie j, egipskiej i k la ­
sycznej. Erudycya i ścisła metoda badań tego skro- 
mnogo zakonnika odnosiła świetne tryumfy nad wy 
cieezkami pseudonaukowego krytycyzmu, szukającego 
wawrzynów w wysługiwaniu się antireligijnym  ten- 
deneyom ; sam Mommsen na czele IX i X tomu Cor­
pus inscriptionum  oddaje wymownie hołd zasługom 
naukowym O. Garrucciego. Zmarły archeolog pozo­
stawia po sobie trzy wielkie d zie ła : „Pomniki sztuki 
chrześciańskiej" (6 tomów), „Zbiór odczytów archeo­
logicznych" i „Numizmatykę w łoską." O. Garrucci 
urodził się w Neapolu r. 1812.

L utn i polskiej, zbioru pieśni i piosenek z melo- 
dyami (Poznań, nakład księgarni katolickiej) wyszedł 
zeszyt 8 i 9 i zawiera 22 różnych aryj i pieśni.



C Z A S z W torku  12 M aja 1885. 5

T e a t r .
Występy panny Pospiszylówny w „Weselu Figara" 

i w „Romansie paryskim."

Goszcząca w naszem mieście znakomita artystka 
czeska panna Pospiszilówna wystąpiła onegdaj 
w Weselu Figara Beaumarchai’go, a wczoraj — 
w Feuilleta dramacie Romans Paryski.

Dwie role, które w dwóch rzeczonych sztukach 
objęła wysoce utalentowana artystka: rola Zuzan­
ny w nieśmiertelnem arcydziele Beaumarchai’go i 
rola Marceliny w dramacie Feuilleta, stanowią — 
jeżeli się tak wyrazić można — dwa przeciwne 
w świecie artystycznym bieguny, bo trudnoby za­
prawdę wyszukać w repertuarach ról kobiecych 
całego świata charakterów bardziej różnych i po 
staci bardziej oddalonych od siebie i epoką, 
w której były tworzone, i sferami społecznemi, 
które przedstawiają, i myślą, którą w sobie wcie­
lają i skalą natchnienia, którą charakteryzują 
i nareszcie środkami technicznemi, użytemi przez 
autorów dla uzewnętrznienia ich myśli.

A jednak obiedwie te postacie tak sprzeczne 
z sobą, bo tak wybitnie charakteryzujące społe­
czeństwo francuzkie w dwóch epokach calem stule­
ciem przedzielonych i dwóch sferach niemniej od 
siebie dalekich, — znalazły w artystce czeskiej 
interpretatorkę tak uzdolnioną, tak bogatemi, 
i w tym i w owym rodzaju uposażoną środkami 
i tak właściwie a rozumnie umiejącą niemi roz­
porządzać, że z równie pięknym pod każdym wzglę­
dem odtworzeniem artystycznem obu tych ról tru­
dno się doprawdy spotkać. —

Zuzanna w interpretacyi panny Pospiszilówny, 
to żywe wcielenie sprytu, przebiegłości, wdzięku, 
kokieteryi, naiwności i serdeczności zarazem, to 
charakterystyczne w najwyższem stopniu, odcienio- 
wane z wielką finezyą, uosobienie suberetki, 
francuskiej, w owem XVIII stuleciu, kiedy za­
czynała wykwitać podjęta właśnie w komedyi 
Beaumarchai’go myśl emancypacyi ludu z pod 
średniowiecznego despotyzmu panów. Marcelina 
zaś — jak ją  odtwarza czeska artystka — to córka 
współczesnych nam wyższych sfer towarzyskich 
we Francyi, — w gruncie rzeczy dobra, słodka, 
kochająca, lecz niepraktycznem wychowaniem i 
przyzwyczajeniami, do zbytku zepsuta, słaba i 
chwiejna istota, teorycznie zdolna do poświę­
cenia, lecz w praktyce upadająca pod jego ciężarem 
i na błędne schodząca drogi, które ją  następnie 
w najsmutniejszych stawiają kolizyach i o śmierć 
samobójczą przyprawiają.

Trzeba zaprawdę talentu niezmiernie rozległej 
skali, trzeba niepospolitego wykształcenia artysty­
cznego i tej rutyny, która się tylko wielką pracą 
zdobywa, — aby mieć brawurę, temperament, ży­
wość i lekkość, potrzebną do przewybornego od­
tworzenia roli Zuzanny — i zarazem liryzm, pod- 
niołość uczucia i siłę dramatyczną, — aby z roli 
Marceliny stworzyć godnie traiczną postać nakreślo­
ną przez Feuilleta. Nemo dat, qui non habet: 
panna Pospiszilówna wszystkie te tak różnorodne 
zalety posiada, skoro może obdarzyć widzów kre- 
acyami i Zuzanny i Marceliny, w wysokim stopniu 
artystycznemi, zdumiewając od początku do końca 
swobodą i życiem gry w roli pierwszej, w dru­
giej zaś — porywając i rozczulając słuchaczy do 
łez wysokim nastrojem lirycznym i pełnym potęgi 
tragizmem — że wspomnimy tu tylko wielką scenę 
aktu Vgo, ów płacz ekspijacyjny Marceliny, któ­
rym najzimniejszych nawet widzów artystka umiała 
wzruszyć do głębi serca, przejąć — że tak powie­
my — nawskroś....

Słowem z dwóch tych występów artystki cze­
skiej, gdyby się nawet innych niewidziało, twier­
dzić już można śmiało i sumiennie, — że jest to 
jeden z rzadkich, pierwszorzędnych talentów sce­
nicznych, uposażonych tak hojnie i wszechstron­
nie, że jeśli dziś jest chlubą i zaszczytem własne­
go kraju, to niezawodnie stać się może niedługo 
znakomitością powszechnie znaną i uznaną.

O grze naszych artystów w Weselu Figara, nic 
prawie nie mamy do powiedzenia, bo żadnym ona 
nie uległa zmianom i pozostała w tej samej obsa­
dzie, w jakiej widzieliśmy sztukę przed paru laty. 
Panny Sułkowskiej tylko, jako Hrabiny i pana 
Solskiego, jako don Basilia, poziom gry o wiele 
się podniósł i udoskonalił. W dramacie zaś Feuil­
leta — pan Rieger, który w roli Chevriala zastą 
pił p. Podwyszyńskiego, grał poprawnie i inteli­
gentnie, chociaż w grze tej znać było pospiech 
w uczeniu się i mało wyćwiczenia. P. Barszczew­
ska rolę Teresy odegrała tym razem bez zarzutu, 
owszem, umiała w niej uwydatnić wiele korzy­
stnych stron i niezaprzeczonego talentu i szczęśli­
wego uposażenia swojego. L. K.

Sprawy sądowe.
W obecności c. k. Radcy Sądu krajowego wyż­

szego p. Czyszczana jako przewodniczącego, c. k 
Radców Sądu krajowego Matyasa i Łukaszew­
skiego jako sędziów, tudzież c. k. Prokuratora 
Państwa Brasona i delegata Izby adwokackiej Dra 
Lesława Borońskiego odbyło się w dniu 9 maja 
losowanie Sędziów przysięgłych na III kadencyę 
1885 r., w dniu 8 czerwca rozpocząć się mającą. 

Wylosowani zostali
I) jako Przysięgli główni:

1) Bielak Józef. 2) Dr Domański Stanisław. 3) 
Dr Kopernicki Izydor. 4) Rakower Elias. 5) Dzie­
wulski Zygmunt. 6) Kossak Juliusz. 7) Domagal­
ski Wincenty. 8) Brandt Antoni. 9) Janiga Jan. 
10) Drobner Roman. 11) Wanicki Franciszek. 12) 
Podczaski Stanisław. 13) Dr Janczewski Edward. 14) 
Hr. Łoś Adam. 15) Nagel Jan. 16) Bognński Wła­
dysław. 17) Siedlecki Adolf. 18) Nowicki Józef. 
19) Dr Iskrzycki Maxymilian. 20) Dr Jakubowski 
Roman. 21) Kurkiewicz Leon. 22) Zychowicz Bo­
lesław. 23) Struszkiewicz Władysław. 24) Dr Kle 
czyński Józef. 25) Biliński Józef. 26) Pilch Jakób. 
27) Beym Albin. 28) Poller Adolf. 29) Dr Kasto 
ry Władysław. 30) Miarczyński Ignacy. 31) Biliń 
ski Kazimierz. 32) Oprocha Karol. 33) Orzegalski 
Józef. 34) Dr Lustgarten Ludwik. 35) Dr Schwar- 
zenberg-Czerny Franciszek. 36) Lord Felix.

II) Jako Przysięgli zastępcy:
1) Cenzor Samuel 2) Rutkowski Paweł. 3) Chli- 

palski Wojciech. 4) Wachtel Simche Hirsch. 5) 
Dudek Franciszek. 6) Dr Abłamowicz Stanisław. 
7) Żychoń Adam. 8) Dr Eibenschtitz Adam. 9) 
Dominik Józef.

„ R o d zeń stw o " , najnowsza powieść J. I. 
Kraszewskiego w 2 tomach cena 2 złr., dla pre­
numeratorów Czasu tylko 1 złr. 56 cent. Do naby 
cia w Administracyi Czasu w Krakowie.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Powiatowa kasa oszczędności w Krakowie.

Stan wkładek z dniem 31go marca
1885 r...........................................

W miesiącu kwietniu wpłynęło . .
Razem . .

Wypłacono na 72 książeczek, z któ­
rych 17 um orzono.....................

Stan wkładek z d. 30 kwietnia. .

427,558 ct. 89 
31,052 ct. 75

458,611 ct. 64 

15,989 ct. 27
442,622 ct. 37

Stow arzyszenie dla wzajemnego dzielenia  
ryzyk między Towarzystwami wzajemnych 

ubezpieczeń.

Wiener Ztg z d. 3 maja r. b. podała urzędową 
wiadomość, że prezes gabinetu austryackiego, bę­
dący zarazem kierownikiem ministerstwa spraw 
wewnętrznych udzielił, w porozumieniu z interc 
sowanemi w tej sprawie ministerstwami, pp. Hen­
rykowi K i e s z k o w s k i e m u ,  Augustowi Kone -  
c n y, Rudolfowi B a y e r i Rudolfowi K 1 a n g, kon- 
cesyę na założenie stowaizyszenia pod nazwą: 
„Stowarzyszenie dla wzajemnego dzielenia ryzyk 
między Towarzystwami ubezpieczeń, opartemi na 
wzajemności," z siedzibą w Wiedniu i zatwierdził 
statut Towarzystwa.

Zawiązanie Stowarzyszenia tego uchyliło do­
tkliwy niedostatek, jakiemu od lat czterech ule­
gały Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, skut­
kiem § 16 regulatywu asekuracyjnego z dnia 18 
sierpnia r. 1880, który dozwalając Towarzystwom 
akcyjnym przyjmowania reasekuracyi polic Towa­
rzystw ubezpieczeń wzajemnych, zabraniał nato­
miast tego rodzajn operacyj Towarzystwom na 
wzajemności opartym.

Postanowieniem tem, Towarzystwa oparte na 
wzajemności, oddane zostały poniekąd na łaskę 
i niełaskę Towarzystw akcyjnych; te zaś stały 
się w nieodzownej dla Towarzystw asekuracyj­
nych sprawie reasekuracyi panami sytuacyi, mo- 
gącemi dyktować warunki. A nie chodziło tu by­
najmniej o małe summy, bo w roku 1883 oddały 
wszystkie wzajemne Towarzystwa w Austryi w dro­
dze reasekuracyi Towarzystwom akcyjnym nastę­
pujące sumy z premij zebranych:

W dziale ogniow ym .................. złr. 2,773,272
W dziale gradow ym ..................... złr. 472,033
W dziale życiow ym .....................złr. 193,450

Razem złr. 3,433,745 
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń podały 

wprawdzie za inieyatywą Towarzystwa krakowskie­
go do ministerstwa memoryał wykazujący pognę­
biające dla nich skutki § 16 Regulatywu asekura­
cyjnego, który je zmusza do oddawania znacznej

części zysków swoich Towarzystwom akcyjnym, 
nie mogąc od nich niczego wziąść w zamian i 
czyni pierwsze poniekąd agenturami ostatnich.

Przedstawienia te były jednak bezskutecznemi 
i trzeba było myśleć nad tem, aby zabijającym 
skutkom pomienionego paragrafu w inny zaradzić 
sposób i to taki, któryby z granic zasady wzaje­
mności nietylko nie wychodził, ale na niej owszem 
był oparty.

Dyrektor krakowskiego Towarzystwa Wzajem­
nych ubezpieczeń p. Henryk Kieszkowski uważał 
już od dawna brak solidarnej styczności między 
Towarzystwami Wzajemnych ubezpieczeń za nie­
dostatek, narażający w niebezpieczny sposób ich 
stanowisko wobec Towarzystw akcyjnych. Za jego 
staraniem przyszło już w r. 1865 do zebrania wę­
drownego Towarzystw wzajemnych, najpierw d. 1 
października w Wiedniu, a później nieco w Gracu, 
gdzie im inieyator tego zebrania nietylko równość 
organizacyi i zasad statutowych wszystkich To­
warzystw na wzajemności opartych zalecał, ale 

do zawiązania wspólnego między sobą węzła 
reasekuracyjnego zachęcał.

Co wtenczas mogło być tylko użytecznem i dla­
tego pożądanem, to stało się po wyjściu regula­
tywu asekuracyjnego nieodzowną koniecznością. 
Dlatego też usiłowania dyrektora Kieszkowskiego 
odniosły w końcu pożądany skutek. Kilku przed­
stawicieli Towarzystw wzajemnych ubezpieczeń, 
a mianowicie pp. Henryk Kieszkowski, August 
Konecny, Rudolf Bayer i Rudolf Klang przesłali 
ministerstwu, łącznie z Towarzystwami wzajemne- 
mi wyższej Austryi i Salcburga, zostającemi pod 
zarządem odnośnych wydziałów krajowych, pro­
jekt statutu „Towarzystwa dla wzajemnego dzie­
lenia ryzyk między Towarzystwami wzajemnych 
ubezpieczeń/' przedstawili w jasnym wywodzie 
nieodzowność takiego stowarzyszenia, aby między 
większemi prerogatywami Towarzystw akcyjnych 
a mniejszemi Towarzystw wzajemnych, stosowną 
równowagę przywrócić i uzyskali koncesyę i za­
twierdzenie statutu.

Źyczyćby tylko należało, aby wszystkie Towa­
rzystwa w Austryi na wzajemności oparte, w do­
brze zrozumianym interesie własnym, korzystały 
z tej nowej organizacyi w celu wspólnego wzmo 
cnienia zasady wzajemności.

Izba handlowa i przemyłowa we Lwowie ukon 
stytuowała się w sobotę stosownie do zarządzenia 
p. ministra handlu i w myśl § 12 ustawy z 29go 
czerwca 1868 r. Zagaił posiedzenie delegat p. mi­
nistra , radca namiestnictwa i starosta powiatu 
lwowskiego p. Kosiński. Tymczasowe przewodni­
ctwo objął najstarszy wiekiem radca p. Dymet i 
wezwał zgromadzonych do wyboru prezesa i wi­
ceprezesa. Na prezesa głosowało 29 radnych; je­
dnogłośnie wybrany został po raz ósmy p. Edward 
Simon. Na wiceprezesa głosowało 31 radnych: 
21 głosów otrzymał p. Karol Kisielka, został więc 
wybrany; dotychczasowy wiceprezes p. Michał 
Dymet otrzymał tylko 9 głosów. Delegatem wy­
brany został p. M. Epstein.

Bank Rolniczy we Lwowie
podaje następujące sprawozdanie z ruchu na targn 

zbożowym:
Pszenica gotowa usposobienie lepsze. Zyto uspo­

sobienie spokojne. Owies spokojne. Jęczmień uspo 
sobienie spokojne. Rzepak nowy. Groch. Wyka. 
Bobik. Hreczka poszukiwana. Kukurudza usposo 
bienie spokojne. Chmiel bez popytu. Koniczyna.

L w ó w  dnia 9 maja 1884.
Dziś notujemy za 100 Kiloerr. loco Lwów. 

Pszenica gotowa . .
„ na termina .

Żyto gotowe . . . .
Owies obroczny . .
Jęczmień browarny .
Rzepak .....................
Groch do gotowania .
W y k a ..........................
Bobik .....................
H r e c z k a .....................
Kukurudza . . . .
Chmiel za 50 kilo 
Koniczyna czerwona .

„ biała . .
„ szwedzka .

Spirytus za 10,000 lt. pret złr. 28.50 29.—
„ „ na termina „ „ —•--------•—
U w a g a :  Bank rolniczy utrzymuje na składzie 

i w magazynach swoich owies, chmiel, hreczkę o- 
ryginalną z Kurska, ząb koński amerykański „Vir-j 
ginia“, lucernę francuską z Montpellier, koniczynę 
czerwoną, białą, szwedzką, buraki Oberndorfskie, j 
„Mammoth,“ i wszelkie nasiona do posiewu wio­
sennego — przyjmuje zamówienia na maszyny.

Zateckie sadzonki chmielowe.

. złr. 7.75 8.35
• n

6!— 6J50
•  n 6.50 7.25
•  n 6.50 8.—
• » 10.25 10.75
•  n 6.— 9.—

5.— 6.—
5.50 8.—
7.25 8.50
5.25 7.—

•  n
• n 45.— 55!—
•  n 50.— 60.—
• n 50.— 70.—

Wykaz dochodów
Galicyjskiej Kolei Karola Ludwika.

KrakówLwów 

złr. ! c
Od 21 do 30go 

kwietnia 1885 r.

Od Igo stycznia 
do 20go kwietnia

187.4:3 25

1,988 524 23

jLwów-Brody
Podwołoczyp

złr. | o.

53,086 14

526 308,60

Razem

złr

240,499 39

2,514,832 83

Razem 2,175,937 48! 579,394 741 2,755332 22

Od 21 do 30go 
kwietnia 1884 r.

Od Igo stycznia 
do 20go kwietnia

złr. ; o.|
r

194,768 72

złr. i o.| złr. | c.

35,727 06 230,495 78

J2 236,424 18 537,810 37 2,774,234 55

Razem II 2 431,192 90 573,537|43! 3,004,730,33
* W tem zaw«rte są Dochody Jarosławsko - Sokalskiej 

kolei złr. 3,715 c. 93.

A rtykuły w dziale „Hfade»łane“ nie pocho­
dzą od R edakcyl.

N A D E S Ł A N E . (1063)

(Dobry środek na bóle głowy). W i e d e ń ,  Ler- 
chenfelderstr. Nr. 116. Niniejszem poświadczam, 
że tak zwanych pigułek szwajcarskich aptekarza 
R. Brandta (do nabycia pudełko po 70 centów, 
w aptekach, w Krakowie, w aptece W. Redyka) 
używałem z bardzo dobrym skutkiem, szczegól­
niej na bóle głowy. Wynurzając za to najserde­
czniejsze podziękowanie, zostają z wysokim sza­
cunkiem J. Lanzinger.

Ponieważ w Austryi istnieją liczne naśladowa­
nia pigułek szwajcarskich aptekarza R. Brandta, 
przeto należy dokładnie na to uważać, że każde 
pudełko ma jako etykietę biały krzyż w czerwo- 
nem polu i podpis R. Brandta.

N A D E S Ł A N E . 19

Wielmożny Fan Franciszek Jan Kwizda, 
c. k. nadworny dostawca i aptekarz obwodowy 

w Korneuburgu.
Niedawno zamieściliśmy na tem miejsca świa­

dectwo wystawione przez p. Giddingsa Pańskiemu 
płynowi. Jako odpowiedni dowód na to może być 
dziś zapisany fakt, że także Dr Carver, dawniej­
szy posiadacz Cupida w swoim czasie bardzo 
szybko poznał wartość wyrobu Kwizdy i zawsze 
wielce wychwalał jego doskonały skutek. Używał 
też płynu zawsze dla swych koni wyścigowych a 
płyn ten oddał mn szczególnie dobre usługi u Cu­
pida, gdyż tenże na krótki czas przed jego sprze­
dażą hrabiemu Desseify wskutek silnych natężeń 
na arenie wyścigowej niebezpiecznie zachorował. 
Po kilkudniowem używaniu Pańskiego płynu przy- 
urotczego ogier zaraz wyzdrowiał i był tak rześ­
kim jak poprzednio. Dr Carvar, który znów w A- 
meryce bawi, od tego czasu już dwukrotnie spro­
wadzał przez nas skrzyneczkę z płynem Kwizdy 
do Ameryki.

Wiedeń 11 października 1883.
Administracya allg. Sportzeitung.

S k ł a d y  zamieszczone są w ogłoszeniu „c. k .  

uprzyw. płyn przywrotczy dla koni* w dzisiej­
szym Nrze.

NADES ŁANE. (436 6 8 j

W iad om ość  u żyteczn a .
Przypominamy, że W i n o  C l i a s i i n g  jest 

I przepisy wane przez lekarzy od lat 20stu przeciw 
* boleściom żołądka, mozolnemu i trudnemu trawie­
niu (dyspepsyi), gastralgii, utracie sił i apetytu. 

Znajduje się we wszystkich aptekach.

Ostatnie wiadomości.
Jak donoszą do Sonn- und Montags Ztg z Pe­

tersburga, zamierza Car z Carową udać się w dru­
gim tygodniu września na dziesięć dni do Kopen­
hagi, a w czasie ich powrotu nastąpi zjazd z Ce­
sarzem austryackim.

- = S3S

Telegramy własne „ Czasu. “
W i e d e ń  11 maja. (W) Ministerstwo oświe­

cenia orzekło ze względu na galicyjską nowelę 
szkolną, z okazyi pewnego specyalnego przypadku, 
że wspomniane w noweli tej szkoły filialne wten­
czas tylko mogą być urządzone, jeśliby gminy 
nie były w stanie utrzymać zupełnej szkoły lu­
dowej.

Wiedeń 11 maja. ( W ) Demokratyczne sto­
warzyszenie IX miejskiego okręgu wyborczego, 
postawiło kandydaturę szefa sekcyi bar. Lemayera 
przeciw Lbblichowi, dotychczasowemu posłowi do 
Rady państwa z tego okręgu. Stowarzyszenie to 
wysłało też deputacyę do bar. Lemayera, aby się 
ubiegał o mandat poselski do Rady państwa z tej 
dzielnicy.

Wiedeń 11 maja. (W ) Ministerstwo spraw 
zagranicznych wezwało rządy anstryacki i węgier­
ski, aby wyznaczyły delegowanych na międzyna­
rodową konferencyę sanitarną w Rzymie.

Wiedeń 11 maja. Podług wiadomości nad­
chodzących z różnych stron, zajść mają wkrótce 
znaczne zmiany w ciele dyplomatycznem w Pe­
tersburgu. Giers ma być zastąpiony przez Łaba- 
nowa (?).

Rzym 11 maja. Pungolo, Avenire i Roma u- 
trzymują, że ustąpienie Manciniego jest konieczne, 
jakkolwiek nie nastąpi to tak prędko. Jako na­
stępcę jego wymieniają wspomnione dzienniki hr. 
Robilanta.

Petersburg: 11 maja. Wobec doniesień o 
bezsilności nihilistów, chciał car znieść stan oblę­
żenia i położyć koniec zesłaniom w drodze admi­
nistracyjnej, jako karze za przestępstwa polity­
czne. Senator Durnowo, zastępca Tołstoja oświad­
czył jednak, iż otrzymał tajne doniesienia, podług 
których nihiliści, przebywający w Londynie i Ge­
newie rozwinęli znów energiczniejszą propagandę. 
Car zgodził się więc na to, aby zniesienie do­
tychczasowych zarządzeń wyjątkowych zostało na 
później odłożone.

Petersburg: 11 maja. Aresztowany w Tehe­
ranie Achmed Ejub ma być niebawem wypuszczo­
ny z więzienia, wskutek interwencyi cara i emira 
Buchary.

Telegramy biura koresp.
l t  a d  e n - K a d e n  11 maja. Cesarzowa niemie­

cka przyjmowała wczoraj Cesarzową anstryacką, 
która przybyła tu z Heidelbergu incognito jako 
hr. Hohenembs, a następnie udała się w dalszą 
podróż do Wiednia.

R z y m  11 maja. Zebranie konferencyi sani­
tarnej odroczone zostało na dzień 20 b. m., aby 
delegowani mocarstw zagranicznych mogli na czas 
przybyć.

L o n d y n  11 maja. Daily News dowiadują się, 
że Hartington zapowie dziś w Izbie niższej, iż 
rząd stanowczo porzucił zamiar ekspedycyi do 
Chartumu, i że wycofanie wojsk angielskich z Su­
danu nastąpi jak najrychlej. Hartington stwierdzi 
także pomyślny postęp w rokowaniach z Rosyą 
co do uregulowania granic Afganistanu w sposób 
pod każdym względem zadawalniający emira.

K u n a .  — W i e d e ń  lig o  maja. 2 godz. 30 
m. popoł. — Renta papier. 82-40.— 5%  — Renta 
papier, nieopodat. 97-95 — Renta srebr. 82-80. — 
Renta złota 107 75 — 6%  Renta złota węgierska 
—•—. — 4°/0 Renta złota węgierska 97 20. — 
Losy z r. 1860 139-—. — Akcye Banku Austr.
Węg. 854- Akcye kredyt. 288 25. — Londyn
124-90. — Napoleony 9 86—. — Lombardy 131-25. 
Losy roku 1864 170 .50 — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 254-25. — Akcye kolei Lwowsko-Czer 
niowieck. 224 50 — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
172 50. — Obligacye indemn. galicyjs. 102 75.— 
Losy prem. węgiersk. 116 40 — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 149 —. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 166-25. — 6% Listy zast. hipot. 102 50 — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
1. A. 100-—.— Akcye kolei Siedmiogr. 182-50. — 
Marki 61-05 — Ruble 124 --. — Dukaty 5 86— 
Srebro — —. — Akcye Anglo-Bank -  *—.

Usposobienie giełdy: spokojne.

B e r l i n  9-go maja. — Banknoty anstryackie
— .—. — Krótki Wiedeń -  - —. —. Krótka War. 
szawa —•— . — Banknoty rosyj. — . — 5°/0 
Listy zast. Polskie —•—. — 4°/0 Listy Likwida- 
Polskie — — Akcye' Kolei Karola Ludwika
— •—.— Akcye austr. kredytowe — "—.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Antoni Kłobuk owe ki.
 HHHH

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
Kraków 11 Maja.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie c k ie .......................................................
Dukat w a ż n y .................................................................
20-to frankówka w a ż n a .............................................
Imperyał w a ż n y ............................................................
Rubel srebrny ob rączk o w y ........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
Galicyjskie obligacye indem m zacyjne....................
6^  galicyj. pożyczka k ra jo w a ...................................

ą x v  ..............................................
t y  Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
1  y i Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop..........................
Listy zastawne i dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
41/ <  Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 
4^* „ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie
4 y i  „ „ j> » » » 41 let.

t y  "  x "  B a n k u  f r iP 04"  »

% - » » » ” ■ S S ti.
5VjS  " " Źak. kre. zie”. w Krakowie 36 let.
t y  •  » ,  » x » 3 6  l e t -
ty  " Z l " » « 18 let-
t y  -  d łu ż n e ;  ;  ;  . 20 let.
6^ i) n » - włość, we Lwowie . .
5> n n  n  n
t y  „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869

Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
_ Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr. 

Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.
, gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płacą

123 50 
60 60 
5 83 
9 82 

10 14 
1 64

82 15 
102 —  

102 —  

90 50 
96 50

88 - -

124 75 
61 40 
5 90 
9 91 

10 25 
1 74

83 — 
103 25

91 50 
97 50

89 25

91 25 92 25
91 — 92 75
88 — 89 —
99 25 100 25

101 — 102 —
98 25 99 25
96 25 97 25
97 50 99 —
99 — 100 —
99 — 100 —

100 — 101 50
55 - 58 —
52 - 55 —

99 25 100 25

253 — 255 —
222 — 224 —
282 — 285 -
— — — —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 
x x węgier. „ „

W iedeń  9 Maja.
Obligi długu państwa.

4*/s % Renta p a p ie ro w a .....................
4V /o x srebrna ....................
4% „ z ł o t a ................................
39/, o */0 Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
4% „ „ I860 „ 500 złr.
47. x x I860 „ 100 „

x 1864 „ 100 „
X X l 88^ x 50 „

Losy Como-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ............................. 10*/, podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicy jsk ie ....................  „
M o ra w sk ie ....................  „ „
Niższo-austryackie . . .  „
Wy źszo-austryackie . . .  „
S z la s k ie .........................  „ „
Styryjskie . . . . .  
Siedmiogrodzkie . . .  7% „
W ęg ie rsk ie ....................  „ ,
Węgier, z klauz. 1867 . .  „
5•>/. Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
6 Renta węgierska złota . . . .  
P / t y  Obli. „ x (za Ostbalm).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ Bank węgierski . 200 „
D epositen -B ank....................  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 .

płacą

18 — 
23 50 
14 60 
8 60

81 95
82 30 

107 25 
125 50
138 80
139 25 
170 25 
169 -
43 -

106 50 
102 -  

102 -  

105 25 
105 75 
104 50

104
100 90 
102 50 
102 50 
146 50 
96 20

107 —

100 75 
232 — 
287 -  
287 25 
197 — 
580 -

żądają

19 -
25 — 
15 50 

9 50

82 10 
82 50 

107 45; 
126 50 
139 20; 
139 75 
171 
169 50 
45 —

103 
103 
106 75
106 75 
106

105 50 
101 40 
103 50 
103 50 
147 50 
96 35

107 50

101 -

233 - 
287 40 
287 75 
193 
585 -

4*
ty

Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank 100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb re c h ta ..................... 200 złr. bez^
Alfóld-Fiume . . . 200 „ t y
Donau-Dampfsch.-Ges. 525 złr. t y
E lżb ie ty .................. 210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 ,  „
Franciszka Józefa . . 200 „ n
Gal. Karola Ludwika . 210
Koszycko-Oderberg . . 200
Lwowsko-Czern.-Jassy . 200
Nordwest austr. . . . 2 0 0

X Lit. B. 200 n „
R u d o lfa ................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 _ „
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 „

.  Nord-Ost . . .  200 .  .
„ Westb. . . . .  200 „ „

Listy zastawne.
6 •/> Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
41/,*/, Boden Credit allg. złotem pła.
47.7 . x x n  r papier 50 lat
3% prem. Bod, Cred. allg.....................
670 Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne „ . „ 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5 7,7. x x srebr. 36 lat
4 7 , Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
5 7 , Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5*/, x x x  x nowe 37 lat
47, x x x x nowe 41 lat
47.7, n Banku krajów. . . 51 lat
670 x Bank Hipot. lwów.................
57„ » x x  x prem. . .
57, x n  x x • 40 lat

płacą [żądają pracą żądają płacą żądają
854 — 856 - 5*/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 101 75 102 — K re d y to w e .......................... <V. 100 175 25 175 75
77 10 77 40 5°/. Szlasko aust." Bod.-Credit-Anstalt 101 - — _ C l a r y ...................................

4% Donau-Dampfsch. . .
ztr. 42 42 25 43 —

144 50 145 — 5 1/, •/, Węg. Insty. Bod.-Credit 
4'/, „ Bank Hip. prem.

Priorytety kolei.

. . # 102 — 103 — n 105 114 50 115 50
102 50 102 75 * * * 100 — 100 50 Insbrucku...............................

K eglew icha..........................
K rakow skie.........................

n
n
ft

20
107,
20

18 75
19 — 
18 —

19 75
20 — 
18 75

_ _ _ — Albrechta.........................  300 złr. 5% 99 25 99 75 Ofner (miasta B udy). . . it 40 46 — 47 —
181 75 182 — Alfóld-Fiume . . . .  200 n 77 98 75 99 25 P a l f y .................................... ft 42 39 60 40 —
472 - 474 - x „ Em. 1874 . 200 i) 77 98 26 98 75 R u d o l f a ............................... ft 10 18 25 19 —
236 50 236 - Donau-Dampfsch. 100 1 200 n 6*/, 121 50 ------- S a lm a ................................... rt 42 53 — 54 —
209 - 210 — Elżbiety za 200 Mrk. op. 110 .50 111 25 Salzburgskie......................... v 20 22 — 23 —
199 — 199 50 „ za 200 Mrk. me op. . . . 120 50 121 50 St. G e n o i s ......................... it 42 48 — 48 25
2420 2425 Ferdyn.-Nordb. m. kon. • 4 7 ,* 105 50 106 50 Stanisławowskie . . . .  . ft 20 24 — 24 75

208 25 2o9 - .  Mor.-Szląz. linia 1871/72 5^ 108 75 109 25 4 */,'/, Tryesteńskie . . .
• • •W a ld s te in a .........................

ft 105 131 - - 132 —
253 75 254 25 „ poż. 1876 r. . . 100 złr. 5r4 106 50 107 50 ft 50 68 — 68 50
148 — 149 - Franc. Józefa Em. 1884 . 4 7 ,7 4 90 80 91 20 rt 20 28 25 28 75
223 25 223 75 Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 n 77 99 30 99 60 Windischgratza.................... rt 20 36 50 37 25
165 — 165 25 „ Jarosław 300 n 77 98 75 99 25 Waluty.167 75 168 25 KoBzycko-Oderb. . . 200 it t y 100 50 100 76

5 87183 — 183 50 Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 X  47,74 ------- ------- Dukaty w a ż n e .................... 5 85
182 - 183 — H * 1867 300 77 t y ------- ------- 20 f ra n k ó w k i.................... 9 87 9 88
299 80 300 20 x  HI X  1 8 6 8  3 0 0 77 77 ------- ------- Imperyały rosyjskie . _ . . 10 19 10 22
130 — 130 50 IV „ 1872 300 77 77 ------- ------- Funty szterl. angielskie . 12 47 12 52
250 - 252 — Nordwestb. austr. . . . 200 77 77 103 — 103 25 Liry tureckie złote . . . 11 20 11 25
175 50 176 — .  „ Lit. B. . 200 77 77 101 70 102 - Marki niemieckie za 100 marek • • 61 05 61 15
172 - 172 50 „ Em.1874 200 m. 77 ------- ____ Rubel papierowy za 100 . 123 50 124 —
166 - 166 50 Rudolfa z 1884 r. . . .1 0 0  złr. 117 50 118 25

Salzkam. gut. zł. 200 m. 
Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr

17

77

87 25 
97 -

87 50 
97 40 Lwów 9 Maja.

__ _ _ Staatseisenbahn . . . 500 fr. t y 192 40 193 — Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 
5*/, Listy zast. Tow. kred. zien

• • 282 — 287 —
124 50 125 - Stidbahn (Lombardy) . 500 fr. t y 148 75 149 25 1.  .  . 99 — IOC —
98 75 99 25 . 200 złr. 5* 125 50 126 - 4'/o X  X X  X _ 1» . . 91 — 92 50
96 75 97 25 Theissb.-Gesell.. . . 1000 77 77 —  — —  ___ 5*/, X  X  X  X

4 * / , • / ■  X  Batfk. kraj. gal. .
37-letme . 99 — 1 0 0  --

99 30 1 0 0  - Węg. gal. Łupków. . . 200 77 77 98 40 98 80 51-letnie . 91 25 92 25
100 50 101 50 „ II Em. 200 77 lt 96 75 97 25 6 % x ,  Banku hip. gal. .  . 1 0 1  — 1 0 2  —
99 50 1 0 0  - n Nordost . . . .  300 77 lt 96 70 97 20 57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 96 75 97 75

„ x  złotem . . 2 0 0 77 77 123 - _ ___ 57. Obligi indemn, gal. 107, podat. . 101 75 103 25
90 60 91 20 Westbahn . . . .  200 77 77 97 50 99 - 47,7. x pożyczki krajowej .  • 90 60 91 60
99 20 99 80 „  X  Em. 1874 200 _ _ __ _
99 20 99 80 Losy. lV H r,v  A w h  9 Mai a. rub.|kop. rub.|kop.
89 — _ _
91 50 92 — 5y l Donau Regul._ ._ . . . 1 0 0 114 50 115 - - 57. Listy zastawne nowe 1869 r. . . —  — 99 75

101 25 101 75 Premiowe Wiedeńskie . . 77 1 0 0 122 50 123 — kupon . — — --------------

98 25 98 75 „ Węgierskie . . 1 0 0 116 2 0 116 50 47, Listy likwidacyjne . . 89 —
f?.

• 1 •
96 75 97 25 3yl „ Tureckie . . . 400 19 75 2 0  - kupon . — — 171



6 CZAS z Wtorku 12 Maja 1885.

Rządca ekonomiczny
znajdzie posadę od św. Jana r. b 
w dobrach Balice, milę od Krakowa 

położonych. (12.5-44) 
Uzdolnieni oferenci (głównie nieżonaci 

zechcą się zgłaszać wprost d o  właściciela 
dóbr Balice w Krakowie, ul. Bracka L. 5

TUTKI
z oryginalnych francuskich papierów „Łe 
Houblon“ i Hals w gustownem opa 
kowaniu — poleca hurtownie i częś­
ciowo fabryka tutek (1116-28-38)

F. Szukiewicza
Próbki na żądanie darmo i opłatnie.

Potrzeba do cukierni
J a n a  B a u m a n a  w B o c h n i  
dwóch praktykantów. ( 1201-6-8

W i l l a
w odległości 15 minut od K rakow a, w pięknem 
położeniu, składająca się z 6 pokoi, kuohni, spi­
żarni, dwóch piwnic, stajni, wozowni, i dużego

sprzedania. — rsiizsza wiadomość u p 
A. Sulikowskiego, zegarm istrza, przy ulicy 
G r o d z k i e j ,  pod Nr. 1. (1236-3 5)

Zarząd dóbr Grodkowice,
poczta  N iepołom ice,

poszukuje
maszynisty

mogącego się wykazać świadectwami od­
powiedniego uzdolnienia do prowadzenia 
młocek maszyną parową, oraz znajomością 
naprawy maszyn gospodarskich. (1120-5 -)

Berneńskie materye
z prawdziwej wełny w trwałych tylko mo­
dnych wzorach na suknie męzkie, 1 do 8 
metr. dług., metr od i  złr. wzwyż 
rozsyła za zaliczka znany jfko  rzetelny i
nozciwy SKŁAD EABRYCZHY SUKIEN

„ l l f l ł f  O F “
w BERNIE (Brilnn).

Próbki na żądanie opła.me. 11141-5-10)

Soliłem  leczy (i listow nie)
Dr. B loch  w W iedniu . P ra te rs trasse  42

(2980-11-)

Przeszło 200 machin w użyciu.
giCM 
QO

O "Sa
55 M

eO
4 1

M A C H IJil
do czyszczenia wychodków
wozy do wywożenia odchodów,

najnow szy  system  ewakuacyjny
do bezwonnego wypróżniania dołów odcho 

dowych buduje i dostarcza

Wm Knaust w Wiedniu
ces. król. uprzyw. fabryka machin. 

S z c z e g ó l n o ś ć :  
sikawki parowe, sikawki pożarne o sile rę­
cznej, przybory dla straży ogniowych, pom ­
py wszelkiego rodzaju i towary metalowe 
Ogólne katalogi darmo I opłat. 

Zwraca się uwagę! Tylko te przyrządy 
kloaczne są prawdziwe, które są  sprowa­
dzone w p r o s t  z fabryki. (1153 5 24)

M r  MATERYE na SUKNIE
tylko ■ trwałej wełny owaaej dla

mężczyzny Średniego wzrostu 
S * 1 0  metr l z*r ‘ 4 , n *  z dobrej wełny owczej 

na * ? » lepszej B ,
Jeden obiór I - 1 c,e“kieJ .» .» 1  ł - J O  z najlepszej „ „

Pledy podróżne sztuka złr. 4, 5 8 do 12. 
Bardzo piękne ubrania, materye na spodnie, za- 
rzutki, surduty , płaszcze deszczowe, pakłaki na 
ubiory damskie i płaszcze deszczowe, sukna gru 
be, czesankowe, szew ioty, tryko ty , bilardowe i 
damskie, peruwieny, doskiny, poleca 
firma założona J. S tikarofsky, w 1866 roku. 
•ałail fabryczny w Bernie (Brttnu).
Próbki opłntnte. Próbki dla pp. krawców 

nleopłatnle. Wyiyłkl w  nalloką nad 
l O  opłatnie. Mam zawsze skład materyj 
sukiennych przeszło za 150 000 złr., łatwo wiec 
pojąć, że w moim wielkim handlu zostaje wiele 
resztek długości 1 do 5 metrów, które zmuszo­
ny jestem  sprzedawać po znacznie zniżonych 
®e*»»ch fabrycznych. Każdy rozumnie myślą­
cy człowiek musi poznać, że z tak małych resztek 
niemożna wysyłać żadnych próbek, gdyż przy 
kilkuset takich zamówień, próbek z tych r sztek 
nic niezostanie. Jestto  więc czyste oszustwo, je ­
żeli handle sukienne ogłaszają próbki resztek; w 
takich wypadkach odcinki próbek są ze sztuk a Lie 
z resztek, więc zamiary takiego postępowania są 
zrozumiałe. Besztki niepodorające się odmie­
niam lub zwracam pieniądze. ‘ (1152-20-24,)

Korespondencye w języku  niemieo , w ę­
gierskim . czeskim, polskim, francuskim i włoskim.

Ważne dla malarzy pokoj., 
malarzy, lakierników.

Najnowszy sposób wytwarzania, patentów, 
dla wszystkloh państw Europy i Ameryki.

Dotychczas niezrównane
papiery do odbijania słojów

(flader drzewny) w 20 rodzajach drzewa 
całkiem wiernie z natury, także na „po- 
przeoznie fryzy“ , których sposób użycia 
jest tak  łatwym, iż każdy bez szczególnej 
praktyki w kilku minutach może przenieść 
najwspanialszy słój drzewny na każdę do­
wolną płaszczyznę, wyrabia w zwojach po 
10 metrów długości a 50 cmt. szerok. po 
najtańszych cenach fabryka tapetów d rze ­
wnych I papierów do odoijania słojów p. f. 

A lojzy Kolb w  N e o len g b ach  
po d  W ied n iem . (io77-4 6)

Pierwsze piętro
przy ulicy G r o d z k i e j  pod L. 15, 
od Igo lipca b. r. do wynajęcia.— 
Wiadomość w handlu GK Ptt. G J o e -  
bla I Synów. (1283-2 3

N a jw y ższe
uznanie.

Kąpiele Gleichenberg
w 8 t y r y i.

Godzina jazdv  od stacj i Feldbach węg. 
kolei Zachodniej

Rozpoczęcie pory I maja.
Alkaliczno-muiiatyczne i żelazisteszcza- 
w iki, wziewania igliwiowe i rozpylone 
z żoly zdrojowej (także w oddzielnych 
pokojach) pneumatyozny pokój obszaru 
na dziewięć osób, wielki przyrząd do 
wdychania, pieniące kąpiele nasycone 
gazem kwasu węglowego, żcUziste, igli­
wiowe i rzecznej zimna kąpiel całkowita 
i hidroterapi, żęt» ca owcza i mleko, pro­
sto od krowy mlćko w umyślnie zbudo­
wanym zakładzie mlecznym. Klimat sta­
ły  miernie wilgotno - ciepły. Wysokość 
n. p. m. 800 m. (972-3-6)

M ieszkania, wody 
mineralne i wozy 

można zamówić 
w D yrekcji.

JfOuN*

DPi HARTMANNA

„ AI JXI LII J I t t "
najlepszy uznany środek leozniczy b e i
w t t s y k l w a a l a  p n e s l w  ś l n a o t o -  
h o w i  ■  n ę i t i y i a  i Dra Hartmanna 
Auxilium dla kobiet p n e s l  w  a p ł a w o m  
(ozy świeżo powstałym, ozy zastarzałym) 
jest do nabyoia wraz z pouczającą broszu­
rą i biletem upoważniającym do jednej kon­
sultacji w zakładzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 złr. 80 o. 
i w g ł ó w n y m  • k ł a d i t e  W .  t w e n t y  
a p t . ,  I .  H n h l n a r k t  1 1  w  W i e d n i a .

Tylko w znak ochronny i bilet zao- 
latrzone Anxilium jest skuteczne i praw- 

I  Pan D i .  H n r t m n n n 'o S
pa'
Oziwę.
wielu lat słjmnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem  
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wyleczą kiłę, wyrsnty, 
choroby skórne 1 tąjne, choroby 
kobiece 1 osłabienie męskie we­
dle nader uznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu. 0  lekarstwa stara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro­
mne. Leczy także listownie w W iednia, 
•todt, Kellergasse 11. (718-150-)

Skład w KRAKOWIE u W. Redyka apt

Sześć m edali za słu g i i dyplom u zn an ia!
^  za n iezrównane wyroby k o s m e ty c z n e  i toaletowe. ^

1MT A  I 1 T  A  sfeóra sucha, szorstka i Bgrubiała pod wpływem M*-
i m  g n o l i n y  staje się miękką, i dulikatD§ Magnoli- •££ 

n a usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Geua tego znakomitego środka 1 złr. 50 ct.

Orientalina czyli Padr w płynie $
3 *  nadaje tw arzy piękną i przyjem ną b i a ł o ś ć ,  odświ ża i konserwuje. — Cena 1 zlr. m
&$  Olejek tanino wy, 
*

oczyszcza skórę, wzmacnia 
rostu. F lakonik 50 cnt.

jjjj Pomada chinowa, w“ Voikwzmacnia cebulki włosowe 
80 cnt.

zapobiega wypadaniu

*

u y
pobudza włosy do po-

W
m 
m  
m  
m  
*  
m i

o f r k - ń c l r a  do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu «ię łupieżu, 
ożywia i utrwala barwę i połysk tychże. Flakon 80 cnt.

*  U R T T T  A lV T T f l N T A  Powszechnie wiadomo jest, że ozdobą, ba nawet dumą 
W  A  ATN A .  mężczyzny je s t piękna i starannie utrzym ana broda. Aby

ją  zawsze piękną utrzymać, nizbęonie potrzebną je s t do tego BRILLANTINA, g d y ż jes t 
jedynym  środkiem, który  nadaje‘brodzie m;ękkcść i naturalny p o ły sk ; nie pozostawiając 
przytem tłustości i nie plamiąc ani rękawiczek, ani bitlizny, ani sukien. — Cena 50 ct.

r ó l  i i i  n  .  t o  Tl i  Tl Działa znakomicie na c e b u l k i  w ł o s ó w
U l t J t K  L l l l I l U  L d l l l l l O W y .  j n a  p o r o s t  w ł o s ó w .  W wypadkach,
gdzie w skutek choroby włosy wypadły, okazał nader zbawienne działanie. Już  po użyciu 
jed n e j flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza p r e z e r w a t y w a  przeci . wypadaniu 
włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 ct. (283 8 )

BSEKfCYA MIĘTOWA DO P lillA A M A  1ST,
oprócz przyjem nego o r z e ź w i  a j  ą o e g o  smaku i zap .chu bardzo korzystnie w p ł y w a  

i a  d z i ą s ł a  i z ę b y .  — Flakon 50 ct.

$mmmmm
$  Proszek roślinno - alkaliczny

ból i próchnienie zębów. — Pudełko 30 i 10 ct.

we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3, ul. Hal icka,  róg Wałowej,m
im

H o t e l  E u r o p e j s k i ,
Filia w KRAKOWIE, Sukiennice 1. 2.
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D r a  A l J E Ł A
Zakład wodoleczniczy w Zuckmantel

( n a  Sz lązku  aus tryack im ).
W najpyszniejszem położeniu górskiem, tuż obok latów milowej rozległości 

Najsumienniejszy nadzór leczniczy obok najtroskliwszego pielęgnowania.
Stacya kolejowa X i e g e u l i a l s  o milę odległa. (1196-5 20)

H O TE L  de l/IOI IIOPIC
w Wiedniu, II., A sperngasse  Nr. 2.

Hotel ten położony tuż w p o b liż u  kolei Północnej i l ”ółnocno-!XnchoilnieJ, 
tudzież miejsca liniowaniu parowców, ze s w j e r n i  bardzo ąialownie i z najwie 
hszą wygodą urz*dzo>» mi pokojam i, salonami, doskonale kierowaną restau- 
racyą z ogrodem letnim i własną kaw iarnią, poleCM sij, najusilniej Szau podróżującej 
Publiczności. — Pokoje od 1 *łr. wzwyż. (988 4 6,

W lu ic ic u le : H rerh o v» zky  ej- S ło łz.

15401

m

SZCZAWNICA
w powiecie Nowotarskim w Galicyi.

Z a k ł a d  w l r o j o n  o - f e a p i e l .  k l i m a t y c z n y  
ż e n l y c z n y  i  k u m y s o w y ,

położony w okolicy górskiej u stóp Pienin nad Dunajcem,

z sześciu zdrojami silnej szczawy solnej i sodowo -źelazisłej,
zalecany przez najznakomitszych lekarzy w chorobach narzędzi oddychania, trawie­
nia i dróg moczowych, zwłaszcza w wszelkiego rodzaju nieżytach czyli katarach, 
w poczynającej gruźlicy i suchotach płucnych, w długotrwałych zapaleniach płuc, 
rozedmie, wysiękach, niemniej w cierpieniach zołzowych czyli skrofulicznych, błę­
dnicy i niekrewności niższego stopnia, oraz przy długotrwałych obrzmieniach 
wątroby i śledziony, zwłaszcza po zimnicy. — Liczne pomieszkania zakładowe 
i w domach prywatnych właścicieli (900 pokoi) nie licząc domków włościańskich. 
Trzy główne restauracye z cukierniami i piekarniami, i kilka drugorzędnych.

Lekarzem zakładowym jest Dr. W<ł. Ściborowski, prócz niego sied­
miu lekarzy stale rady udzielających, apteka w miejscu, a druga w Krościenku 
zaledwie o 5 kilometrów oddalonego miasteczka. Przyrządy do wdychania powie­
trza zgęszczonego i rozrzedzonego, oraz środków leczniczych rozpylonych. Mleko, 
żentyca, kumys, kefir, kąpiele ciepłe z wody mineralnej zdroju Szymona, oraz 
rzeczne w Dunajcu i Ruskim Potoku, kąpiele natryskowe (tusze), czytelnia cza­
sopism i wypożyczalnia książek, muzyka miejscowa dwa razy dnia przy zdrojach 
grająca, zebrania tygodniowe, przedstawienia teatralne, koncerta, p r a c o w n i a  
fotograficzna A.  Szuberta z K rakow a. Poczta i telegraf w miejscu, 
wszelkiego rodzaju sklepy. Komunikacya z Krakowem koleją żelazną Tarnowsko- 
Leluchowską, dochodząca do Starego Sącza, zkąd 42 kilometry (5V2 mili) wybor­
nego gościńca do Zdrojów, albo koleją transwersalną do Tymbarku, zkąd 48 
kilometrów do Szczawnicy. Z Starego Sącza ułatwia przyjazd Wny Zollner poczt- 
mistrz, prócz tego codziennie idą karety pocztowe dwa razy dnia ze Starego Sącza 
i raz z Krakowa i powrotem.

Pora zdrojowa trwa od d. 20 maja do końca września.
Ceny mieszkań zakładowych od d. 20 maja do 20 czerwca i po 20 sierpnia 

o trzecią część zniżone.
Zam ów ienia na m ieszkania zak ład ow e przesyłać należy 

pod adresem: „Zarząd zakładu zdrojowego przez Stary Sącz w Szczawnicy".
Zam ów ienia na w odę m ineralną Szczaw nicką bezpo­

średnio do Henryka Mattoniego w Wiedniu, Maximilianstrasse Nr. 5, — Tub do 
sk ład ów  II. Zfillncra w  Starym Sączu , J. Salomona w  
T arn ow ie , albo też pośrednio przez Zarzad zak ładu  
zdrojowego w  Szczawnicy.

Skrzynia o 50 flaszkach kosztuje l o c o  Szczawnica złr. 10'50, l o c o  Stary 
Sącz 11 złr, l oco  Tarnów złr. 11-50. Skrzynia o 25 flaszkach w Szczawnicy 
złr. 5-50, w Starym Sączu złr. 5-75, w Tarnowie 6 złr. (943-2-4)
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R n r 7 p l n i a n u  “ w y  28 lat, który 
U U I i c l l l l a l i y  c z y n n y  był w wielkich
gorzelniach, z chlnbnemi świadectwami
posiadający najlepsze polecenia, władający
językiem polskim i niemieckim, poszukuje
odpowiedniej posady od Igo lipca lub Igo
października. Listy pod lit. W. O. poczta
C-ło przez Kraków. (1172 3 3

57 PUŁK PIECHOTY W KRAKOWIE 
poszukuje (1286-2-)

krawca wojskowego.

TRAWA MIODOWA
(Holcus lanatns)

nasienia świeże i pewne na grunta sncLe lub mo­
kre zupełnie liche, na pastwiska w jborna  roślina 
raz zasiana trwa kilha lat. Jeden korzec wraz 
z woikiem kosztuje A ałr. SO ct., prey ziku 
pnie naraz lO korcy, dodi je  się korzeo bezpła­
tnie. Zamówienia uskutecznia J . Btilsiewloz, 
skład nasion w Boclini. (517-21-30)

Ręczna kosiarka trawy.
Lekka w użyciu, równe c ęcie, działa 
le i je s t prak tjczn ie  wyprebowanę, 
trwała konstrukeya, od 10—40 złr.
C. k. uprz. fabryka machin w Wie­
dniu, W ahring, Herrengasse Nr. 64. (1151-3-17)

BOGATE
ożenieni*.

Poszukuję dla obcej młodej damy, siero­
ty ,  wykształconej i pięknie się przedsta­
wiającej, k tóra posiada 150,000 ta la­
rów potagu, stosownego towarzj sza 
życia. Na niebezimienne oferty za rew er­
sem ze zwrotnem portem z opisem stosun­
ków odpowiada Juliusz Mo Ul mann 
w W rocławiu, Oderstr. 14. Oferty nie­
prawdziwe lub żartobliwe nieupoważnione 
są wykluczone. Bezwzględna najści­
ślejsza dyskrecya. Uprasza się o listy 
tylko w języ k u  niemieckim. (1279-2-3)

Kupno i sprzedaż 
dóbr ziemskich.

Ktoby sobie życzył dopełnienia tranzak- 
cyi, kupna lub sprzedaży dóbr zi mskioh 
w Królestwie I*olsl<iein, również 
i w liialicyl, dużych lub mniejszych po­
siadłości z lasami, zakładami fabrycznemi 
lub bez nich, oraz zamiany dóbr jednych 
na drugie, lub też na domy w W ar­
szawie i w K rakow ie ,  raczy naj- 
szczegółowsze i treściwe pod względem 
wymagań przesłać wykazy, oraz dokładne 
określenie żądań z domieszczeniem przy­
puszczalnej ceny za wlokę (30 morgów), 
tudzież domu, pod adresem: Kraków, 
ulica StranzewHklego Nr. 23.

(i 90-8-12 G rodzick i,

D r .  E .  B r i i l i l
ordynuje, jak lat poprzednich,

w G ł l c i c h e n b e r g i i ,
Villa Max, (1265-4-8) 

cd 20 września w Meranie.

S z p a r a g i
te o g ro d zie  n a  W ielopo lu  L i  b r o w - 
sk iem  p u d  N r . 18. (1200-4 10)

Rozsyła także za zaliczką.

f i l i r l r V f l P  zabezpieczającą od
UUIII  j H ę  grzyba i wilgoci, do wy­

lewania ziemi pod podłogami oraz murów; 
M o 7  (smołę naftową) do napuszczenia 
III ClL Agarów, belek mostowych itd.;
f l l a i  n a f t f t U f l f  do pokostowania i n- 
UICJ lIClIlUiwJ trwaleuia parkanów,

dachów i wszelkich narzędzi i materya-
łów z drzewa; * (1135 3-6)

Tekturę smołowcową
poleca

Z a r z ą d  f a b r y k i  naf ty
w Chorkówce, poczta  Krosno.

Farby do malowania dachów
w najlepszej jakości, tarte w podwójnie 
gotowanym pokoście, — dostarczają do 
każdej stacyi kolejowej opłatnie, taniej 
jak każda konkureneya (1183-6-34) 

Hubner 1 Hanke 
we LWOWIE, Rynek Nr. 38.

W eba King.
Krótka trwałość płótna (wskutek ohemi- 

osnego bliohowania) spowodowała na* do 
wyrabaiania pod powyższą nazwą mat ery i 
posiadjąooj trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj­
lepsza, najtrwalszą i najtańszą materya na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest

naśladuji
zny. h 
u, kto go_ auje,

I

urzędowo ochronionym, I 
zostanie sądownie ukaranym. Weba King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. długośoi na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą . . . .  złr. 7'— 

1 sztukę 88 oentym. szerok na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j ..................................... ,  8‘50

1 sztukę f75 centym, szerok., 15 
metr. długości na 6 lztuk wiel­
kich prześcieradeł bet szwu . „ 11-80

1 sztukę 195 oentym. szerok. na
włoskie ł ó ż k a ...........................„ 12-80
C e l e m  p n e k o a u l a  s i ę  o  g a i a a -  

k a ,  p n e i y l a a i y  b e z p ł a t n i e  p r ó b ­
k i  w n y i t h l o h  g a t a n U ó w .  (749 1 0 )

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Nr. 13 —14.

Wszelkie objaśnienia ustne i piśmienne, 
otworzyć z nowym rokiem szkolnym

oraz zapisy uczennic na mające się

wyższe Marsa języków
pod przewodnictwem 

księżnej Hassa!sU jej
udzielają się w tymczasowem mieszkań u tejże pr/y ulicy Nowogrodzkiej pod Nr. 7, 

od 8 lipca w lokalu zakładu przy ulicy Szpitalnej pod Nr. 5. (1127-2-4)
Przyjmuje się od godzioy lej do 5ej popołudniu.

I * ‘ł ’ f  f ! Jednym  z głównych warunków piękności je s t piękna płeć Nawet mniej pię-
" knie ukształtowane oblicze może nas zach wycić, jeżeli płeć jego  znajdujemy

bez skazy. Lecz także najregularniejsza piękność wtedy dopiero zostaje 
uznaną, jeżeli nie brak jej czystości, połysku i młodocianej świeżości cery 
i płci, — U bardzo znacznej liczby pań znika wszelka pretensya do pię­
kności, jeżeli je j płeć niezachowa. ładem zapewnienia sobie pięknej świeżej 
płci aż do późnej starości, należy używać b a l a a n n  h r a o z o w w g o  l . e n -  
gleln poleconego przez słynnych lekarzy, jak  prof. Pyefluch w Londynie 
Raspi, Dr. Jiingera, Dr. Raudnitza, i używany skutecznie przez bardzo wiele 
ludzi. Ten ulubiony kosmetyk przywraca zupełnie do dawnej świeżości płeć 
zeszpeconą przez szkodliwe bielidła, namiętności lub inne przyczyny, a nawet 
ustrój cery zniszczony przez ospę. Zwiędła i sucha cera staje się znowu 
świeżą i gładką i nabiera przyjemnego kolorytu, na co powinni zwrócić 
uwagę szczególniej starsze panie i mężczyźni. Że oprócz U r a  l i e n s i e l a  

h n lm i in u  b r i o z t i w e g o  nieistnieje żaden lepszy i pewniejszy środek do upiększenia i za­
chowania cery, uznali wszyscy, którzy go zapotrzebowali. Cena słoika złr. 150.

Do nabycia we LW OW IE u Z. Ruckera, apt. pod srebrnym orłom; w CZERNI0W- 
OACH u J. Golichowskiego, apt pod Opatrznością. (15Ś-76-)

m
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Z f t a i l z i w f a j ą c o  l a n i a  s p r z e d a ż

^  mebli
i zupełnych urządzeń mieszkań,

pochodzących po największej częśd  od ilost.-Jnyi-fi p aństw , a składających s 'ę  z me­
bli do sn lonów , ja t ln l i i ,  pokoi m ęa k ir l i ,  b u d u a ró w ,  sy p ia lń ,  poko i Koś­
c ianych  i p rzedp ok o i ,  we wszelkich możliwych kształtach, i mniej w i t e j  na 30 pokoi 
zwykłych mebli, bardzo odpowiednich d a hoteli, zak adów kąpielowych will i domów wiej­
skich , bezwzględnie bardzo trwała robota z pierwszych p racow ni po zadziwiająco

tanich cenach.

O .  F r l e m  w W i e d n i u ,  I., Bauernmarkt 3,
dom kominowy i w yw ozow y m ebli i  urządzeń  m ietzkań.

Meble państw przyjmuję w komisową sprzedaż. 
Conniki opłatnie i darmo. (715 36 )

SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI

Hnnyadi Janos
zbadany przez ,  Bunsenn, Freaeni asa,  tudzież wypróbowany i ceniony
przez słynnych lekarzy, jak Bambergar, Molesohott , Virohow, Soanzoni,  Fauvel, Botkin, 
Zdekauer,  Kosiński, Chałubiński, Szokalskl, W arschauer, H irsch , Nussbaum, Schulze, 
Wunderlioh, Friedreioh, Spiegelberg itd., zasługuje słusznie być poleconym jako  (819-8-25)

najlepszy  i na jskutecznie jszy  z w szystkich  zdrojów gorzkich.
Należy żądać zawsze wyraźnie 

„bailchncra naturalną wodę gorzką**.
Składy są we wszystkich handlach wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach. 

Właściciel: Andrxej Saxleliner w Budapeszcie.



CZAS z Wtorku 12 Maja 1885.

Wydawnictwo Czytelni Ludowej]
w Krakowie p r zy  ul. Wiślnej pod L. 9, 

drugie piętro,
ogłasza niniejszem w y p r z e d a ż  
zupełną d z ie ł  p o lsk ich  i bro­
szu r ir e se i lu d ow ej, po na­
der obniżonych cenach. K a t a l o g i  
na żądanie przesyła. Wybrane z nich I 
książki wartości 10 złr., odstępuje za 
3 złr. z opłatną przesyłką. (1006-5-)

Zarządca ekonomiczny,
teoretycznie wykształcony, z kilkunastoletnią pra­
ktyką, mogący się wykazać jak najchlubniejsie- 
mi świadectwami, p o s in k u je o d p o w ie d n ie j  
posady  w kraju lub w Królestwie Polskiem od 

dnia 1 lipca b, r.
Łaskawe zgłoszenia pod liter. „JT. J .  SOS 

poste restante G r y b ó w .  (1280-2-3)

Parkiety
wszelkiego rodzaju

i p o sadzk i  deszczułkowe
poLca

PAROWA FABRYKA STOLARSKA

B r a c i W czelata
u e Lwowie, ul. Łyczakowska ‘21.
Cenniki robót stolarskich i parkie­

tów w y sy ła m y  n a  za d a n ie  
op la  tn ie . (i2T7-8-io)

.«25E5HS?5i
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U. ZIELEMIEWi,JEGO
IN Ż Y N IE R A  W  K R A K O W IE , ULICA K R O W O D E R S K A , P O L E C A :

K a le ry a ły :  Asfalt, Cement, Cegły zwykłe, Cegły ogniotrwałe W apno hidr.uliczne, Gips, Glinkę ogniotrwałą.
P o k ry c ia  d a c h o w e : Papa, C ynk, Miedź, Dachówki ceglane, Dachówki żelazne lane emaliowane, Dachówki żelazne kute emaliowane, 

Dachówki c e m en to w e , Łupek, Cement drzewny. W ykonywa pokrycia.
W o d o c ią g i ■ k lo a k i :  Kury żelazne, Rury ołowiane, Rury steingututowe, Rury ciągnione, Rury c e m e n to w e , Klosety, Pisoiory, Muszle 

zlewne, Zamknięcia hermetyczne, Całe urządzenia wołociągów.
P o sa d z k i:  drewniane, żelazne lane, marmurowe, c e m e n to w e , steingutowe metlachowskie, * Teraz zo“, asfaltowe, betonowe, Klinker. 
W y ro b y  i b u d o w le  b e to n o w e : Nagrobki, Posadzki, Schody, Gzymsy, Muszle pod rynny, Balustrady, Ozdoby architektoniczne, Rury 

i Rynny, Trotoary, Słupy kilometr., Słupy graniczne, Żłoby Mosty, Przepusty, Kanały, Domy.
v o l u v n o  • T  l'U rrorTT C r. D ln n iin  fa l  ił „  n k ln n łn A  r"/. 1   . i . 1 .  « 1 /-„1  a    1   A l ~

Właśnie opuściło prase w Krakowie dzieło pod ty tu łem :

U s t a w a  S ą d o w a  d l a  G a l ic y i  z a c h o d n i e j
T om  Ilg l*  — Opracował K . H o czyńsk i, b. prof. Uniwers. Jagiell. — W  tomie tym (4 ark), 
mieszczą się: I. Ustawodawstwo o właściwości sądów cywilnych; 2. Ustrój sądow y; 3. Statut cy- 
wnno-sądowy z 3 maja 1853 r . ; 4. W szystkie procesy nadzwyczajne itd . — C en a  1  złr. fran co . 
IPHZ. Zamówienia i pieniądze przesył >ją s ę do drukarni Wt L. Anczyca i  Sp. w Krakowie, 
ul. Kanonicza, l. 9. i Cena tomu I-go 4 złr. w. a., 11 go 4 złr. Suplementu do Ustawy Są­
dowej I złr. — Każdy tom sprzedaje się z  o sob n a . (1238-2-5)

- —j —ji  -.lUŁuaipr, oiupy Kiiuuitiir., oiupy graniczne, Zitouy iviosiy, xrzepusry, Jvanaiy, L/omy.
M nstrukcye ż e la z n e : Trkgery, Szyny, Blacha fal. do sklepień, Żaluzye stalowe, Kroksztyny lane, Okna, Odkosy Żłoby, Ławki, Sztachety.

rzcinowe, Architektoniczne ozdoby z terracoty, Achitektoniczne ozdoby z cynku, Architektoniczne ozdoby z c e m e n tu , 
aowa przeciw wileoci. Piece kaflowfi. Piece żelazne itd- i wszelkie inne w zakres hnrinwnietwłi wphnHinnn

R o zm aito śc i: Maty trzcinowe, -arcniteatoniczne ozaooy z terracoty, AcmteRtomczne ozaoDy z cynku, Arctntektoniczne ozdoby z cc 
Masa platynowa przeciw wilgoci, Piece kaflowe, Piece żelazne itd. i wszelkie inne w zakres budownictwa wchodzące.

Ińj Daje wszelkie wyjaśnienia. — P la n y  ■ kosztorysy  w razie zamówienia bezplamie. " (1240 5-17) y. i

|̂ 5Z5a5a5as3sa5asa5a5a5asasa5asHSHsa5asa5asasE5H5asz5as asssasasasasasisaszsasHSMasasasHszsasHsasisHsasaszsasasasasa  ̂I

Do wydzierżawienia od 1 lipca b. r.

2 folwarki
dobrze zagospodarowane, z odpowie- 
dniemi zabudowaniami, składające się

1) z 455 mórg. ornego pola,
„ 1 2 8  „ łąk i pastwisk;

2) „ 423 „ ornego pola,
„ 65 „ łąk i pastwisk.

Warunki są do przejrzenia w Za■ 
rząd z ie  dóbr w Sokołow ie pod R ze­
szow em . (1108-17-20)

W e y la  s to łe k  k ą p ie lo w y  
do o p a la n ia

je s t najpraktyczniejszym przy- 
rządem kąpielowym. Bez trudu 
i kosztów ciepła kąpiel. 8000 

A  sztnk w użyciu. Obszerne cen 
niki darmo< (1081 20-) |

L . W e y l , właściciel c. k. przywileju w W ie* 
d n łn ,  Wallfischgasse Nr. 8. — W anny, p rzy­

rządy natryskow e, klozety, chłodniki.

P R A W D Z IW E
PIGUŁKI MORISONAl

P a  A r th a n d  m o u lln .
Najlepsze ze środków czyszczą­
cych i przeczyszczających  krew we 
wszelkich słabościach złego p r z y -  

miotu, nadto w zołzach, lisząjach, 
wyrzutach skórnych i zepsuciu 

krwi.

iwonricz
położony w najpiękniejszej okolicy górskiej u podnóża Karpat.

Zakład zdrojowo ■ kąpielowy o znanych od 200 lat w odach: silnej 
szczawy alkaliczno - słonej, w wielkiej Ilości |od I brom za­
wierającej, ze źródeł Karola i Amelii, slarczanej ze żródel Adolfa, 
przez ś. p. Dra Dietla do cennych wód chemicznie-obojętnych zaliczonego 
i żelazlstej ze źródła Józefa — o znakomitej sile leczniczej w chorobach 
zołzowych i z tem połączonego obrzmienia 1 ropienia stawów i gru­
czołów, w chorobach zapalnych okostnef 1 stawów, nieżytach 
błon śluzowych, w chronicznych cierpieniach kobiecych i po­
rodowych, w różnych postaciach kiły (syphilis), w obrzmieniach 
wątroby 1 śledziony, w chorobach nerwowych I ich następ­

stwach i t. p.
Rozpoczęcie pory kąpielowej dnia 20 maja

podzielony na 3 sezony: do 20go czerwca, do 20go sierpnia i do końca września.
W sezonie L i III. mieszkania o l/3 tańsze.

Zakład posiada trojakie łazienki: lej, 2ej i 3ej klasy o 200 wannach, kąpiele 
borowinowe, igliwiowe, natryskowe, tuszowe i zimne w stawie na bystrym strumyku 
górskim w skale wykutym, oraz słynną wziewalnię gazów węglowodorowych z Beł- 
kotki, z przyrządem Di a Waldenburga.

Mieszkania własne w ilości 600 pokoi z komfortem urządzonych —  oprócz 
mieszkań prywatnych we wsi.

Na bieżący sezon dla wygody i rozrywki Gości urządzono: salon kon- 
wersacyjny w willi „Belweder“, 3 restaurarye, cukiernię, kuracyę 
mltczną 1 żentyczną; Zakład posiada: salę balową, teatr, czytel­
nię, 3 fortepiany 1 kllkomilowe spacery w lesie szpilkowym 
Zakład okalającym.

Iwonicz uważają lekarze bezstronnie za jednę z najpiękniejszych miejscowości 
klimatycznych, połączoną bezpośrednio z siecią wszystkich kolei przez kolej 
Transwersalną ze stacyą Iwonicz, gdzie powozy i wózki stale urzą­
dzone dowożą Szan. Gości w 3 kwadranse do Zakładu. (1245-2-26)

Bliższych wyjaśnień udziela podpisana Dyrekcya. F. Wiśniewski.

Każdą niemiłą woń z ust
usuwa

c. k . u p rzyw llejow . E ucalyptus e se n e y a  do ust
AL D ra  C. M. F A B E R A  w Wiedniu  

natychmiast I nazawsze, wszystko jedno, ozy ona pochodzi z ust, żołądka, płuc lub nosa, 
gdyż je s t ona jedynym Istniejącym środkiem przeciwgnilnym, który  z powodu bezwzględnej 
nieszkodliwości może byó użytym nietylko do płukania ust, ale także do połykania i wzie- 
wama, aby gruntownie usunąć niemiłą woń. — Skład w Krakowie u W. Fenza kup. (183-8-) 
Eucalyptus eseneya do ust je s t do nabycia we wszyst. aptekach i większych parfumeryach. 
Bezpośrednie zamówienia wykonane będą punktualnie pocztą przez własny skład rozsyłkowy 

  w Wiedniu, 1., Banernmarkt Kr. 3.

PRZEDSIĘBIORSTWO KOMPLETNYCH

urządzeń kąpielowych
5 z a lo ż e n lr  ■-* •*-*— Lfabryk,

Skład główny w PARYŻU u p . Arthand Mou- 
,ln *Ptokaraa, 80, ulica Louis le Grand, — w KRA- 

9WIE w ap tece  ~  ; '
W iszniew skiego.

K O
P

pry wHiuyc

U* ite ln er9
p. Trauozyńskiego i w aptece 

(976-69 )

S8F~ W O R K I PR SEEC IW  K O LO R 
(n a  ro sy jsk i sposób) p rzec iw  psuciu  

m o li f u te r  i su k ie n .

■Łuftdicłitir
[erschlujk

Oil ilau iaa  
u zn an y  w y­
n a la z e k . —
W worku zmie­
ści się jedno 
lub kilka futer. 
Nie ma kosz­
tów przecho­
wania Zawsze 
na podort dziu.

R e i p i  e -  
® * e  ii ■ t w  o

  p rzeil za raz
z liw em l ch o ro b a m i przez u su n ię c ie , 
zb liż e n ie  in n y ch  fu te r .  (1165-8-4)

Od 3 złr. wzwyż. — Cenniki opłatnie.
PAGET & Co. w  W iedniu, I., R iem ergasse 13. j

K A W A
znane wyborne gatunki, w woreczkach po 4S/  ko I 

netto, opłatnie bez oclenia, za zaliczką:4 
Afryk. Mocca drobnoziam. brunatna
Bahia smaczna ................................
Rio silna, c z y s t a ..........................[ \
Santos bardzo silns, piękna . . !
Jaw a zielona, dobra, silna 
Perłowa mocca, dobra, wydatna 
Jaw a żółta, bardzo dobra, łagodna .

„ złotożółta, wyborna . . . .
Kuba ciemnoziel. wyborna silna .

„ perłowa silna, dobra . i [
Ceylon plant, wyborna, silna . ! 

ił „ niebiesko ziel. szlach.
» perłowa wyborna . . . .

Menado najlepsza w smaku . .
Arab. mocca wielce arom atyczna . __

W oryginalnych belach około 6 0  kilo jeszcze
tan'ej- (1 1 1 0 -6 -1 0 )

RobŁ K ap-herr  w Hamburgu.

k lo se tó w  dla szpitali, łazienek, 
prywatnych przyjmuje

fabrykant c. k. uprz. przyrządów 
_  kąpielowych ,

w W ie d n iu , I I . ,  T a b o rs tra sse  Mr. 2!1, obok poczty, 
gdzie przyrządy oglądać można w ruchu.

Nowo sporządzone fo te le  k ą p ie lo w e  tylko wyborowy towar złr. 12, 
złr. 15, z p aten tów , przyrząd om  op ala j, zlr. 20. W a n n y  kąpielowe 
z mocnego cynku złr. 12, 15, 18. H id roferap ia  (przyrząd wodole­
czniczy) i w anny p ó łk ą p ie lo w e  (wedle podania p ro f Dra W inter- 
nitza'. — N a jn o w szy  patent do wyrabiania rzymskich i rosyjskich 
k ąp ieli parow ych, n atrysk ow ych  i w an n ow ych , tudzież w z ie w a ń . —
W anny k ą p ie lo w e  z patent, ogrzaniem, w 3 )m in u t:ch  z a 5 c. węgla 
kąpiel na 28°, od 28 złr. wzwyż. P aten t, p rzyrząd y  o g rzew . same 
od 16 złr. wzwyż. B e z w o n n e  k lo sety  dom ow e i pokojow e, przyrząd y  
do w z ie w . i różne potrzebne higien, przedm ioty w wielkim wyborze.

Z a dobrą robotę  r ę c z y  s ła w a  m ojej od 16 la t istn ie ją c e j, z ło te m i i sr eb rn em i m ed alam i 
o d zn a czo n ej firm y, z a s z c z y c o n e j  bard zo  poch leb n em  uzn an iem  J. C es. W ysok. A rc y k s ięc ia  R udolfa z a  
d o sta rc z o n y  p rzyrząd  kąp ie low y . C ennik z  p r z e s z ło  100 rycinam i darm o. (1 0 ^ 8 -3 -6 )

Od 1 maja można wyroby moje widzieć na wystawie w Budapeszcie.

KANTOR STRĘCZEŃ]
P. Zaleskiej

dawnej uczennicy Instytutu guw ernantek w hotelu 
Lambert,

w Paryiu, 1 1, rue Brochant-Batignolles. 
Są do pomieszczenia każdego czasu g u- 
w e r n a n t k i  wykształcone, z paryskim 
akcentem, jak  również b o n y  i n i a ń k i  
Francuzki i Angielki. (1144-2-12)

J f O O G

\iciwelii.r 
i bawełny

białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze 

I  poleca I

v Wilhelm Fen? w Mowie. Q
j r t  M T  Zamówienia zamiejscowe ( u  

odwrotnie. (113-66-) if f

Ś o o o t o o o Ó

o 27 ubikacyach, z lodow­
nią i piwnicami, otoczona 
ogrodem angielskim, z bu­
dynkami go8podarskiemi, w 
pięknem położeniu, pod Bie­
lanami przy lesie sosnowym 

i w pobliżu Wisły,
pod korzystnemi w a ­
runkami każdej chwili 

do sprzedania .
W i l l a  ta bardzo wygodnie i komfortem zbudowana, mająca prócz wody wi- 

Iślanej, także dostateczną ilość wody studziennej, może być użytą na d o m  l e c z -  
i i i c z y ,  lub na założenie l e t n i e j  r e s t a u r a c y i  i k a w i a r n i ,  jako jedyne miej­
sce w tym guście na całą okolicę Krakowa. (1230-3-10)

ItlE a a

Obfite w jod i brom kąpiele solankowe
GOCZAŁKOWICE pod Pszczyną (P le s s )  G. S.

przystanek kolei Prawego brzegu Odry.
O tw arcie  d n ia  10  m aja 6. r.

Kąpiele wannowe, parowe, natryski, wziewania, mięsienie, elektrycz. opatrywania. 
W szelkie gatunki wód mineralnych świeżego napełnienia, żętyca. Urząd pocztowy i te- 
legrafowy, w miejscu Lekarze kąpielowi: radca sanitarny » r  R u b e l i » r  H r a t ie r t .  
Zamówienia na pomieszkania przyjmuje ' 969-6-7)

Z a rz ą d  k ąp ie lo w y .

i
9
Z i
IV
■
9

W

Kąpiele Reichenball Urzggotre 
otwarcie 15 

maja.

BOBOWI
majętność w powiecie Grybowskim, 
kolej Tarnowsko - Leluchowska w 
miejscu, obszaru 455 morgów, bu 
dynki tak gospodarcze, jak miesz 
kalny, murowany, piętrowy, w naj­
lepszym stanie, jest do sprzedania.

Bliższych wiadomości mający chęć 
kupna zasięgnąć mogą na miejscu we 
dworze, poczta Bobowa. (1218-3-3)

r  •<***« * * * * * * * *■.
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PLASTER TKAPSIA
PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU

KTTÓRZir JEGO WYNALAZCAMI

Wypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytorvum Cesar­
stwa przez Departament Medyczny w 
Petersburgu.

Plaster ten leczy Katary, Kaszle, 
zapalenie dychawek, ptuc i opłucnej, 
bóle reumatyczne, cierpienia kręgu pa. 
cieczowego, etc., etc.

Je s t to znakomity środek z powodu 
pomyślnych skutków , jakie  sprawia 
i dlatego je s t często podrabiany i 
naśladowany.

Dla uniknięcia przypadków przypi­
sywanych zwyczajnie z cała słusznoś­
cią lekarstwom mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy na 
ka dvm plastrze aby się znajdowały 
podpisy.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach pp. 
Trauozyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego.

Pora trwa 
od maja do 

paidziern.
Największe niemieck e klimatyczne miejsce lecznicze w pośród Alp bawarskich. Kąpiele 

[solankowe, melasowe i igliwiowe, żętyca owcza, mleko krow ie, soki z ziół a lpejsk ich , wszelkie 
wody mineralne świeżego napełnienia, wielki pneumat. przyrząd, sale do wziewania, solanki, wo­
dotrysk solankowy, gim nastyka lecznicza. Rozległy park z krytym i chodnikam i, pobliskie lasy 

I szpilkowe i cieniste przechadzki w różnych kierunkach. Codziennie 2 koncerta muzyki kąpielowej, 
I czytelnie. Stacya kąpielowa i telegraficzna. Obszerne prospekta przez kr. komisaryat kąpielowy.

(985-3-3)

Śmierć! Śmierć! Śmierć!
wszystkim szczurom i myszom

przez najnowszą, a od Publi zności za najlepszą uznaną

Ł A P K Ę  MA S Z C Z U R A  I  K A S Z A ,
która wszelkie dotychczasowe wynalazki w tym rodzaju przewyższa 

K orzyści: 1. N iepotrzeba żadnej trucizny. 2. Ł apka je s t zawsze ustawioną. 3. Można je j 
wszędzie użyć. 4. Można tą  łapką nietylko jedno , lecz 15 do 20 zwierząt złapać bez ustawienia 
je j ńa nowo. — Cena łapki na szczury 3 złr. 66 cn t., na myszy 1 złr. 75 cnt., 2 złr. 56 cnt. — 

|D o  nabycia u podpisanego fabrykanta.
Ł. PÓ*SCh, majster blacharski w W ied n iu , 

Hernals, Blumengasse Nr. 32.
 Polecam moje najnowsze £ A P H I  MA K U C H A , bardzo praktyczne, mogące

służyć za ozdobę domową. (1126-3-12)

W y r o b y  ■  poręczone prawdziwe U W y r o b y  
I p a r y  s t a ł e j  i nieszkodliwe gr p a r y s k i e
k a n e i n k o w e  I g u m o w e ,  stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 5 złr., suspenzorya po 2 złr. 

| i  3 z łr ., tudzież wszelkie szczególności gumowe rozsyła P U S K T I A L S I K  za zaliczką lub za
gotówkę opłatnie za rewersem

PIERRE H01JI1ER9
8 K I 1A D  P A R Y S K I C H  T O W A K O W  6  U M O W  Y C H

Uf U /io H n ill H B rn tn e ra tra n e  1 1 w  B a i a n e  T h . 3 6  (710-68-)
W I I I  CU III U, i K re iu n |[  8 w  H a z a r i r  b a n k o w ym .

V  Najlepsze źródło dla odprzedających. — Cenniki darmo. 'K B  
p* O STR ZEC ,A K  przed oszukańczemi ogłoszeniami niektóryeh kupców galanteryjnych 

którzy  się chw alą, iż mają własne fabryki w Paryżu.

Ces. król. a koncesyon. i

Obok Schw endera!\ J  ^  ^  Q
/ W  W IE D N IU , R U D O LF SH E IM , S C IIO N B R U N N E R S T R A S S E  N R. T
p o le c a  sw ój d o b rze  za o p a trz o n y  s k ła d  przy  rz e te ln em  w ykonaniu  po n a d zw y cza j tan ich  c e n a c h  

na porę wiosenną i letnią 1885 r.
z  prawdziwego paL aku^złr. 3 £0. | O d d z ia ł k o ilfe k c y i.

5  z łr .  S u k ion n y  p ła s z c z  d e s z c z o w y  we wszelkich barwach, 2 rzędowy 
modnie wykonany.
złr. Dolmannwv dfiszr.7nwv naaa.mnni<V7.n gtHgHtiw

I

złr. 3-10 
315 
3-20 
3-50 
3-75 
3-90
3-90 
445  
420
4-30 
420  
4-65 
4 90
4-95
5 - -

M odne p ła s z c z e  d e s z c z o w e
sukienne lub pakłakow e złr. 8 50.

Czokolada
SOCIÓTĆ FRANęAISE

W IE D N IU , W abring,  
Ourtelstrasse 16.

™  Uznany wyborny wyrób. ■

Najlep. rozp u szcza ln y  p roszek  
kakaow y pozbawiony t łu sz c z u  

w p uszk ach  b la szanych
P° ‘A, % i V. kilo.

Do nabycia we wszystkich zna­
czniejszych sklepach korzennych 
w Krakowie. (768-89-120) I

z ma-
kłaku gładkiego lub w zorzystego-

0  z łr .  Bardzo gu stow n y  ż a k ie t  w  najświeższych barwach, tak 
^  teryj sukiennych jak pakłakowych.
1  A  z łr .  S z c z e g ó ln o ś ć  żakietów z materyj modn. lub pakłak. z kol.

podszewką atłas , najświaźsie guziki i krój.
1  z łr .  8 0 . P ła s z c z e  d e s z c z o w e  i dolm any d la  d z iec i od 2 la t wzwyż 

na każdy wiek i drożej b. gustownie.
( f  z łr .  50. K ostium  z najmodniejszych materyj |z wełny owczej przy- 
"  strojone atłasem.
1  A  z lr .  G ustow ne kostium y wykonane wedle najśwież. żurnali, przy- 

^  strojone atłasem lub jedwabnym brokatem 
1  U  z łr .  i wzwyż. B ardzo  g u sto w n e  k ostium y z letniego pakłaku, tu- 

dzież z wszelkich innych modnych materyj w wielkim wyborze. 
C zarn e  kostium y po powyższych cenach.
5  z łr .  50. M antylki kaszmir, z koronk. i pasamon.
C  z łr .  M antylki z kamgarnu, piękny nowy krój z piękn. koronkami 

i pasamon.
1 3  z*r ' Płaszczyki z kamgarnu soleil, gustowny krój, bogate ko- 

ronki i pasamon
1 f t  z łr .  Z a r z u tk a  najmodniejsza, z modnego ramage, lub raye, bar- 

dzo bogate przybrane koraliki i koronki.
2 4  z łr -  S z c z e g ó ln o ś ć  z a r z u te k  z wyżej wymień, materyj lub z broka- 

. tu, atłasu, podszyte jedwab, lub atłasem i przystrój, praw. koronk. 
H alki lub sp ó d n ice  i wszelkie rodzaje tunik rozmaicie wykonane za­

wsze na składzie.
O ddział materyj.

metr
lłyps letni we wszel. barwach 28 c.
Diagonal „ „ b. modn. 29 c.
Mohair z wełny owczej w paski, 

gładki i w prążki . . . 35 c.
Krepa z wełny owczej, foulć i
, m o d n a ..............................42 c.
Świecące z połyskiem i mod. Gru­

kiem w baiw. i mał. deseru 48 c.
Kaszmir pół wełniany 100 cm. sze­

roki, kolor, i czarny . . 50 c.
Beige, czysta wełna 100 cm. sze­

roka, francuska . . . . 80 c.

Kaszmir czysto wełniany, 100 cm.
szeroki, w różn. barwach 80 c. 

Kaszmir podwójny czysto wełn. 100 
cm. szer. w róz. barw. złr. l -25 

T rykot, pakłak letni w materyach 
composó . . . .  T20—1-80 

Czarne kaszmiry ct. 50, 60, 70, 80, 
90, 1 złr., 3 złr. czysta wełna 

Kosmanoskie perkale , najlepszy 
gattunek . . . 42, 48, 60 c 

Francuskie satyny gładkie i wzo­
rzyste ...........................  48—68 c.

Oxford szeroki, najlep. gat. 38 c. 
Partya perkali i sat 80 cm. sz. 22 c.

Zamówienia z prowincyi za gotówką lub za zaliczką będą najstaranniej 
wykon., próbki darmo a ryciny mód na żądanie za nadesłaniem 2 marek 
>o5c.  Po uskutecznionym wyborze proszę o zwrot próbek. Za rzetelne 

' dokładne wykonanie ręezy moja firma z‘nana od dawna jako uczciwa.

Obok Schwendern /|

(940 6 6
G ustow na m an ty lk a  kaszmirowa 

lub kamgarnowa złr. 12 50.

U branie n a  u lic ę  z broszowanej 
lub gładkiej m ateryi 14 złr. 50. c.

płyn przywrotczy dla boni
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu

c. k. nadwornego dostawcy.

U żyw any w  m a szta la rn ia ch  Jej K r ó le w s k ie j  
H lości K ró lo w ej A n g ie lsk ie j  i  J e g o  K r ó le w ­
sk ie j m o śc i K r ó la  P r u sk ie g o , C esarza  N iem ie ­
c k ie g o , tu d zież  w ie lu  d ostojn ych  osób  z n a d ­
zw yczajn ym  sk u tk iem  1 od zn aczon y  m ed a lem  

w  L ondyn ie, P aryżu , W ied n iu , m on ach iu m
1 H am burgu .

Tenże służy, jak wykazuje długoletnie doświadczenie, do wzmocnie­
nia przed i nabrania sił po większych wysileniach, tudzież jako 
Środek p om ocn iczy przy opatrywaniu zewnętrznych urażeń, 
gośćca, reumatyzmu, zwichnień, sztywności ścięgien i mięśni itp. —

1 flaszka 1 złr. 40 cent.

T y lk o  p raw d ziw y, Jeżeli szy jk a  fla szk i 
za lep io n a  je s t  czerw on ym  p ap ierem , k tó ry  m a  
n iżej za m ieszczo n a  p od ob izn ę oraz mój 
zn a k  ochronny. ” * X jT C r

( 2 3 -5 -5 )  t

Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach wschodniej i zacho­
dniej Galicyi, hurtownie we wszystkich wielkich składach towarów 
aptekarskich. Główny skład u p. Piotra Mikolascha we L w o w i e .

C entralny  skkad ro z sy łk o w y  w  a p tec e  
ob w od ow ej w  K orn eu b u rgu .

Oprócz tego znajdują się prawie we wbzystkich miastach i miasteczkach 
państwa austryackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane bywają 

w dziennikach prowincyonalnych.

I

Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak 
fabryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego uka­
rania, otrzym a w y n a g r o d z e n ie  aż  do w y so k o śc i  
5 0 0  z łr . w . a.

F . J o li . K w iz d a
k. k. Hoflieferant.



8 CZAS z Wtorku 12 Maja 1885.

Podziękowanie.
Z całego zbolałego serca składani po­

dziękowanie Przyjaciołom, Znajomym oraz 
Koleżankom za prawdziwe współczucie w 
nieszczęściu mojem, uczestniczenie w od 
daniu ostatniej posługi ś. p. córce mojej 
Władysławie i zacnym Kolegom syna mo­
jego za poczciwe trudy w niesieniu zwłok 
w tej smutnej drodze do miejsca wiecz­
nego spoczynku. (1304)

T ek la  M a y  ze f.

Magister farmacyi
władający kilkoma językam i, teoretycznie i pra 
ktyczm e wykształcony w kraju i za granicą, 
poszukuje pomieszczenia. Łaskawe listy nprasza 
się przesyłać pod literami J . 11. poste restante 
Sclidnau b. Teplitz BOlimen. (1300-1-2)

Kucharz
żonaty, w sile wiekn, wolny od wojska, obezna­
ny we wszystkich gałęziach, wchodzących w za­
kres sztuki kucharsk iej, mogący się w yk azać  
chlnbnemi świadectwami, poszukuje odpowiednej 
posady zaraz lub od św. Jana  w mieście lub na 
prowincyi. — A dres: K. K. ulica Druga, 
Mr. S3 w Krakowie. »- (1303 1-2)

P P . Kandydatom
prawa j administracyi,

chcącym przystąpić do egzaminów teoretycznych 
albo ścisłych, albo też praktycznyob, ofiaruje u- 
sługi pomocne wytrawny prawnik, obeznany z te- 
oryą i władający niezwyczajną metodyką. W ia­
domość: K ra k ó w , ulica Floryaiiska, 
1. 36, I. piętro. 11301-1 3

Zdolny piwowar
liczący 34 lat, k tóry  dłuższy czas pracował w bro­
warach wiedeńskich, oraz był kierownikiem w 
kilku większych browarach w mieście i na pro­
wincyi, dobrze obznajomiony z wyrobami piw 
jasnych eksportowych, mogący się wykazać chlu- 
bnemi świadectwami, odwołując się na orzeczenia 
właścicieli większych browarów, poszukuje posa­
dy piwowawara w mieście i na prowincyi, w k ra­
ju  lub zagranica. Na żądanie może złożyć odpo 
wiednią do wielkości browaru kaucyę. Adres 
O. H. poste restante Lwów. (1298 1-2)

Dobra ziemskie
lepszej glebie, blisko kolei, są do sprzedania.

Kijka dzierżaw & 4 c,twięteg0 Jana
W illo  kilka kamienic I. i II. piętrowych, w róż- 
f i  111 0 , nych dzielnicach miasta są do sprzedania.

Kopalnia gipsu
runkami do wydzierżawienia.

P r n n i n a r v a   ̂m'*e oc* Krakowa, w miejsco- 
I I u p l lia u jd  wości licznie przez gości zwie­

dzanej, je s t od św. Jana  do wzięcia. 
K n c i a r 7 V  * robotników do żniw i do fa- 
IXUOIal ŁJ bryk dostarcza się.
Dwnrlny ekonomowie, pisarze, karbowi, gn* 
ll£.<£UUJ, wernantkl, bony różnej narodo­

wości i wszelka służba dworska i miejska je s t 
do umieszczenia (1297-1-3)

w Biurze informacyjnem H. llolaiiskiego, 
Kraków, ulica F l o r y a ń s k a  Nr. 8.

BO ZAKŁADU KĄPIELOWEGO 
w R a b c e

poszukuje się trakłyernika.
Zgłosić się można w miejscu. (1302 1 2;

3-letni brunatny ogier
ciężkiego gatunku, jest do sprzeda­
nia w książęcej stadninie Louisenhof 
pod Pszczyną (Pless) w Górnym Szlą 
sku. Bliższa wiadomość w książęcym 
pszczyńskim zarządzie stadniny. 

(1299-1-3) B a h lcke .

Bo Szanow . Czytelników  
„ C za su

Z powodu nadzwyczaj złych stosun­
ków wywozowych na W schód i do Ro- 
syi, zmuszony jestem  swój olbrz. skład

der na konie
185 ctm. długich, 115 ctm szerokich, 
szczególnie trwałych, grubo tkanych a 
przytem miękkich wełnistych, szczegól­
nie odpowiednich na kołdry do łóżka 
i do kąpieli, sprzedać za bezcen i roz­
syłam ‘ [1260-1-3]

lsztukęzazłr.155
za zaliczka.*

Nieodpowiedni towar przyjmuję uapo- 
wróc bez trudności.

L isty proszę adresować :-

W i e n ,  F a v o r i t e n .

Zdolny sprzedający
władający językiem  polskim, który był już przez 
kilka lat czynnym w Handlu towarów płóciennych 
lub modnych, znajdzie pod korzystnemi warun 
kami zaraz lub później miejsce w większym ban 

dlu częściowym w Wrocławiu.
Oferty z nadesłaniem odpisu świadectw i foto­

grafii przyjm uje pod literami H. 710 Rudolf 
IH o h c  w  W rocławiu. (1168)

Rozsyłam dobre i prawdziwe

wiliańskie czerwone wino
litr po 2.5 centów  ze stacyi kolejowej 
V lllan y  za zaliczką, w beczkach od 14 
litrów wzwyż. — Beczki policzam po cenie 
własnych kosztów. (1258 1-12)

ITngar Miksa
w Siklos via Yilłany w Węgiiech.

HA DY NADZORCZEJ
Towarzystwa Wzajemn. Ubezpieczeń

w Krakowie
zawiadamia Członków Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń i Człon­
ków Towarzystwa Wzajemnego Kredytu w Krakowie, że z powodu 
odbyć się mających w pierwszych dniacłi Czerwca b. r. wyborów do 
Rady Państwa i objawionych życzeń przez wielu Członków Towarzystwa,

i  
mI
I
i
IIiI1
i

ZGROMADZENIE OGÓLNE
Członków

Towarzystwa Wzajem. Ubezpieczeń
i W zajemnego li  redy I u

w Krakowie,
wyznaczone na dzień 1 Czerwca b. r.

odbędzie się dnia 22 Czerwca 1§§5 o godzinie  
11 przed południem  w U rakon ie w gmachu Towarz.

Wzajemnych Ubezpieczeń.

Porządek dzienny Zgromadzenia Ogólnego ogłoszony w dziennikach 
pozostaje nie zmieniony. (i32 i)

Kraków dnia 10 Maja 1885.
Stanisław Starowieyski.

Friebe
k o m e d i a  w p i ę c i u  a k t a c h  

przez Kazim ierza Zalewskiego,
wyszła w oddzielnej odbitce i jest do 
sprzedania w Redakcyi Echa artysty* 
cznego (Senatorska 18) i we wszystkich 
księgarniach, po cen ie OO kop. za 
egzem plarz. (1255 1-3)

Fettsucht, Gicht u. Rhenmatismus.
2. przerób, wydanie.

Księgarnia Haber &  Lnlnne w W iedniu I., 
Herreng. 6. W yleczenie otyłości, (gośćcu I 
reumatyzmu (ściśle naturalnie dla cboryoh do 
zastosowania bez żadnego lekarstwa). 3. wyda­
nie. Cena 1 złr. — opłatnie pocztą 1 złr. 10 ct. 
Uwaga. Dziełka lecznioze dla chorych. (1170-1-20)

1Y ezwanic.
Sąd krajowy karny w Krakowie 

wzywa pana StanftsYawa Glę- 
dzlorowskiego, nauczyciela 
prywatnego, aby celem przesłuchania 
go jako poszkodowanego i świadka, 
w sprawie karnej Macieja i Anto­
niego 2 im. Szumlańskiego o zbro­
dnię oszustwa, zgłosił się osobiście 
w tymże Sądzie, lub doniósł o miej­
scu swego pobytu. (1256-1-3)

Der*

beste Motor 5
Friedrich & Jaffe 5

F a b r ik :  W ien ,IIL H aup tstr. 109. w

W Zakrzówku
Nr. 32, blisko przewozu, jest mie­
szkanie letnie, składające się 
z dwóch lub trzech pokoi wraz z o- 
grodem od 15 maja do wynajęcia. 
Bliższa wiadomość na miejscu. (1268-3-3)

W
K  ’

Narzędzia wiertnicze
systemu kanadyjskiego,

APARATA do DESTYLAC71 NAFTY
Pompy do nafty itd.

poleca

Fabryka maszyn
L. Zieleniewskiego

w Krakowie.
Na żądanie Cenniki llluatrow a-

ne rozsyła opłatnie._________(1241-2-10)

POŻYCZKA LOTERYJNA
miasta Barletta

upoważniona i poręczona królewskim dek etem z r. 1870.
PORĘCZENIA. Ta pożyczka daje pierwszorzędne poręczenia ja k :  1. hipotekę na 

własność miasta B arletta wartości 20 milionów; 2. hipotekę na w szystk e zwyczajne i 
nadzwyczajne dochody.

Każda obligacya je s t spłacaluą na po wrót po 100 fr. t. j .  25 fr. jako  najmniejszą 
w yg auę a 75 fr. za wpłaconą cenę "emisyjną. Zatem poręczony je s t zysk najmniej 25 fr., 
k tó ry  dosięgnąć może najwyżej do 2 m lionów.

O bligacje miasta B ailetty  są w ten sposób urządzone, że limoźebniają szczególniej 
wyoiągnięcie zna znyth wygranych, gdyż każda obligacya, choć raz lub k ilka razy wy­
grała, bierze udział we wszystkich dalszych ciągnieniach aż do zupełnego umorzenia po­
życzki. Każda więc obligacya może więo wygrać w danym razie 300 losów do kwoty 
pięciu milionów,

CZTERY CIĄGNIENIA ROCZNIE
20 lutego, 20 maja, 20 sierpnia, 20 listopada.

ze 140.000 wygranych razem

trzydzieści milionów
między temi róźue 3 miliony. 1 milion. &OO.UOO. 350.000, 100.000,]

<>0.000, 30.000 ltd.
W ygrane wypłaca się w dniu po ciągnieniu gotówką.
C e n a  e i n i a y i .  Ostateczne na posiadacza opiewające oryginalne ol/ligac.je, bio­

rące udział w 163 ciągnii niach, zaopatrzone podpisami municypalności Bari ,tty i potrze- 
bnemi szczegółami w języku  niemieckim i francuskim, sprzedaje się za gotówkę p >

* zffr.
Można je  także sprowadzać po cenie 50 złr. sposobem kredytowym, rozpoczynająo 

zadatkiem 5 złr. a resztę 45 złr. umorzą się w 18 spłatacn miesięcznych po 2 zlr. 50 cc., 
platnyoh w pierwszym tygodniu każdego miesią:a, począwszy od 1 1 pca 1885 r. Te oblt- 
gacye biorą udział ja k  poprzednie we wszystkich ciągnieniach.

Każdy kupują y otrzyma jako  premię losy francuskiej lo te ry i, biorącej udział w 
7 ciągnieniach co rui* siąc raz w ciągu jednego roku , w których jeden los wygrywa 
600,000, jeden  200 000, jeden 100,000, i 3 00 innych wygranych razem 3 miliony

Niema ani we Włoszech, ani gdzieindziej w Europie pożyczki loteryjnej, którąby 
można porównać z pożyczką B ailetty, gdyż jestto  jedyna z tak ogromną liczbą w ygra­
nych i z tylu ciągłemi szansiini. Je s t także najlepszą z powodu podauyeh niewątpliwie 
pewnych poręczeń dla właścicieli obligacyj.

Subskrypsya zostaje otw artą do 18 maja w banku

Croce freres de feu Mario w Genui
32, plsc św. Jerzego (we Włosiech).

Listy nadchodzą w 36 godzinach.
Za gotówkę przyjmuje się: banknoty, marki listowne 

krajów. Za zwio ne porto należy dołączyć 50 centymów.
kupony re..t wszelkich 

(1167)

C. k. uprz* g-alic* akcyjny

BANK H IPO TEC ZN I
wydaje WB L w o w ie  i  przez filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

asjrgnaty basowe
4  procent, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu
ą i \ cn
41 |2 n  w w o u  n  w w

Ł w Ó W , dnia 7 stycznia 1884 r (503-16-)
(Przedruk nie będzie płacony). Dyrekeyu.

W* Fortepian
w dobrym stanie Jest do w ynajęcia. 
Bliższa wiadomość w Adm inistracyi 
„Czasu.** (1233-8-)

N £ )IIP 7 U r> to llta  z długoletnią prakty- 
I l d U b i y U C I l U l  ką> udzielalekcyj ję­
zyka francuzkiego pod przystępnemi wa 
runkami w Krakowie, przy ul. K a r m e ­
l i c k i e j  pod Nr. 8, na dole. (1288-2-3)

fu ■  ■  m jednem z pierwszorzędnych E
H  0  rvi i n o f  n  l l  r> m n n f n  n n l  i i / ł  .

Ci Wmiast Gałicyi, z gęsto zalud­
nioną i bogatą okolicą, je s t  
do sprzedania z powo- jjj 
du słabości obecnego właści- “] 

cielą, doskonale położony i zaopatrzo- a  
ny, Iiandel k o lon ia ln y  1 to- H 
warów m ieszanych. — Firma 9  
dawna, wszędzie znana i bardzo do- H 
brze akredytowana, a handel może 3  
być przez przedsiębiorczego inteligen- 3  
tnego nabywcę jeszcze znacznie roz- ifl 
szerzonym. — Obrót roczny wynosi 3  
70—80,000 złr., kapitał potrzebny do j® 
nabycia około 8000 złr. (1248 2-3) 

Bliższa wiadomość pod lit. C. T . R 
„  poste restante k ra b ó w . Ej

Szparagi dorodne
codziennie świeże, kilo po 70 centów,
w nowo otwartej mleczarni, obok hotelu Eu o- 
pejskiego, ulica L u b i c z  Nr. 3. (1274 3-3)

C« k. Urzędnik
w czynnej służbie, w starszym wieku, 
chce przyjąć admintstracyę 
jednej lub dwóch kamienic.

Bliższej wiadomości udziela na żądanie 
ustnie lub pisemnie Przewielebny Ksiądz 
W ojciech Siedlecki, plac Maryacki 
Nr. 2. w Krakowie. (1014-5-)

KJLS7
ogniotrwałe

Fryderyka Wiesego
nabyć można jedynie w Krakowie

w AGENCYI DLA ROLNIKÓW
S. Mikuckiego

w Rynku gł. pod Nr. 28.
1187-19 )

04  Soli tera4 L Ą D K A  wyleczą
(także listow i i«) (1C43 6 12)

Dr. med. Schneid w Wiedniu, P ra te rs tr . 50.

Zdolnych ajentów
z doskonałemi poleceniami, poszukuje się 
za wysoką prowizyą celem odbytu nowo 
patentowanego bardzo pokupnego towaru 

biurowego.
Oferty pod literami A. C. 4 0 0  poste 

restante W ien. (1278-2-3)

K

&

WAŻKĘ D O N I E S I E N I E .
IGNACY MATUSIŃSKI

p rzen iósł sw ój handel galanteryjny na u licę  G rodzka  
Air. i ,  do lok a lu  zajm ow anego dotychczas przez W lelm. 
E. Spengler i zaopatrzył go całkiem świeżo i bardzo obficie we wszelkie 

towary wchodzące w zakres handlu galanteryjnego.
Wszystkim szwalniom i zakładom krawieckim odstępuje się 10% rabatu, 

któren zaraz przy płaceniu się strąca.
Listowne zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą, nie licząc za 

list frachtowy i opakowanie._______ ________  (1296 1 3)
Powyższy handel potrzebuje dwóch zdolnych subjektów  zamiejscowych.

Występ gościnny profesora Merellego
w teatrze.

W e środę dnia 13 i w  p iątek  dnia 15 m aja
wielkie nadzwyczajne przedstawienia

|R *  wieczory a la Cumberland MNI
w odgadyw aniu  m yśli i demons racy i an t.sp iry ty styczne j.

Prócz tego najświeższe wynalazki w dziedzinie magii, fizyki 
i optyki, tudzież przedstawienie rzeczywistych (1259-1-3)

z ja w isk  d u ch ów  i s irac liów ,  
oraz w isz ą c e g o  tssłowiu w edls piof. H erm anna

CENTRALNE BIURO
WYNAJMIJ MIESZKAŃ

Władysława Grabowskiego
w Krakowie, w Pałacu Nr. 7, przy nlicy Wiślnej.

ogłasza do wynajęcia:
7 pokoi, przedpokój i kuchnia, na 
pierwszem piętrze;
9 pokoi, przedpokój, kuchnia, staj­
nia i wozownia, na parterze;
3 pokoje,, przedpokój i ku 'hnia;
5 pokoi, przedpokój i kuchnia na 
na pierwszem i drugicm piętrze;
4 pokoje, kuchnia i przedpokój;
2 pokoje i kuchnia; 
letnie mieszkania; 
plac ogrodzony;

mr stajnia z wozownią;

w

ar

poszukuje do wynajęcia:
4 pokoi; (1262'2')

2pokoi i kuchni; 
6 pokoi i kuchni; 
lokalu na lakiernię 
3 pokoi i kuchni; 
pokoju z kuchnią 
na dole od frontu.

|  MAGAZYN BŁAWATNY I KONFEKCYJ DAMSKICH
f J .  S o b o l e w s k i e g o

tv K R A K O W I E ,
poleca wielki wybór nowości z pierwszorzędnych fabryk w wełnie, jedwabiach, 

aksamitach i materyałach do prania,
oraz gotowe

suknio, p a letoty, p ła szczyk i, rotundy, okrycia  i xaklety. 
P ła szczy k i dla panien w wieku od 8 do 16 lat. 

K oronki wełniane ręcznej roboty.
Zam ów ienia przyjmuje i wykończa podłag modeli francuskich w własnej

pracowni. (1124-3-10)
Ceny umiarkowane. Próbki na żądanie franco.

C. k. Generalna Dyrekcya aus tr .  kolei państwowych. 
WACIAK X HOZKliADl  JAK DA

ważnego od 15go lut* go 1885 r.
Odjazd z Podgńrza

8 30 rano do Skawiny-Oświęcima,
1T25 przedpołudn. do Skawiny, Suchy, Zywca- 

Zabłocia, Zwardonia,
3 31 popołudniu do Skawiny-Oświęcima,

7T3 popołudniu do Skawiny, Suoby, Nowego 
Sącza.

Odjazd z Oświęcima
8'18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar­

donia,
3.08 popołud. do Skawiny, Podgórza, Suchy, No­

wego Sącza, Zagórza.
Oil Jazd z Tarnowa 

3'20 rano pociąg osobowy do Grybowa, Zagórza, 
Nowego Sącza, Orłowa,

5T7 rano pociąg mięszany do Grybowa, Nowe­
go Sącza, Orłowa, Zwardonia,

2-26 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Za- 
górza, Nowego Są-cza, Orłowa.___________

Przyjazd do Podgórza
10' 8 przedpoł. z Nowego Sącza, Suchy, Skawiny, 
11'22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny,

4'09 popołudniu ze Zwardo ia, Żywca-Zabłocia, 
Si,chy, Skawiuy,

6'42 wieczór z Oświęcima, Skawiny, Suchy, No­
wego Sącza.

Przyjazd do Oświęcima 
11'54 przedpołudniem z Zagorza, Nowego Sącza, 

Suchy, Skawiny, Podgórza,
6'47 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, Pod­

górza.
Przyjazd do Tarnowa

U '15 przedpołud. pociąg osobowy ze Zwardonia, 
Orłowa, Nowego Sącza, Zagórza, Grybowa, 

9-03 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or­
łowa, Nowego Sącza, Grybowa,

12 43 w nocy pociąg osobowy z Orłowa, Nowego 
Sącza, Zagórza, Grybowa. (1029-60-) ^

Czcionkami Drukarni - Czasu “ Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakodńslci.


